
rKTM. Giovanni Spadolirti
i nowym rządem wło-

s’krbi uzyskał wotum zaufa­
nia Senatu. 182 senatorów

(chadecy, socjaliści, socjal­
demokraci, republikanie i

liberałowie) iMzieliło rządo­
wi poparcia. Przeciwko (124
głosy) wypowiedzieli się ko­
muniści oraz członkowie po­
zostałych partii opozycyj­
nych. Nowy rząd musi je­
szcze uzyskać' akceptację
izby deputowanych.

BYŁY PREZYDENT Sta­
nów’ Zjednoczonych Jimmy
Carter po raz pierwszy od
chwili opuszczenia Białego
Domu zabrał głos publicz­
nie, wypowiadając szereg o-

strych, krytycznych uwag
poi adresem obecnej admi­
nistracji i jej polityki. U-

wagi te zostały zawarte w

liście otwartrm wystosowa­
nym przez Cartera do by­
łych członków jeiro adminis­
tracji i personelu Białego
Domu.

ŚWIATA
SZWECJA oskarżyła w

czwartek Stany Zjednoczone
o spowodowanie trwającego
już rok paraliżu w rozmo­
wach rozbrojeniowych.
Przedstawicielka Szwecji w

Genewskim Komitecie Roz­
brojeniowym NZ, pani Inga
Thorsson, stwierdziła, że pa­
raliż wielostronnych nego­
cjacji, włączając w to roz­
mowy rozbrojeniowe, jest
rezultatem kampanii wybor­
czej i zmiany administracji
w USA.

KOMITET Koordynacyjny
Banków Amerykańskich ds.
Polskiego Długu, w którego
skład wchodzą przedstawi­
ciele 11 największych wie­
rzycieli Polski spośród
banków amerykańskich
angażowanych w pożyczki
dla PRL. odbył kolejne spot­
kanie. Tematem obrad były
szczegóły techniczne kom­
promisowego porozumienia,
jakie zostało zaproponowane
pod koniec czerwca na pa­
ryskim spotkaniu . przedsta­
wicieli banków prywatnych
z 12 krajów.

63
za-

{Dziś oMuie
^Xll Plenum

KC PZPR
Dzisiaj w Warszawie od- ;

będzie się XII plenarne I

posiedzenie Komitetu Cen- '

tralnego Polskiej Zjedno- :

czonej Partii Robotniczej. i
Na porządku dziennym ;

obrad — sprawy związane ;
z przygotowaniem IX Nad- I

zwyczajnego Zjazdu PZPR. :

{PAP) ;
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W Tarnowie rozpoczęło sie
Walne Zebranie Delegatów

Trwająca od ponad pół ro­
ku kampania wyborcza W
„Solidarności” Regionu Mało­
polska dobiegła końca. Dziś
rano rozpoczęło W Tarnowie
obrady Walne Zebranie Dele­
gatów z całego regionu, O
tym jakie zadania stoją przed
zebraniem — za chwilę, a

wcześniej o przygotowaniach
do niego.

Od lutego działał zespół do
przygotowania wyborów po­
wołany przez MKZ. a następ­
nie Regionalna Komisja Wy­
borcza, Ona to właśnie — za­
pewne biorąc pod uwagę za­
rysowujące się podziały na

Kraków i Region —- zdecydo­
wała. że Walne Zebranie od­
będzie
lecz w

■Była
syjna
okręgach jest prawie połowa
z 1201 delegatów) m. in. dla­
tego, że zebranie w Tarno­
wie będzie kosztowało sporo
drożej niż w Krakowie. Ale
zapadła i delegaci ponad ('40
tyś; członków ..Solidarności” z

Głośny spór ucięty?

General Józef Kowalski
naczelnym dyrektorem „LOT“-u

Wczoraj minister komuni­
kacji powołał na stanowisko
naczelnego dyrektora Przed­
siębiorstwa Polskie Linie Lo­
tnicze „LOT” docenta dra
hab'. Józefa Kowalskiego, ge­
nerała brygady pilota, odde­
legowanego przez ministra o-

brony narodowej, dotychcza­
sowego wieloletniego komen­
danta Wyższej Oficerskiej
Szkoły Lotniczej w Dęblinie.

Ministerstwo Komunikacji
przypomina, że poprzedni dy­
rektor PLL „LOT” Włodzi­
mierz Wilanowski z dniem 30
kwietnia br. przeszedł na e-

, meryturę, w . związku z czym
resort podjął kroki zmierza­
jące do mianotvańia następcy.
Zgodnie z obowiązującym po­
rządkiem prawnym kandyda­
tury powinny być zaopinio­
wane przez Prezydium KSR
przedsiębiorstwa. Jednak
wbrew temu Konferencja Sa­
morządu > Robotniczego PLL
„LOT” zastosowała inny tryb

wybór kandydata
konkursu. Minister-

działania:
w drodze
stwo zakwestionowało legal­
ność zamierzonego postępowa-

(Dokończenie na str. 2)

1
iw

'tt

Największą butlę wina zapre­
zentowano niedawno na świato­
wych targach wina w Bor-

deaux- Ma ona wymiary — 1 m

wysokości, 29 cm średnicy, wa­
ży 38 dkg, a mieści 25.75 1 słyn­

nego czerwonego wina.
CAF — AFP

się nie w Krakowie
Tarnowie.
to decyzja kontrower-

(w 5 krakowskich

naszego regionu obradują na

zebraniu o .naprawdę dużej
wadze.

Podstawową sprawą Zebra­
nia są oczywiście wybory. Do
Zarządu władz regionalnych
zgłoszono 219 kandydatów zaś
ha Krajowy Zjazd 153. Tak do
Zarządu jak na Zjazd. Krajo­
wy można wybrać 66 osób,
Zgłoszono także 18 kandyda­
tów na przewodniczącego Za­
rządu Regionalnego ale po
przedwyborach (odbyły się w

tych dniach w pkręgach) kil­
ku odpadło. Z ustępującego
Zarządu MKZ kandyduje
większość członków (do przy­
szłych władz regionalnych)
wyjątkiem jest Nowy Sącz,
gdzie kandydują w większości
niefunkcyjni.

Wśród kandydatów na prze­
wodniczącego nie ma dotych­
czasowego szefa -----

Mieczysława Gila
jednak kandydatem na dele­
gata na Zjazd, Krajowy.

I jeszcze o porządku obrad
Zebrania' Delegatów. Pierw­
szy dzień czyli dziś, prze.wi-

duje sprawozdanie z .działal­
ności
nim,
nad
regionie. Jutro rozpoczną się
wybory oraz' dyskusje nad
projektami uchwał w sprawie
struktury organizacyjnej Re­
gionu, kompetencji władz re­
gionalnych i podziału składek.

Na trzeci, dzień planowane
są wybory przewodniczącego
i m. in.- uchwalenie instrukcji
dla delegatów na Krajowy
Zjazd.

MKZ oraz dyskusję nad
a po przerwie dyskusją
programem związku w

Miłosz w Madrycie
Do Madrytu przybył w

czwartek wieczorem z Pary­
ża laureat Nagrody. Nobla w

dziedzinie literatury za rok
1980 — Czesław Miłosz. Pi­
sarz spędzi w Hiszpanii 3 dni.
Celem podróży są sprawy
wydawnicze. W języku hisz­
pańskim zostanie wydana

■„Dolina Issy” oraz esej „U-
mysł zniewolony”. (PAP)

Komu przeszkadza
skarbonka ?

Doprawdy w żaden rozsąd­
ny sposób nie można wyjaśnić
i usprawiedliwić szerzącego
się w naszym mieście wanda­
lizmu. Oto kolejny przykład:
ktoś ^niszczył naszą wspólną
skarbonkę na Rynku Głów­
nym, do której pieczołowicie
zbieramy pieniądze na rato­
wanie- zabytkowego Krakowa.
Dlaczego?, Komu ona przesz­
kadzała?

Uszkodzona poważnie litera
„K” z czołowej szyby skar­
bonki została wczoraj zabra­
na przez pracowników Wojs­
kowych Zakładów Remonto­
wych i zostanie naprawiona.
Dziękujemy im za to.

A swoją drogą, na wyłama­
nie tej litery potrzeba było du­
żo siły i sporo czasu. Gdzie w

tym czasie byli funkcjonariu­
sze MO patrolujący Rynek,
nie mówiąc już o przechod­
niach. którzy także,. mogli
zareagować? (es)

Przecżytajcie 1

MKZ-u

jest on

Operacja „Plus ultra 81" *

Kto zna kandydata
na „iiiiiw niż
Przed 18 laty z inicjatywy

hiszpańskiego dziennikarza Jo-
aąuina Pelaeza powstała ope­
racja „Plus ultra”. Nazwę tą w

wolnym tłumaczeniu określić
można jako „więcej niż dosko­
nały”. Jest to wielka między-

Kój na ZJa.ref

Mówi A. Brzeziński
mechanik w Krak. Zakł. Tytoniowych

delegat na IX Zjazd PZPR

tuie sprawy uważam
- za bardzo ważne. Z

racji mojego zawodu ■—
problemy odbudowy prze-,
mysłu tytoniowego w Pbi-
sce, a z racji mojego rodo­
wodu partyjnego — spra­
wy. organizacji młodzieżo­
wych.

Interesy pracowników
zatrudnionych w przemy­
śle tytoniowym będziemy
na Zjeżd.zie reprezentować
we dwójkę z pracowni­
kiem Zakładów Tytonio­
wych z Radomia Pragnął­
bym. zwrócić uwagę na

sprawy organizacji pracy
nie tylko w naszej gałęzi
przemysłu, ale w ogóle, o-

nn bowiem g tort rantuje dy­
namikę , produkcji oraz

sprawne i efektywne dzia­
łanie. Uważam, ze należy
zwrócić uwagę na współ­
pracę określonej gałęzi
przemysłu ■z kooperanta-,
mi. . Czasem niewielka:
sprawa, kładzie doceloww

. produkcję. A można by to

wszystko Załatwić przy
odrobinie dobrej woli,
znniiejszeiiiu biurokraąji;

inicjatywie, a przede
wszystkim. odwadze pod­
jęcia ryzyka, czego nieste­
ty wielu ludziom na stano­
wiskach brakuje.

Jestem członkiem orga­
nizacji młodzieżowej, ona

też rekomendowała mnie
do partii. Dlatego uważam,
za konieczne zajęcie się
młodzieżą w ogóle, a w

szczególności formułą mło­
dzieżowej organizacji.
Przecież właśnie tutaj
sną rezerwy kadrowe
partii i. od tego jacy
młodzieżowi działacze
leży w dużym stopniu
cy będą towarzysze
■iyjni. 'Dużo sie o tym. mówi ;
<1 ■'molo ■robi Przeraża !
mnie kiedy spotykam mło- ;

riego chłopca działacza, !

mającego usta pełne sio- ;

panów i pracującego w or- ■
ganizacji po. to, by ciągpąć ;

Profity w przyszłości. A ;
zbłirew pozorom nadal jest ;
takich mlodzieżoujcóm ■
sporo i właśnie formuła ;

organizacji winna Wyklu- ;
czyń możliwość istnienia ;

1 akicih -osób. i

ro­
dła

1są
20-

ja-
par-

Lech Wałęsa w Gdyni?

Nieudolna dvsirvbucia powodem
Mi Harów w sklepach

doskonałego"?
narodowa akcja (uczestniczy
w niej prawie 20 krajów, m.

in.: Hiszpania. USA, W. Bry­
tania, Francja, RFN, Polska.
Jugosławia. Brazylia, Argen­
tyna) polegająca na wytypo­
waniu z każdego państwa u-

czestniczącego w jej organiza­
cji po 1 reprezentancie. Cho-.
dzi o dziecko w 'wieku 8—14
lat, które w okresie ostatnie­
go roku wyróżniło się dokona­
niem jakiegoś niezwykłego
czynu Mogło to być zarówno
uratowanie ofiary wypadku,
czy. pożaru, wyratowanie to­
nącego lub też przejaw ciche­
go bohaterstwa — opieka i

pomoc inwalidom, chorym o-

sobom starszym i samotnym
W ubiegłym roku polską u-

czestniczką akcji „Plus ultra”
została 12-letnia
Szczodrzyńska z

Danusia
„___ _

. Późnania

wyty-pówana przez specjalne,
jury pod przewodnictwem
Jana Dobraczyńskiego, za o-

piekę nad niewidomymi ro­
dzicami i małym braciszkiem.
W nagrodę wyjechała na kil­
kutygodniową wycieczkę do

Hiszpanii i Argentyny Gospo­
darzem tegorocznej akcji jest
■Jugosławia — czasopismo „Ze-
na” '

oraz jugosłowiańskie li­
nie lotnicze „Jat”

(Dokończenie na str. C)

Wczoraj odbyło się na sta­
dionie „Bałtyku” spotkanie
przewodniczącego KKP i
MKZ „Soliaarność” Lecha

vVaięsy z mieszkańcami Gdy­
ni. Wygłosił on krótkie prze­
mówienie, a następnie odpo­
wiadał na pytania. Stwierdził,
że rezultatem negocjacji
związkowców ze stroną rzą­
dową jest około 640 porozu­
mień. Obecnie coraz bardziej
staje się oczywiste, że najpil­
niejszą sprawą jest ich upo­
rządkowanie i realizacja. Su­
gerował generalne 1 zbiorcze
załatwianie problemów, a nie
pojedynczych spraw, co ..jego
zdaniem zapobiegło b.y incy­
dentalnym konfliktom.

Poruszając problem straj­
ków Lech Wałęsa w-zasadzie

opowiedział się przeciwko nim,
jako formie protestu, sugero­
wał nieprzerywanie pracy w

czasie proklamowanych akcji
strajkowych. Stwierdził, że

jest przeciwny podważaniu
autorytetu władzy, która w

interesie wszystkich powinna
być stabilna,
czyniąc się do rozwiązywania
nabrzmiałych
Rozwijając tę myśl Lech Wa­
łęsa zaproponował, aby kadrę
kierowniczą w gospodarce po­
zyskiwać

' dla dzieła odnowy.'
dla ruchu społecznego na

"z.ocz reformy ■
Odpowiadając na pytanie

dotyczące zaostrzających się
braków towarów w sklepach
przypisał te niedociągnięcia
i "udólnej dystrybucji.

jeśli ma mzy-

problemów

I
—“j utro pogoda w rejonie

t Krakowa nadal ksztalto-

wąć się będzie w zasięgu
’

wyżu Zachmurzenie
| le i umiarkowane,
I zaipglenia
J za.eh i zach

—~tr • 2—4 -ni/sek. Temp
dniem Ź2—25. min nocą IG—13 •

st. C W niedzielę zachmu­
rzenie umiarkowane w godzi- |
nacb popołudniowych wzra­
stające do dużego 7. możliwo- !

ścią wystąpienia przelotnych
‘

opadów deszczu. Temperatura |
bez większych zmian (w) i

ma­
cano

Wiatr pol. -

prędkość
maks.

prżeczając pogłoskom o maga­
zynowaniu żywności przez
władze. Jako podstawę wyjś­
cia z kryzysu Lech Wałęsa u-

znał m. in., zachowanie przez
społeczeństwo. postawy soli­
darności i jedności działania,
co pozwoli uniknąć, różnych
prowokacji. Bagatelizował :olę
i wpływ na „Solidarność”
KOR-u, który w Związku nie
ma — zdaniem L. Wałęsy ■
źadńycłf wpływów.

Stwierdził też. że w swojej
działalności związkowej, tak
jak zawsze, opierać sie będzie
na opiniach szeregowych ludzi
pracy, a nie działaczy, którym
do końca 'nie dowierza. '

(PAP)

Lato jest najlepszą porą na

wędrówki turystyczno-krajo­
znawcze; zapraszamy więc Czy­

telników do udziału w space­
rach 'p?za miasto które urzą­
dzamy wspólnie z PTTK w ra

mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU, II)Ż NA WYCIECZKĘ. Oto

program najbliższych imprez:
SOBOTA. 11 BM.

(D wycieczka piesza
,,KSIĘSTWO ZATORSKIE”

pn.

przejazd pociągiem do Zatora —

W Madrycie odbyły się no raz pierwszy wyścigi... łóżek (na kół­
kach oczywiście!). Nic wiadomo tylko, co bardziej podziwiać —

kondycję pchających te niecodzienne pojazdy, czy też... wytrzy­
małość ich pasażerów? CAF—EFE

Między VIIIJ
a IX Zjazdem {
Trzecią stronę dzisiej- ;

szego numeru „Echa Kra- ;
kowa” poświęcamy 12 ple- !
narnym obradom Korni- ;
tetu Centralnego PZPR, I

jakie odbyły się od lutego I

ubiegłego roku do dzisiaj, ;
czyli między VIII a IX ;
Zjazdem .PZPR. Chcemy ;
naszym Czytelnikom przy- I

pomnieć w ten sposób wy- ;
darzenia z życia partii, ;
które odcisnęły się
cięż nie tylko na

Ograniczenie miejscem nie ■
pozwoliło nam na odda- I
nie całej dramaturgii prze- ;
biegu kolejnych posiedzeń j
KC, mamy jednak nadzie- ;
ję. że lektura tego tekstu ;
pozwoli Czytelnikom na u-'
systematyzowanie
najmniej jednego
wydarzeń z okresu, w któ­
rym każdy dzień przyno­
si! coś nowego.

prze-
PZPR

przy- ;
nurtu i

spa-
spytkows-

— powrót
6kmdo-

zwiędżanie,

Podolsze — Palcżowice
cer wzdłuż stawów

kich 1 — Spytkowice
koleją — trasa liczy
chodzi 5 punktów za

razem 11 punktów do Odznaki

Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka u godz. 7.45 na dworcu PKP

w Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 8 .15), bilety normalne do
Zatora. cena 16 zł.

NIEDZIELA, 12 BM.
Q wycieczka piesza pn. „NA

BIAŁĄ GORĘ’ - przejazd po­
ciągiem do Tunelu — Biała Gó­
ra(414rnnprn)—Pogwizdów—
Uniejów — Chudów — Zagórzy-
c.e — Miechów — powrót koleją
— 19 km wędrówki czyli 19

punktów do Odznaki Turysty­
ki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7 .0(1 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd po­
ciągu o godz. 7 40). bilety nor­
malne do Tunelu, cena 17,60 zł.

@ wycieczka piesza pn. „DO
KORZKWI” — .przejazd autobu-

.sein MPK do Garlicy Murowa­
nej — Garliczka — Korzkiew
Janhszowice — Trojanowice —

powrót autobusem MPK — 7

km spaceru czyli 7 punktów do
Odznaki Turystyki'
PTTK. Zbiórka o godz.
dworcu autobusowym
(przystanek linii nr 227)
wym Kleparzu (odjazd o godz.
8.27).

Zapraszamy!

Pieszej
8.00 na

MPK
na No-

(KAS)
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PBTMAS Polski, arcybis­
kup Józef Glemp, metropo­
lita gnieźnieński i warszaw­
ski objął wczoraj kanonicze
rządy w tych archidiece­
zjach.

WCZORAJ obradowało w

Warszawie Prezydium ZG
ZBoWiD. Podjęto uchwałę
zobowiązującą Zarząd
jewódzki ZBoWiD w

szawie do otoczenia
symbolicznego gro)m
Stefana Grota-Roweckiego,
oraz uchwaliło protest prze­
ciwko ogłoszonemu 30 czerw­
ca br. w Duesseldorfie wy­
rokowi w procesie hitlerow­
skich oprawców z Majdan­
ka.

Wo-
War-

opieką
gen.

Apel Grupy Roboczej
NSZZ ,,Solidarność”
w sprawie żywności

Z KRAJU
W NASZYM kraju złożył

włtytę minister górnieftya i

energetyki Federalnej Repu­
bliki Nigerii Alhaj Muham-*
med I Hassan. Podpisano
komunikat, który ustala dal­
sze kierunki współpracy
między Polską i Nigerią w

dziedzinie górnictwa i ener­
getyki.

MIEJSCE Polskiej Akade,
mii Nauk w całokształcie
życia naukowego kraju, (or-
my współdziałania z naczel­
nymi organami władz pań­
stwowych, kwestie samo­
rządności placówek badaw­
czych — to tematy porusza­
ne na wczorajszym posie­
dzeniu Prezydium PAN,
które odbyło sie, w Warsza­
wie. ' i■■

Grupa Robocza NSZZ „Soli­
darność” do spraw żywności
skierowała do wszystkich
członków związku apel, w

sprawie sytuacji żywnościowej
kraju. Nie ma żadnych prze­
słanek — czytamy m. in. w

apelu — potwierdzających
obiegowe opinie o magazyno­
waniu przez władze zapasów
żywności. Szczególnie trudna
sytuacja na odcinku zaopa­
trzenia społeczeństwa w żyw­
ność będzie występowała w

ciągu całego obecnego kwarta­
łu.

W opinii Grupy Roboczej-
należy ućzjTiić wszystko w

sferze produkcji i dystrybucji,
aby łagodzić dokuczliwość
deficytu żywności -w skali
ogólnokrajowej. Dlatego Gru­
pa zwraca się do ogniw „So­
lidarności” o zaniechanie
wszelkich blokad w przerzu­
tach towarów pomiędzy po­
szczególnymi regionami kra­
ju. Wstrzymywanie wysyłek,
zwłaszcza żywności, z myślą
o partykularnych interesach
własnego regionu —- głosi apel.
— jest zaprzeczeniem szczyt­
nej idei solidarności głoszonej
przez nasz. związek.

Grupa Robocza NSZZ „Soli­
darność” krytycznie odniosła
się dd decyzji wprowadzają­
cych lokalne rozszerzenie re­
glamentacji niektórych towa­
rów (np. papierosów, kawy
itp.). Działania te — zdaniem

Grupy — nie tylko dezorgani­
zują ostatecznie rynek, lecz
również szkodzą społeczeń­
stwu naszego kraju jako ca­
łości, prowadzą do sztucznych
podziałów i lokalnych konflik­
tów. (PAP)

Klienta i sprzedawcę dzieli
dziś nie tylko ladą. Dzieli
również, żal z. powodu: spraw
przez obie strony, nie zawinio­
nych. Taki generalny wnio­
sek można wysnuć z przebie­
gu narady kierowników skle­
pów w MHWiU, która — jak
podkreślano — odbyła się, co

najmniej 6 pól roku za późno.
Handel przestał być Jiand-

lem — stwierdzano — stał się
rozdzielnictwem, również w

sklepach. Sprzedawcom prży-

Przywódcy KPN

ponownie w areszcie
Polska Agencja Prasowa o-

trz-ymała od rzecznika praso­
wego Generalnej Prokuratury
następujący komunikat:

W dniu 9 iipca 1981 r. Sąd
Najwyższy rozpoznał zażale­
nie prokuratora wojewódzkie­
go w .Warszawie na postano­
wienie Sądu Wojewódzkiego,
w Warszawie odrzucające
wniosek o ponowne tymcza­
sowe ■aresztowanie oskarżo­
nych przywódców KPN, Sąd
Najwyższy w stosunku do
oskarżonych Roberta Leszka
Moczulskiego. Romualda Sze­
remietiewa i Tadeusza Stań-
skiego zastosował tymczasowe
aresztowanie.

W motywach
Sąd Najwyższy
mi wskazał, że . .

cyzji o uchyleniu w stosunku
do oskarżonych aresztów
tymczasowych stanowiło prze­
konanie. iż nie podejmą oni
zarzuconej im w akcie oskar­
żenia działalności przestęp­
czej Z dokonanych ustaleń
natomiast wynika, że oskar­
żeni wbrew tym oczekiwa-

postanowienia
między inny-
podstawę de*

niom nadal taką działalność
prowadzili. ,Sąd... Najwyższy
podkręśjił również, że zacho­
wanie się. oskarżonych po
uchyleniu aresztów wskazuje,
na demonstracyjne lekcewa­
żenie przez nich obowiązują­
cych norm i zasad postępowa­
nia. Z uzasadnienia wynika
najito. że w nowo wytworzo­
nych przez, oskarżonych wa­
runkach wzrósł stopień społe­
cznego niebezpieczeństwa icb
czynów. Wobec oskarżonego
R. Szeremietiewa Sąd Naj­
wyższy wziął także pod uwa­
gę. że nie poddał się pn za­
stosowanemu w miejscu tym­
czasowego aresztowania dozo­
rowi MO. W stośtinku do
oskarżonego . T. Jąndziszaka,
Sąd Najwyższy utrzymał za­
stosowany dozór MO. biorąc
pod uwagę jego stan zdrowia,
z tyra jednak zastrzeżeniem,
że gdyby mimo tego stanu
zdrowia, oskarżony kontynuo­
wał działalność, to kwestia
ewentualnej zmiany środka
zapobiegawczego w odniesie­
niu do niego, może być przed-

' miotem ponownej oceny,

27 sierpnia br. zespół Teatru
Laboratorium inauguruje no­
wy, sezon 10-dniowym cyklem
spotkań warsztatowych. .War­
sztaty są pomyślane jako po­
szukiwanie z uczestnikami ich
twórczych energii, ich ludz­
kiej inwencji w działaniu so­
bą — ciałem, głosem,

Grupy robocze organizowa­
ne będą pod kątem osobistych
zainteresowań — aktorskich,
ąnimatorskićh oraz innych,
zbieżnych z kierunkiem na­
szej działalności. Prace po­
przedzone będą rozmowami

wstępnymi.
Wszyscy, pragnący przejść

próbę swych twórczych moż­
liwości, proszeni są o zgło­
szenia listowne do dnia
15 VIII br. pod adresem: In­
stytut Aktora — Teatr Labo­
ratorium 50-101 Wrocław, Ry­
nek Ratusz 27 z dopiskiem na

kopercie: „Warsztaty”.. Nasz
tel. 44-53-20.

Co słychać?
Przed sądem "w Madryt'

cie zakończył się proces
,d,wdćii jneżczyżii,. którzy
odpowiadali' za zamach ter­
rorystyczny na jedną w'
madryckich kawiarki —

„California 47", gdzie w

maju 1.979 zginęło 9 osób a

07 odniosło rany. Sprawcy.
— członkowie maoistow
kiej grupy „Grapo" —

skazani zostali na łączną
karę 270 lat więzienia,

W prawie hiszpańskim
najwyższym wyrokiem jest
kara 30 lab więzienia (karę
śmierci zniesione) po śmier­
ci franco). W wypadku
zbrodni wielokrotnej orze­
kany bywa jednakże „wy­
rok łączny”, który właśnie
ogłoszono.

posz-
przypadkach -r-

prac o fałsze
bądź — na zasa-
— na okres do

Niewykluczone — w

czególnych
przedłużenie
2 'tygodnie,
dzie adepta
1 roku. \

CZY MASZ

ZDOLNOŚCI
AKTORSKIE?!

Reżyser, Stanisław Różewicz,
przygotowuje realizację filmu

„PENSJA PANI I.ATTER”
Będzie to ekranizacja niegdyś

głośnej powieści B. Prusa, „E-
inancypantki”.

W związku z tym realizatorzy
filmu poszukują kandydatek na

odtwórczynie wielu________ dziewczę­
cych ról.' Wymagane warunki:
wiek 16—22 lat, miły wygląd i
uzdolnienia aktorskie.

Dziewczęta, które chciałyby
spróbować szczęścia w elimina­
cjach, zapraszamy w niedzielę
12 lipea do Klubu „Pod Jaszczu­
rami” w Krakowie (Rynek Gl.
S) w godz. 15—18. Można też

wysłać ofertę z aktualnymi
zdjęciami pod adresem:
KPF „PENSJA PANI LATTER”

Wytwórnia Filmów Fabularnych
ul. Łąkowa 89. ,

90-954 Łódź

padła rola realizatorów zasa-

uy sprawieoiiwosci spóieczaej.
Nie ułatwiają jej jeanak ani
przepisy, ani pozycja społecz­
ną pracowników handlu,
i rudno zarzucie natomiast
handlowcom brak ostrości
spojrzenia. Szczególnie nie­
bezpieczne — ich zdaniem —

jest narastanie zjawiska nad­
miernego
prawnień
ważnione
lejnością.
tu skierowano tu jednozna­
czny postulat zmiany dotych­
czasowych zasad. Brak zaufa­
nia ze strony społeczeństwa,
ogromna nerwowość na rynku
nie pozwala również racjonal­
nie gospodarować tymi dosta­
wami, które docierają do
sklepów. Nie sposób ustawić
godzin sprzedaży tak. aby lu­
dzie pracujący mogli zaopa­
trywać się w żywność. Nacisk
społeczny sprawia, że towar

sprzedaje się bez przerwy od
dostawy .do całkowitego wy­
czerpania.

Sprzedaż kartkowa mięsa
stała się dla pracowników
hanaiu takim samym kosz­
marem jak dla oczekujących
w wielogodzinnych kolejkach.
Kwestionowano sensowność
podziału kartek na małe od­
cinki, w sytuacji gdy w prak­
tyce realizuje się od razu ca­
łą lub kilka kartek. Handel —

stwierdzono — pracuje już nie
tylko pod dyktando rozdziel­
nika, ale również dostawców.
Odnosi się wrażenie — że
przemysł zupełnie nie zauwa­
żył zmian, jakie nastąpiły, n.a

rynku. Działa on po najmniej­
szej linii oporu. Objawia -się
to we wszystkich niemal ele­
mentach obrotu towarowego.
Począwszy od braku paczko­
wania towarów. niskich do­
staw papieru, a skończywszy
na dostarczaniu nadaj fatal­
nej jakÓści>wyrobów spożyw­
czych, głównie mięsa, mleka i
ch.leba. .

'Cfiarakteryśtyczną e^ćhK

.wielu wystąpień były postula-
'

ty rozszerzenia systemu re-1

glamentacji, zwłaszcza arty- .

kułów niezbędnych dla naj- ■
młodszych. (PAP)

wykorzystywania u-

przez osoby upo-
do zakupu poza ko-
pod adresem resor-

Czy pod Taliami znajdzie się

W Tatrach wydarzył się nie­
dawno wypadek taternicki,

który obrazowo jeszcze raz u-

naoczńił wszystkie niedociągnię­
cia ratownictwa górskiego. -

GOPR został zawiadomiony o

godz. 15.50 i od razu do akcji
przystąpiła grupa ratunkowa.
Jednocześnie wezwano do pomo­
cy śmigłowiec, jako że pierwsze

n»wmmMlIlmns»«w»IWMM^w^wll^wmł”•»^n!|’łnmH,,M,Mm,*f,,,,,,"’M’,,*,”,,li,
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Jcszcze
niewiele dni temu

wydawało się, że na ty­
dzień przed IX Nadzwy­

czajnym Zjazdem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej nic będzie innego „pol­
skiego” .tematu jak Zjazd
właśnie- Nie inaczej było je­
szcze podczas ubiegłego wee­
kendu. Zjazd i jeszcze raz

Zjazd wypełniał depesze i
komentarze prasy świato­
wej poświęcone sytuacji w

Polsce. No, może dokładała

się do tego jeszcze wizyta
ministra Gromyki, Tymcza­
sem, jak to już nieraz po
Sierpniu bywało, doszły no­
we wydarzenia i nowe ele­
menty. które każą niniejszy
komentarz — z. zasady po­
święcony sprawom między­
narodowym przecież —

znów' przepuścić przez kra­
jowy pryzmat.

Jeden z. takich czynników
to oczywiście nominacja no­
wego prymasa. „Wydaje się,
że Papież od dawna nosił

się z zamiarem mianowania

Glempa na to stanowisko w

— rze

„Pozostawił go
wie” na czele
ale niezbyt waż

warmińskiej, mianując
jednocześnie w marcu

r. kanonikiem katedry pry-

masowskiej w Gnieźnie...”.
Świetnie w sprawach pol­
skich poinformowany dzien­
nik „Łe Figaro” pisze, że

bp, Glemp „był długoletnim
sekretarzem osobistym pry­
masa i jego doradcą praw­
nym (...) Po trochu kardynał
przygotowywał S° do

wiązków i z pewnością my­
ślą! o nim jako o swym na-

ła jako opiekuna narodowej
integralności w zmiennych
kolejach politycznych...”.

Jedna z agencji praso­
wych uważa, że natychmiast
po nominacji nowy prymas
„przejdzie pierwszą próbę
swych intencji politycznych
w związku z gwałtownym
wzrostem napięcia jakie po­
nownie zagraża pokojowi
społecznemu w kraju. W
związku z zapowiedzią akcji
strajkowych w Warszawie
zastanawiano się, czy nowy
prymas będzie pilnie inter­
weniować w rozwiązaniu no-

Pierwsza próta Pmrnasa?
przyjaciele

jako
dyskretnego,

bardto
stosunku

AFP —

„w rezer-

prestiżowej,
■;j diecwi

ao

1979

stępoy, X kolei
przedstawiajł Glempa
ciłowieka

skrytego; ale

nnspezego w

władzy politycznej,
wnież bardzo miarodajny
„The Times” wyraża przy­
puszczenie, „że Glemp zo­
stanie w najbliższym czasie
mianowany kardynałem (...)
Mimo braku doświadczenia

Glemp ma ten atut, że jest
stosunkowo nowym przyby­
szem. Nie jest związany z

żadną frakcją. Jak jego po­
przednik, Glemp jeit człc ■
Wiekiem mocnej wiary
wielkiego patriotyzrru, głę­
boko świadomy rob R’ż.ścifl

sł.i-
d«

Ró-

wjyeh konfliktów społecz­
nych, aby skłonić obie stro­
ny do umijiru, esy też uzna,
że jest jeszcze za wcześnie
na jego ingerencję”.

Ów „gwałtowny wzrost

napięcia” to kolejny niespo­
dziewany element w pol­
skiej sytuacji. Fakt, iż Pol­
ska stoi przed pierwszym
poważnym niepokojem w

ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy wyostrzony jest po o-

bu stronach politycznej li-

nii podziału. Reuter nazywa
to wprost.’ „Groźba nowych
strajków, pierwszych od po­
nad 2 miesięcy, wystąpiła w

2 dni po wizycie Gromyki,
który przybył do

wy, aby ocenić
s= pewnością
wprawi w zakłopotanie Po­
laków, którzy starali się roz­
wiać niepokój radziecki”.
Zaś Agence France Presse
idzie jeszcze dalej: „Jeśli te

zagrożenia dla spokoju spo­
łecznego nie zostaną zlikwi­
dowane przed plenum i o-

czyw-iście przed Zjazdem, to
— zdaniem obserwatorów —

będzie to „ciężki cios” dla

polskiego kierownictwa. Tak

czy inaczej dla obserwatorów
nie ma wątpliwości, że wła­
dze „Solidarności” i Episko­
patu raz jeszcze uczynią
wszystko dla rozładowania

sytuacji”.
Zatem wygląda na to, źe

nowy

szych
rzędu
próbę
nyoh
rozumnego

wszystko
historycznym Zjazdem par­
tii. (z-ca)

Warsza-

sytuację i

strajk ten

prymas już w pierw-
dnia/ch po objęciu u-

xnoie ptMjść ogniową
zdolności mediacyj-

i działania na rzecz

kompromisu. A

na 4 dni przed
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SOBOTY

wieści wskazywały, że wypadek
jest bardzo ciężki i liczy s>ę ka­
żda minuta. O godz.'16 w Zako­
panem były. doskonałe war.unk’
do lo<u w góry. Zanim jednak
śmigłowiec wystartował z Kra­
kowa i dotarł do Zakopanego
była

'

już godzina 18 i lot na

grań Oiiej Perci okazał się nie­
możliwy,

Szczęściwie wyprawa
dotarła już w tym czasie

:iego i zaczęła go znosić
ruiiKU- Czarnego Stawu,
rucy doszli tam o godz.
doczaośę była tam na ,

bra, ż- .

poleciał i przywiózł rarraegó do

szpitala. Tak więc ten wypa­
dek skończył się szczęśliwie dla
taternika, ale tegoroczne prog­
nozy dla ratownictwa z powie­
trza, w górach wyglądają bar Izo

niedobrze.

Pisaliśmy rok temu, że naj­
wyższy czas zrobić wreszcie w

Zabopanem przj<-woite stałe Lą­
dowisko ; przeszkolić dalszych
p.lotów w lataniu , w goiaęh-
Niestety, przez cały miniony
rok, podobnie jak i przez pi--
p-zedińch 5 lat nie zrobiono w

te “sprawie nic.
W tym sezonie nie będzie

więc śmigłowca w rejonie Tatr,
bowiem prowizoryczne lądowi­
sko koło miejskiego szpitala nie

nadaje się dłużej do użytku, a

pilotom latającym w Tatry
(praktycznie jest ich 2) oraz me­
chanikom znudziła się wieczna

prowizort a.

W tej sytuacji trzeba wresz­
cie podjąć jakieś -decyzje w

sprawie bazy dla śmigłowca ra­
tunkowego pod Tatrami. Ale na

razie nic się nie rob;. Górskie
Ochotnicze Pogotowie Ratunko­
we uważa, że to nie ich spra­
wa, bo ratownictwo lotnicze to

pion służby zdrowia, a służba
zdrowia jest .pewnie zdania, że
w Tatrach ze śmigłowca korzy­
sta GOPR, więc niech on się
martwi. A może ktoś doszedł do
wniosku, że śmigłowiec to za­
grożenie, bo wtedy nie trzeba
będzie tylu ratowników, (ai)

piesza
do riiii-
w kie-.

P.ń to w-.

2'1. Wi­
ty'.e do­

żę kapitan Siemiątkowski

Papież coraz zdrowszy
Jak podaje C2wartkowy|

,,Csservatore Romano”, leka-j
rze opiekujący się Papieżem .

Janem Pawłem II stwierdza®

ją. że w ubiegłych dniach zaa
notowano dalszą poprawę stal
nu jego zdrowia. Potwierdza
to zresztą stopniowe podej- ■
mowanie przez Papieża jego;
normalnej działalności jako
zwierzchnika Kościoła Kato-®
lickiego i szefa Państwa Wa»1

tykańskiego. Jak oświadczy!
dyrektor kliniki, prof. Tresab-
ti. mimo" że choroba Papieża,
wywołana wirusem citomegali
jest w pełni kontrolowana
przez lekarzy i nie budzi ich;;
niepokoju, jednak u pacjenta,
występują od czasu do czasu-
niewielkie skoki temperatury.’
Proti Tresalti wykluczył, by
Jan Paweł II mógł ópuścii
szpital w najbliższych dniach.

(PAP||

Głośny spór ucięty? <

(Dokończenia ze str. 1) ij
nia KSR i przedstawiło do’
zaopiniowania kandydatury’
osób reprezentujących środo-1'
wisko lotnicze i posiadających^
odpowiednie kwalifikacje do-
kierow’ani.a tym skomplikować
n.ym i specyficznym przedsię-1
biorstwęm. 1.. ■'

Mimo kilkakrotnych spot-^
kań kierownictwa resortu1

komunikacji z Prezydium
KSR oraz wyjaśnienia prawłi
nycli i merytorycznych aspek-J
tow sprawy, Konferencja Sac
morządu 27. maja dokonallb
wyboru kandydata na dyrett;
tera i zwróciła się do iwinfetn K
komunikacji o jego miano<k
wanie. Minister zajął w tejp
sprawie stanowisko negatywy
ne, informując o nim opinitc
publiczną (komunikat ten zo­
stał opublikowany w warsza­
wskich' gazetach codziennych
22 czerwca). Stanowisko W
zostało podtrzymane prze)
kierownictwo rządu, do które­
go Prezydium KSR „LOT
zwróciło się o mediację.

W dniu 8 lipca Konferencja!
Samorządu Robotniczego PLiJ

„LOT”, omawiając ponowni
prośbę ministerstwa o zaopi-i
niowanie kandydatur
niętych
nikacji,
do nich
dześnie
tającej
stiyie organizacji NSZZ „Soli-:
darność” —podjęto decyzję )'
przeprowadzeniu w dniu 9 lip-'
ca akcji protestacyjnej w- po-!

..staci 4-godzinnego strajku:
załogi. Strajk ten zakłócił tok
pracy komunikacji lotniczej
na liniach krajowych i zagra­
nicznych.

Nie mogąc, zwłaszcza v

istniejącej, złożonej sytuacji
społeczno-politycznej kraju
tolerować zjawisk zagrażają­
cych normalnemu funkojónoj
waniu przedsiębiorstwa, oi
którego wymaga się szczegół';
nie wysokiego poziomu dyscy.
pliny, ładu i bezpieczeństwa,
minister komunikacji, wyko­
rzystując swoje uprawnienia.i
wypełniając obowiązki nadzo­
ru, podjął decyzję kładąc)
kres sporom o obsadę stano­
wiska dyrektora PLL „LOTT

(PAP)

wysu-<
przez ministra komu-<
nie ustosunkowała sid
merytorycznie. Jedno-i
— z inicjatywy dzia-'
w tym przedsiębiora

Mgr
BOLESŁAWOWI

SZCZEPANIKOWI

Z-cy dyrektora ds. ekono­
micznych MPWiK w Kra­
kowie, składamy wyrazy

głębokiego współczucia z

powodu śmierci' Żony
Dyrekcja, KZ PZPR,

Rada Zakładowa
ZZPGKiT i pracownicy

Miejskiego
Przedsiębiorstwa

Wodociągów
i Kanalizacji
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I
działania także inne od do­
tychczasowych” — L. Drożdż.

30 VIII — V PLENUM KC
Zjazd PZPR obradował w Warsza­
wie w dniach 11—15 lutego 1980
roku. Uczestniczyło w nim 1847

delegatów, a wśród nich 841 ro­
botników. W dyskusji dominowały

~a sprawy gospodarcze, omawiano wytyczne do no-

wego planu pięcioletniego na lata 1981—85.
■ty.Ł Zjazd jednomyślnie przyjął uchwalę „Zadania
iaJ-i partii w dalszym rozwoju socjalistycznej Polski,

w kształtowaniu pomyślności narodu polskiego'1,
uchwalę „W sprawie kompleksowego zagospoda­
rowania Wisły oraz wykorzystania zasobów wod-

JWV|nych kraju11, rezolucję „O zachowanie pokoju,
kąUo przerwanie wyścigu zbrojeń i kontynuację po-
ient lityki odprężenia11 oraz apel „O nowszechne po-
Iza- ' ■----- — ■ - ■■■-----
za-

dza do Sejmu PRL i wojewódzkich rad narodowych11.
Zjazd,

ako
,to-|
Va|

;z-yi i
;al-l
iża,
Sali,
ana

ich.
nta.

^5:

parcie uchwal VIII Zjazdu PZPR — podstawy
platiormy Frontu Jedności Narodu w wyborach

, oficjalnie, odbywał się w atmosferze

poparcia całego społeczeństwa, wyrażającego się
w deklarowanych czynach produkcyjnych. W pod­
stawowych organizacjach partyjnych i na zebra­
niach i prywatnie mówiono natomiast, iż partia
nie wykorzystała ogromnego dorobku burzliwej
dyskusji przedziazdowei i praktycznie Ziazd nie

spełnił oczekiwań członków partii i narodu.

Zatwierdzenie umowy

społecznej

Z jednobrzmiącego komu­
nikatu przekazanego
całej prasie: „Obradom

przewodniczył l sekretarz KC
PZPR E. Gierek^ Komitet
Centralny wysłuchał infor­
macji członka BP, sekretarza
KC S. Kani. Komitet Central­
ny przyjął do zatwierdzającej
wiadomości sprawozdania Ko­
misji Rządowych powołanych
do rozmów z przedstawiciel­
stwami robotniczymi w spra­
wie zgłoszonych, postulatów. w

Gdańsku i Szczecinie, które
przedstawili M. Jagielski irK

Barcikowski”.

Bliższych
biegu tego
niono.

Komitet Centralny przyjął
trzy uchwały. Pierwsza w

sprawie zmian personalnych:
odwołująca z władz partyj­
nych E, Babiucha, Ż. Ząnda-
rowskiego, J, Łukaszewicza, J
Szydlaka, T. Wrzaszczyka, T.

Pykę z podaniem do publicz­
nej wiadomości przyczyn od­
wołania (sprawę Edwarda
Gierka postanowiono odłożyć
do czasu jego powrotu do
zdrowia). Druga uchwała —

Centralnej Komisji Kontroli
Partyjnej — dotyczyła M.

Szczepańskiego i E. Patyka.
Uchwała trzecia dotyczyła

stanowiska Komitetu Central­
nego w najważniejszych aktu­
alnie dla partii i kraju za­
gadnieniach, w tym decyzję
o rozpoczęciu przygotowań
do Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

realizacji uchwał VI i VII

plenum KC oraz .katastrofal­
nej sytuacji ekonomicznej i
nieudolności rządu.

Komitet Centralny przyjął
rezygnację J. Pińkowskiego z

funkcji premiera rządu i po­
stanowił rekomendować na to
stanowisko generała armii
Wojciecha Jaruzelskiego.

Komitet Centralny przyjął
także wielopunktową uchwałę
■dotyczącą wszystkich, najważ­
niejszych wówczas zagadnień.

misję pod przewodnictwem T.
Grabskiego do zbadania od­
powiedzialności byłych człon­
ków kierownictwa oraz przy­
jął projekt zmian w statucie.

Przeprowadzono także kolejną
kosmetykę kadrową, wprowa­
dzając m. in. dwóch robotni­
ków do Biura Politycznego.

9/10 VI — XI PLENUM KC
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II 1980 — I PLENUM KC

Nowe” władze

obrad ostatnie-
Zjazdu odbyło

się pierwsze posiedzenie
wybranego Komitetu

PZPR. Funkcję
sekretarza KC

ponownie ED-

owo

Centralnego
lierwszego

d()>ZPR objął .

jr,VARD GIEREK. Z Biura Po-

clo.ifycznego usunięci zostali
.-chEm. premier P. Jaroszewicz,
do'. Kępa, S. Olszowski i J-

rg.rejchma. Te zmiany personal­
nie były, próbą zrzucenia odpo­

wiedzialności za sytuację eko­
nomiczną w kraju wyłącznie
,.(1ąa rząd i administrację.
ju Nowe postaci w Biurze Po-

włitycznym po VIII Zjeżdzie to:
■k-J. Łukaszewicz, T. Wrzasz-
iaczyk, A. Karkoszka, A. Wer-
aliblan. W składzie Biura Poli-
>k- tycznego są też E. Babiuch i
•-K. Barcikowski, którym
'"'■kilka dni ówczesny Sejm
tejmiesiąc przed wyborami)
"/■wierzy funkcję premiera i
Wicepremiera.■ó>
:a-

.eh
tt

:e;
■e-
T’

sortów, aktywu terenowego
Jedynym,
tern były
zdrowia. .. .

tycznego „Zadania w sprawie
dalszego rozwoju i doskonale­
nia ochrony zdrowia społe­
czeństwa” x wygłosił sekretarz
KC Stanisław Kania,

W komunikacie przekaza­
nym do prasy czytamy: „W
dyskusji z satysfakcją odno­
towano fakt podjęcia — po
raz pierwszy na plenum KC
— spraw w całości poświęco
nych dalszemu rozwojowi

’

doskonaleniu ochrony zdrowia
społeczeństwa. Dawano przy
tym wyńaz przekonaniu, że
wnioski i decyzje wynikające
z obrad, jak i spostrzeżenia.

jak podano, tema-

problemy służby
Referat Biura Poli-

29 III — IX PLENUM KC

W obliczu zagrożenia
kraju

1/2 XII — VII PLENUM KC

informacji o prze-
plenum nie ujaw-

5NA6IX-

VI PLENUM KC

W trybie nagłym

Zagajenie z upoważnienia
Biura Politycznego wy­
głosił H. Jabłoński

„Plenuln tego spodziewaliśmy
się w III dekadzie bieżącego
miesiąca. (...) Biuro Polityczne
uznało jednak, że
nam zwlekać nawet
czas z rozstrzygnięciem jednej,
ale bardzo doniosłej sprawy
jaka przed nami stanęła. (...)
Obecny I sekretarz KC PZPR

tow, Edward Gierek, jak już
zapewne wszyscy towarzysze
wiecie, poważnie zachorował
[Z komunikatu lekarskiego
W dniu 5 września br. w go­
dzinach rannych u. I sekreta-,
rza KC PZPR tow. E. Gierko,
wystąpiły poważne zaburzenia

nie wolno
tak krótki

Odnowa — tak,
anarchia — nie

Wdwudniiplenum
IIWdwudniowe obrady

plenum wsłuchiwano się
ze szczególną uwagą za­

równo w kraju jak i za grani­
cą. Pogarszająca się z dnia na

dzień sytuacja ekonomiczna,
ewidentne błędy administracji
państwowej, narastająca fala

wnikliwej i niezwykle kryty­
cznej dyskusji w podstawowych
organizacjach partyjnych, tu i
ówdzie pojawiające się pró­
by szykanowania „Solidar--
ności” — pogłębiały kryzys
społeczno-polityczny w kraju
Od najwyższych władz partyj­
nych oczekiwano więc po­
twierdzenia, iż proces odnowy
będzie kontynuowany. Człon­
kowie partii żądali szybkiego'
zwołania IX Zjazdu. Niektó­
rym - jednak demokracja w

partii i kraju kojarzyła się z

kontrrewolucją, pogląd taki
znalazł także odbicie w kilku

Kolejne obrady plenarne
Komitetu Centralnego
zwoływane są nagle, w

ną Trudniejszych momentach.
Mają też coraz bardziej dra­
matyczny przebieg, a infor­
macja o nich dzięki staraniom
dziennikarzy i mądrej odpo­
wiedzialności działaczy par­
tyjnych (choć wbrew niektó­
rym „decydentom”), dociera do

opinii społecznej. Tak było i z

IX Plenum KC: w kilka dni

po dramacie bydgoskim, po
przedwczesnym i zdecydowa­
nie negatywnie przyjętym
przez społeczeństwo stanowi­
sku Biura' Politycznego wobec
tego wydarzenia, w sytuacji
kardynalnych błędów propa­
gandowych i blokowania in­
formacji w środkach masowe­
go przekazu, na dwa dni przed
zapowiedzianym strajkiem po­
wszechnym. w atmosferze za­
grożenia kraju.

Pó raz pierwszy też do Ko­
mitetu. Centralnego napłynęło
tak \Viele uchwał i rezolucji
podstawowych organizacji
partyjnych, wyrażających rze­
czywiste zdanie szeregowych
członków partii.

Po raz pierwszy organizacje
partyjne w wielkich zakładach

za

(na
po-
wi-

.2IV—IIPLENUMKC

Akceptacja wyników
wyborów do Sejmu

II
)i«u ., .

u-denćję. Sekretarz KC Z. Zan-
u-darowski przedstawił infor-
dsmację BP o przebiegu i wy-
o-nikach wyborów do Sejmu i

a-wojewódzkich rad narodo-
ir-wych. W dyskusji podkreślo-
|i-ńo, iż „przebieg wyborów po­
twierdził pełne poparcie spo­

łeczeństwa dla wytyczonego
n.prze2 VIII Zjazd PZPR pro-
^gramu, będącego platformą
^wyborczą FJN”. Na zakończę-
pinie dyskusji Edward Gierek
a. powiedział m. in.: „Liczniejszy

niż kiedykolwiek przedtem
., udział wyborców w głosowa-

niu jest niezaprzeczalnym do
u wodem powszechnego poczucia
y odpowiedzialności za losy na-

/ szej Ojczyzny, świadczy o po-
10 litycznej dojrzałości naszego

plenum . KC PZPR od­
było się na kilka godzin
przed posiedzeniem Sej-

inaugurującym nową ka-

>■
1

społeczeństwa, o jego głębo
kim zaangażowaniu w życie
kraju. Jest to wartość nie
zmiennie cenna, której po­
winniśmy strzec i którą po­
winniśmy umacniać”,

W drugim punkcie obrad E.
Gierek, H. Jabłoński i E. Ba­
biuch omówili sprawy związa­
ne z pierwszą sesją Sejmu.

Plenum zakończyło się przy­
jęciem uchwały akceptującej
wyniki wyborów
Czytamy w niej

fwraca uwagę
ogniwom partii na

uporczywej i

realizacji wiosków i propo­
zycji zgłoszonych w toku ogól-
fnonarodowej debaty przedwy­

borczej”.

do Sejmu
m. in.: „KC

wszystkim
konieczność

konsekwentne)
wiosków

30 VI — III PLENUM KC

O siuibie.zdrowia

obradach
wW

III plenum
KC uczestniczyli zapro­
szeni uczeni i praktycy,

specjaliści z różnych dziedzin
medycyny, przedstawiciele rę-

wyniesione z poprzedzających
je społecznych konsultacji,
przyczynią się do lepszego
rozwiązywania trudnych pro­
blemów zdrowotnych społe­
czeństwa, do wyjścia naprze­
ciw rosnącym w tej dziadzinie
potrzebom”.

25 Vin — IV PLENUMJKC

Fierwsza próba oceny

sytuacji

Informację o aktualnej sy­
tuacji społeczno-politycz­
nej w kraju przedstawił S.

Kania. Węzłowe problemy
społeczno-gospodarcze i poli­
tyczne kraju oraz główne za­
dania partii w tych dziedzic
nach omówił E. Gierek. E. Ba­
biuch zrezygnował z funkcji
premiera, KC postanowiło re­
komendować na to stanowisko
(dotychczasowego sekretarza
KC) Józefa Pińkowskiego. Z

najwyższych władz partyjnych
usunięci zostali: J. Łukasze­
wicz, J. Szydlak, T. Wrzasz-

czyk, T. Pyka,
ski oraz E Babiuch Awanso­
wali: S. Olszowski, J.
'czuk, A. Żabiński,
szek. KC dokooptowało do

swego składu T, Grabskiego.
W dyskusji padały określe­

nia „robotniczy protest”, „nie
ma żadnych powodów używa­
nia siły wobec strajkujących
robotników i" nigdy takich po­
wodów nie będzie” — S. Ka­
nia, „większość postulatów
pokrywa się z wnioskami z

kampanii przedzjazdowej” —

r. Fiszbach, „Mamy za dużo

programów, program program
goni. Piszemy, piszemy i P1*

szemy, nie ma czasu na kon
trolę. Mamy za dużo narad
jesteśmy zbyt zajęci t.ymj na­
radami, mówimy z Ludźmi
zza stołu prezydialnego” — A
Połowniak. Ale padają także
i takie zdania: „Strajk na Wy­
brzeżu trwa zbyt długo. Za
duże straty ponosi gospodarka
kraju, byśmy mieli to nadal

tolerować,
strajk na

crzećiaaaL

Z. Żandarow-

Wasz-
E. Wojta-

dokooptowało

czynności serca. Konsylium le­
karskie uznało za konieczne
leczenie w szpitalu] (...)
Biuro Polityczne wszechstron­
nie rozpatrzyło nowo wytwo
rzoną sytuację i doszło do
wniosku, że na przeciąg szere­
gu tygodni w obecnych trud­
nych warunkach partia nie
może działać bez I sekretarza"

Z rekomendacji Biura Poli­
tycznego Komitet Centralny
jednomyślnie powierza funk­
cję I sekretarza STANISŁA­
WOWI KANI, który po wybo­
rze powiedział m. in.:

„Padło tu w jednym, cz^

drugim wystąpieniu, że
mam być przywódcą partii.
Nie — towarzysze —

funkcja nie czyni z czło­
wieka przywódcy. Ja nie
jestem zresztą taki pewien,
że partii naszej potrzebne
jest to, co kryje się pod po­
jęciem przywódca. Jestem
głęboko
moją
przede wszystkim dbać
to, żeby tu, na tej sali, w

skali całej naszej partii,
funkcjonowała zbiorowa
mądrość ludzi”.

Innych wystąpień na ple­
num nie opublikowano.

przekonany,
powinnością

źe
jest

o

4X—VIPLENUMKC

(...) Gdyby się
Wybrzeżu nada!

należałoby podjąć

Jedyną drogą
— społeczny dialog

To plenum (będące drugą
częścią plenum z dn.
5/6 IX) trwało 20 go­

dzin. Po referacie I sekretarza
S. Kani pt. „Sytuacja poli
tyczna w kraju i aktualne za­
dania partii" rozpoczęła się
burzliwa dyskusja, w której
zabrało glos 70 mówców. Do­
minował nurt rozliczeniowy
Po raz pierwszy też prasa
mogła zamieścić obszerne
omówienia najistotniejszych i

najbardziej kontrowersyjnych
wystąpień.

Sukcesem tego plenum było
przyjęcie, • iż jedyną metodą
rozwiązywania wszelkich kon­
fliktów jest droga negocjacji i

dialogu ze społeczeństwem.

wystąpieniacn podczas pre-
num. Ostatecznie VII plenum
przyjęło uchwałę „Zadania
partii w walce o socjalistyczny
charakter odnowy życia spo­
łecznego”, oraz uchwały: w

sprawie zwołania IX- Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR i powo­
łanie Centralnej Komisji Zjaz­
dowej, na czele której stanął
S. Olszowski, w sprawie odpo­
wiedzialności personalnej E.
Gierka i P. Jaroszewicza,
uchwałę zobowiązującą byłych
członków kierownictwa partii
do rezygnacji z mandatów po­
selskich, uchwałę dotyczącą
odpowiedzialności partyjnej A.
Glazura i W. Lejczaka. Ko­
mitet Centralny wystosował
także Apel do Narodu Pol­
skiego.

Nastąpiły dalsze zmiany w

składzie centralnych władz

paptyjnych. Do plenum wpły­
nął list E. Gierka, którego
jednak „Echo Krakowa” nie

mogło wówczas przedrukować
za

W
się

„Nowymi Drogami”,

9II—1981—

VIII PLENUM KC

Ruch związkowy
- problem nr 1

W atmosferze narastają­
cych strajków obraduje
VIII plenum, poświęco­

ne „Zadaniom partii w kształ­
towaniu warunków działania
i socjalistycznego charakteru
.związków zawodowych” Re­
ferat Biura Politycznego na

ten temat wygłosił sekretarz
KC T. Grabski.. Niektóre z

pryncypialnych ocen zawar­
tych w tym referacie nie zna­
lazły uznania w opinii
iecznej, także wśród
szóści członków partii.

W drugim punkcie obrad
sekretarz KC K. Barcikowski
złożył informację o pracach
Biura Politycznego.

Dyskusja koncentrowała się
głównie wokół spraw związ­
kowych, wzajemnych relacji
związki zawodowe — partia,
powolne! i mało widocznej

ogłosiły na czas plenum —

stan gotowości partyjnej.
Także po raz pierwszy

dyskusji wypowiedziało
tak wielu robotników, czując
za sobą poparcie macierzy­
stych organizacji. Znaczącym
głosem w tej dyskusji było
stanowisko krakowskiej orga­
nizacji partyjnej zaprezento­
wane przez Krystyna Dąbro­
wę. Przypomnijmy tylko, że

jednym z podstawowych
punktów jego wypowiedzi
było zdecydowane żądanie
stworzenia warunków uwia­
rygodnienia się środków ma­
sowego przekazu.

Komitet Centralny przyjął
uchwałę, w której m. in,-po­
stanowiono rozpocząć ogólno-
partyjną kampanię wyborczą,
przesunięto termin Zjazdu
najpóźniej do 20 lipca.

Przyjęto oświadczenie KC w

sprawie listu Stefana Brat­
kowskiego dotyczącego we­
wnątrzpartyjnych problemów,
zalecając rozpatrzenie tej
kwestii przez CKKP. Na wnio­
sek E. Szymańskiego KC u-

chwalilo wniosek o wotum

zaufania do pełnego składu

Biura Politycznego i zobowią­
zało do wycofania swych re­
zygnacji towarzyszy, którzy
złożyli je podczas dyskusji.
(Ney,“ Olszowski, Grabski).
Członków władz partyjnych
zobowiązano do niezwłocznego
spotkania się z największymi
organizacjami partyjnymi.

29IV—XPLENUMKC

Wstrzymując oddech

Eznów śledziliśmy obrady
tego plenum .. wstrzymując
oddech. Do • KC PZPR

Wpłynął list KC KPZR^ ‘wy­
rażający zaniepokojenie . sy­
tuacją w Polsce.

W dramatycznej dyskusji
ujawniła się ostra polaryza­
cja poglądów. Pojawiły się żą­
dania odroczenia terminu Zjaz­
du. weryfikacji członków par­
tii, padło wotum nieufności do
Biura Politycznego i Bezpo­
średnio Stanisława Kani.
Członek BP. sekretarz KC |
PZPR T. Grabski powiedział
m. in.: „Biuro Polityczne w

obecnym składzie i pod prze­
wodnictwem S. Kani nie jest
zdolne do wyprowadzenia
kraju z kryzysu”.

W podobnym-' tom’e wypo­
wiedziało się wielu irinycn
towarzyszy. (Część prasy za­
mieściła najistotniejsze dla

przebiegu plenum wystąpie­
nia w pełnym brzmieniu.)

W przerwie drugiego dnia
obrad zebrało się Biuro Poli­
tyczne by następnie przedsta­
wić KC wniosek o głosowa­
niu nad wotum zaufania dla

wszystkich członków Biura

Politycznego.
W kolejnej przerwie S. Ka­

nia spotka! się z pierwszymi
sekretarzami Komitetów Wo­
jewódzkich. Po tym spotka­
niu w wyniku kolejnych wy­
stąpień- Komitet Centralny
odrzucił projekt głosowania
nad wotum zaufania do Biura

Politycznego, akceptując tym
samym linię odnowy. Odrzu­
cono także wniosek A. Siwa­
ka o usunięcie z KC A. Wer­
blana.

Przypomnijmy, jeszcze frag­
menty kilku wypowiedzi, któ­
re zaważyły na ostatecznym
zwycięstwie rozpoczętej na VI

plenum linii postępowania
partii.

Roman Ney: .... Gdybyśmy
dziś dokonali zmiany w kiero­
wnictwie partii, to w moim

przekonaniu byłoby to potrak­
towane przez całą partię i

społeczeństwo jako zmiana

wymuszona przez naszych so­
juszników”. )

Mieczysław F. Rakowski:

„...Nasza partia odpowiada
przed historią i przed naro­
dem za rozlew krwi w Po­
znaniu i na Wybrzeżu. Po raz

trzeci do takiego dramatycz­
nego wydarzenia dojść prze­
cież nie może. A jeśli’ miałoby
jednak dojść, to nasza partia
tego nie przetrzyma”.

Kazimierz Barcikowski:
.... Zauważcie, że wbrew temu
co się nieraz mówi, nie jest
to linia [zaprezentowana, w

ref. S. Kani — przyp^ E.S.]
kapitulacji, a wręcz przeciw­
nie, jest to linia walki partii
o jej pozycje w społeczeń­
stwie, o bezpieczną, socjali­
styczną Polskę”.

Plenum przyjęło uchwałę, w

której stwierdza się m. in., iż

„Polska jest nierozerwalnym
ogniwem i sojusznikiem w

bloku państw socjalistycznych
oraz, że posierpniowa linia

demokratycznych przemian w

partii i kraju, społeczny dialog
będą konsekwentnie konty­
nuowane.

10 VII — XII PLENUM KC

spo-
więk-

Tezy na Zjazd

X plenum było
spokojne, Kc

> już bardziej
Komitet Cen­

tralny ustalił, iż IX Nad­
zwyczajny Zjazd PZPR odbę­
dzie się w dniach 14—18 lip-
ca, przyjął materiały do dys­
kusji przedzjazdowej opraco­
wane przez Centralną Komi­
sję Zjazdową. zatwierdzi)
klucz przedstawicielski dele­
gatów na Zjazd, powołaj ko-

Tuż przed Zjazdem

Ozisiaj obraduje -atatnie

już prawdopodobnie w

obecnej kadencji ple­
narne posiedzenie Komitetu
Centralnego ftZPR Poświęco­
ne jest sprawom związanym
z przygotowaniem IX Nad­
zwyczajnego Zjażdu PZPR.

Opracowała EWA SMŁDER

i
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Dorobek przedzjazdowej dyskusji

Nawet w czasie kryzysu gospodarczego
nie wolno spraw kultury
odsunąć na drugi

%

DZIŚ NIE MAMY DO

CZYNIENIA z zagro­
żeniami ostatecznymi,
ale częste są, uzasad-
nięne głosy, że ostat­

nie lata przyniosły więcej
szkód niż pożytków narodowej
kulturze, a obecny kryzys go­
spodarczy stwarza obawy o

materialne podstawy jej ciąg­
łości i trwania.

Zbliżający się IX Nadzwy­
czajny Zjazd PZPR bez wąt­
pienia jako jeden z głównych
tematów dyskusji mieć będzie
sprawy ekonomiczne. Wszyst­
ko wskazuje jednak i na to,
że problemy kultury zajmą na

nim ważne, ważniejsze chyba
niż na wszystkich poprzednich
zjazdach miejsce, a fakt ten

znajdzie pełniejszy, mniej
zdawkowy niż dotychczas wy­
raz w . dokumentach zjazdo­
wych.

Spośród materiałów ilustru­
jących przebieg i tematykę
przedzjazdowej dyskusji na

bardzo wnikliwą lekturę zasłu­
guje dokument XVII Krakow­
skiej Konferencji Sprawozda­
wczo-Wyborczej PZPR zatytu­
łowany „Wybrane kierunki

stabilizacji i rozwoju społecz­
no-gospodarczego wojewódz­
twa m. krakowskiego”. .Jedna
trzecia ponad 40-stronicowe-
go tekstu poświęcona jest
sprawom kultury i to nie tyl­
ko, w lokalnym, krakowskim
wymiarze.’W części ogólnej te-

,go opracowania, będącego jak­
by sumą głosów, postulatów i

propozycji wysuniętych w cza-

Nowości wydawnicze
PWN. Str. 680. Cena 90.—

Wierzbicki, Ugljesa Radno-
Józef Chlabicz. Maty słow-

serbskochorwacko-polski i
WP.

J. Chodań, W. Grzesiuk, Z.

Mirowski. Zarys gleboznawstwa
i chemii rolnej. PWN. Str. 418.
Cena 40.— R. Sz. Lipcer, A. N.

S/.iriajew. Statystyka procesów
stochastycznych. Tłum., W. He-

rer.

Jan

sic,
nik

polsko-serbskochorwaeki.
Str. 208. Cena 75.— Maria Na-

lepińska. Jak mówić i pisać po­
prawnie. WP. Str. 9], Cena 10.—
Genowefa Kufit. Kształtowanie

wyobrażeń i pojęć historycznych
uczniów klas początkujących.
WSiP. Str. 217. Cena 33.— Anna
Mikulska. Play and learn WP

t. 1'2. str, 119/123. Cena 150 — Jó­
zef Chlebowczyk. On Smali and

Yóung Nations in Europę. Os-
sol.. Str. 216. Cena 55.—, Andrzej
Janowski. Poznawanie uczniów.
WSiP. Str. 221. Cena 33.— Urzą-

Ministereo

na 7 sposobów
Jest to zestaw o symbolu■RK 813 S'firmy Brandt Ele­

ctronic (ale produkowany w

Japonii) złożony z magnetofo­
nu kasetowego i radia stereo­
fonicznego. Aparat posiada
możliwość zaprogramowania
siedmiu różnych sposobów u-

życia, oddzielne wejście dla a-

dapteru. cztery głośniczki po
5 'watów każdy (po dwa na

wysokie i. niskie tony) oraz

magnetofon na kasety magne­
tyczne lub wymienne na dru­
ciki. Zestaw zasilany jest z

baterii 12V lub z sieci. (PAI)

Ekscentryczny milioner
Niektórzy amerykańscj’ boga­

cze już naprawdę' nie wiedzą co

robić z pieniędzmi. Jeden z

nich, producent skór Walter

Dyer ogłosił w prasie, że okre­
ślonego dnia będzie wyrzucał
pieniądze przez okno Tak też

się stało, lecz tłum zebranych
- ludzi mocno

Pieniądze wyrzucane

wysokiego budynku
silny wiatr i unosił

morza.

lię rozczarował,
ż okna

porywał
w stronę

Wydawać by się mogło, że niezwykle trudna sytuacja gos­
podarcza, codzienne troski i kłopoty tak absorbują umysły,
że niewiele pozostaje w nich miejsca na myśl o książce, te­
atrze, kinie, wystawie, własnym od lat kultywowanym hob­
by.

Tak by się mogło wydawać, ale tak nie jest. W trudnych,
ostanich miesiącach okazało się, że zapotrzebowanie społecz­
ne na kulturę — mówiąc ogólnie — wcale nie zmalało. Każ­
de ciekawe przedstawienie, film, koncert, wystawa mają wiel­
ką publiczność, w księgarniach wcale nie mniej kupujących.
W' trudnych chwilach naszej historii kultura prawie zawsze

stawała się jednym z ważnych elementów trwałych, będą­
cych oparciem i podstawą przetrwania.

sie kampanii przedzjazdowej,
trzy kwestie wydają się szcze­
gólnie godnie podkreślone i w

bardzo interesujący sposób
przedstawione; pierwsza to
stan wiedzy o kulturze i zapo­
trzebowaniu społecznym na jej
wartości, druga — sposób

'

sprawowania mecenatu pań­
stwowego nad -kulturą, trze­
cia — pozycja twórcy, człon­
ka PZPR.

W
DOKUMENCIE STWIE­
RDZA SIĘ konieczność
powstania raportu o sta­

nie kultury narodowej i po­
trzebach społecznych w tym
zakresie. Jest to postulat,, któ­
rego słuszności nie,trzeba ob­
szernie dowodzić. Dopóki bo­
wiem raport taki nie powsta­
nie, wszelkie twierdzenia i
propozycje dotyczące tego pro­
blemu są zawsze oparte na

mniej, lub bardziej wycinko­
wej wiedzy. Jest to wiedza w

sposób oczywisty ptowadząca
do formowania opinii przesa­
dzonych — zbyt optymistycz-

dzenia automatyki, metrologii i
mechaniki precyzyjnej. Oprać.
L. Kalinkowska. WSiP. Str. 397.

Cena 22.— Zbigniew Bartko­
wiak. Biomedyczne podstawy
rozwoju i wychowania. Cz. II.

WSiP. Str. 201. Cena 33.— Zofia

Peret-Ziemląńska. Ćwiczenia do

samodzielnego kształcenia słu­
chu. WSiP. Str. 101. Cena 18.—

Adam Płocki. Matematyka dla
technikum na podbudowie ZSZ
dla pracujących. Semestr V.

WSiP. Str. 191. Cena 12.—

Jerzy Staszkiewicz, Zbigniew
Witkowski. Ziemia sądecka.
WP. Str. 167. Cena 36.— Z cy­
klu: Przyroda polska. Włodzi­
mierz Łącki, Piotr Maluśkie­
wicz, Jacek Walkowski. Wał Po­
morski. WPozn. Str. 148. Cena
22.— Przewodnik. Aleksander
Kociszewski. Ciechanów' i
lice. SiT. Str. 88 . Cena
Przewodnik. Karkonoski

Narodowy. PPWK.

20.— Mapa turystyczna. Gniez­
no. PPWK. Cena 12.—• Plan mia-.
sta. Ostrów. Wielkopolski.
PPW'K. Cena 15.—■Pian miasta.

Kraków. PPWK. Cena 25.—

Plan miasta. Związek Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich

(część europejska). PPWK. Cena

20.— Mapa przeglądowa Euro­
py-

oko,-
20.—
Park
Cena

Szara piosenka
Jeśli kiedyś, zabraknie mi słów

. Gdy pomyślę że to wierszy koniec
Gdy gitara będzie tylko gratem
Co zawadza .nieznośnie w pokoju
To nie sadźcie mnie zbyt surowo

Że nic nie mam wam do powiedzenia
Bo tc, będzie po prostu przegrana
Z wszechobecnym uczuciem zmęczenia
Kiedy wszystko zszarzeje przywiędnie
Glos też stanie się slaby i szary
To dlatego, że wtedy zabraknie
Tak potrzebnej codziennie .wiary
A gdy uznani'że już nie warto

Aby gorycz swoją dalej śpiewać
To 'następnym co we mnie zgaśnie
Będą słowa słusznego gniewu
Lotem może jeszcze się zdarzyć

'

Ze drżał będę przed każdym atakiem
Wtccly razetn z uczuciem zmęczenia
Zacznie rządzić mną uczucie strachu
Gdy pomyślę więc żc to już koniec
Ze dwóch słów nie potrafię skleić

Przypomnijcie mi — błagam was o to

Zapomniane uczucie nadziei
. LESZEK WÓJTOWICZ

plan

nych lub zbyt pesymistycz­
nych. Raport rozwiałby z pe­
wnością wiele mitów dotyczą­
cych społecznego odbioru kul­
tury, wskazał na kulturalne u-

gory i ogródki uprawiane zbyt
pieczołowicie — bo przecież i
takie były.

Sprawa druga — sposób
sprawowania przez państwo
mecenatu nad kulturą. Tu ca­
ła dyskusja, której wyraz znaj­
dowaliśmy na spotkaniach, w

artykułach, audycjach radio­
wych i telewizyjnych szła w

jednym właściwie kierunku.
Mecenat ów nie powinien, nie
może nawet oznaczać monopo­
lu władz państwa i partii w

dziedzinie tworzenia polityki
kulturalnej. Zbyt wiele znamy
przykładów na to, iż politykę
tę kształtowali ludzie niekom­
petentni, bardzo często nagi­
nający ją do własnych poglą­
dów, partykularnych intere­
sów, nie liczących się z fakty­
cznym dobrem kultury i spo­
łecznym odbiorem. Stąd postu­
lat powołania Rady Kultury
Polskiej — ogólnopolskiego
przedstawicielstwa środowisk
tworzących i upowszechniają­
cych dobra kultury reprezen­
tującego interesy tych środo­
wisk i społeczeństwa - wobec
Sejmu."

Właśnie to ciało wypracowy­
wać winno ogólne kierunki po­
lityki kulturalnej i zabiegać o

środki na ich realizację.
Pozycja twórcy partyjnego

— w tej mierze krakowskie
opinie były od wielu lat dość
jednoznaczne, choć nie bardzo
popularne. Pojawiały się one

m. in. na wielu spotkaniach i
dyskusjach „Kuźnicy”. Po
pierwsze więc stwierdzano, i
to znajdziemy w omawianym
dokumencie, że autorytet par­
tyjnych środowisk twórczych
zależy jedynie od osobistego
autorytetu poszczególnych
twórców, ich talentu i zalet e-

tycznych. Po drugie — zasady
wolności twórcz’ej nie są w ża­
dnej mierze sprzeczne z zasa­
dami centralizmu demokraty­
cznego. Z faktu przynależności
twórcy do PZPR wynikać wi­
nien jedynie obowiązek walki
z przejawami zła społecznego,
alienacji, postawami konsump­

cyjnymi.

Obok wymienionych
TU trzech, najważniej­
szych moim zdaniem,

merytorycznie grup tematów

pojawia się jeszcze jedna —

dziś szczególnie ważna. Chodzi
o środki na zachowanie obec­
nego stanu posiadania kultu­
ry i jej dalszy rozwój.. Nie
jest to problem łatwy, zważy­
wszy sytuację? gospodarczą.
Konieczne jest zatem określe­
nie nieprzekraczalnego mini­
mum środków, które pozwoli­
łyby zapobiec, stagnacji kultu­
ry lub wręcz jej regresowi (o
co istnieją nie przesadzone
chyba obawy). Takie’ mini­
mum powinno zostać określo­
ne w budżecie narodowym m.

in. w oparciu o postulowany
raport.

Omówione tu pokrótce tre­
ści dokumentu krakowskiej
konferencji nie wyczerpują ca­
łości rozdziału poświęconego
sprawom kultury. Wspomnia­
łam tylko o stwierdzeniach do­
tyczących kultury narodowej
w całości. Równie obszerny
jest rozdział poświęcony Kra­
kowowi jako ośrodkowi kul­
tury, Opinie i propozycje za­
warte w tej części materiału
omówimy na naszych łamach
w najbliższym czasie.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Rozmowa „Echa“

II
D sprawKh ktfire wszyscy znamy...
śpiewa LeszekWójtowie;

Nie pragnę' wcale byś była wielka
Zbrojna po zęby od morza do.morza
I nie 'chcę także by cię uważano
Za perłę świata i wybrankę Boya

Chcę tylko domu w Twoich granicach
Bez lokatorów stukających w ściany
Gdy ktoś chće trochę głośniej zaśpiewać
O sprawach które wszyscy znamy

„MOJA LITANIA" (refren)

WOJ-

Twoje

w li-

Urodził się w Poznaniu,
wychował w Nowym Sączu,
skończył w Krakowie prawo,
ma lat 28, jest żonaty, pracu je
na etacie w „Estradzie Kra­
kowskiej”. Jest laureatem nie­
dawnego Festiwalu Piosenki
w Opolu. Jest — uważam —

obecnie, najbardziej interesu­
jącym twórcą w „Piwnicy pod
Baranami”. LESZEK
fOWICZ.

— Skąd się wzięło
śpiewanie?

— Zacząłem jeszcze
ceum. Droga typowa. Począt­
kowo rock, potem blues. Po­
tem, już na studiach — fascy­
nacja poezją Bursy i Trzebiń­
skiego i 3 lata śpiewania z

własnym zespołem „Pracow­
nia”.

— Zdarzył Ci się też Stu­
dencki Festiwal Piosenki...

— Tak, alę bez powodzenia.
Natomiast na Festiwalu w

Toruniu znalazłem' się w

.Złotej Dziesiątce”, dostałem
też jedną z głównych nagród
’na Festiwalu Poezji Śpiewa­
nej w Olsztynie za muzykę do
wiersza Bursy „Karnawał”.
Poza tym układałem muzykę
do spektakli poetycko-muzy­
cznych. Działo się to wszyst­
ko we współpracy z Klubem
„Forum”.

—
* Skąd w takim razie wzią­

łeś się w „Piwnicy”?
— Pierwszy raz zjawiłem się

w „Piwnicy” 5 lat temu, ale
szczerze powiedziawszy, mia­
łem wtedy jeszcze o wiele za

mało do zaproponowania.
— A czy proponowałeś już

wtedy własne teksty?
— Jeszcze nie. Coś próbowa­

łem pisać, ale było to niedo­
bre...

— Od kiedy zatem liczysz
swój istotny start artystycz­
ny?

— Złożyło się na tęn mo­
ment parę spraw. Po studiach

miałem
ale nie

pisać?!
napisa-
„Olim-

Urlop stanowi znakomitą okazję do poznania piękna kraji
bliższego zaznajomienia się z jego zabytkami. IV sezonie lett
do najczęściej odwiedzanych miejsc należy Łańcut. Pięknie:

n

Ś(

b
chowana rezydencja Lubomirskich i Potockich, a obecnie i s:

zeum wnętrz zabytkowych jest dużą atrakcją turystyczną B: ci

szowszczyzny. Dodatkową atrakcją jest jedyne w Polsce J S
zCum Powozów', posiadające w kolekcji pojazdy konne tl

XVIII—XIX wieku — karoce, kolasy, wozy myśliwskie, po, P

zy, będące przykładem kunsztu dawnych rzemieślników. Mi c

na nawet odbyć przejażdżkę którymś z nich. Na zdjęciu: wsp u

niala kolekcja powozów, to jedna z łańcuckich atrakcji.
CAF— Andrzej Łoiśf

'■v
1-

X

I

zaintereso-

jąc wykonawców nurtu s! '

denckiego — czuję. się od ni "

o parę lat starszy.
— Dojrzałość Twoich pro)

’

zycji to ich zaleta głów !

Niemniej, wydawać by i 1

mogło, że te piosenki nad: ‘

się głównie do śpiewania
warunkach kameralnych,
teraz — wielkie widownie

Opolu, kilka różnych konci
tów. Co z tego doświadczę:
uważasz za najważniejsze?

— Najważniejsza była o

mnie właśnie reakcja publit
ności. Jednakowa podczas
stępów, w „Piwnicy” w kab
retonie i podczas koncern,
konkursowych w amfiteatr:
A ta cisza jak w koście
kiedy recytowałem refu
„Mojej litanii” na bis —

najpiękniejsza, chwila w moi
życiu...

— Za tym sukcesem pój
pewnie w ślad propozycje n

wych nagrań, audycji, wyst
pów. Czy to aby nie pociągi
za sobą czegoś w rodzaju „pr
dukcji artystycznej”? Co wl

dy z „Piwnicą”?
— „Piwnica’’ jest dla mt

najważniejsza. Nie lubię pis
dużo, śpiewam tylko wtej
kiedy uważam, że tekst ji
dobry. Opole to doświadcz®

mobilizujące, ale i zobowiąi
jące. A poza wszystkim, Pil

Skrzynecki bardzo uważni
czuwa nad „poziomem” im
skromności...

— A nie masz z kolei im*

obawy, że minie ten „czas •>’

rzy”, ten czas bardzo dobry i
odbioru takich jak Twoje pi!
senek, a potem to się zmiei
braknie zapotrzebowania?

— Uważam, że ludzie za|.
s.ze będą chcięli usłyszeć eh]
ciąż część prawdy...

— Ale może Tobie też kil

dyś braknie odpowiednie!
słowa?

— Mam nadzieję, że nie, al
jeżeli... To właśnie napisałeś
jeszcze mam w brudnopisj
„Szara piosenkę”: ’-

„Jeśli kiedyś zabraknie fl!

Gdy pomyślę, żę to wiersi
koniec...’.’,

— Tekst w całości drukuj*
my obok, a tymczasem
dziękuję bardzo za rozmo­
wę.

BARBARA NATKANIEC

— pobyt w wojsku przez Cały
rok. Po powrocie — uczucie
zmęczenia śpiewaniem poezji.
Obejrzenie Olimpiady w Mos­
kwie — występowałem tam w

Klubie Polskim w Miasteczku
Studenckim. No i śmierć Wy­
sockiego, z którym
szansę się zobaczyć,
zdążyłem...

— I wtedy zacząłeś
•— Tak. W Moskwie

łem pierwszy tekst pt. ...

piada”. To było kwintesencją
przemyśleń. I po powrocie —

zaśpiewałem go właśnie w.

„Piwnicy” do czego zobligo­
wał mnie Krzysiek Litwin. Na­
tomiast pierwszą osobą spoza
„Piwnicy”, która
wała się moimi piosenkami
był Marek Pacuła z Krakow­
skiej Rozgłośni, ż którym na­
grałem kilka piosenek dla ra­
dia. „Moja litania” — którą
śpiewałem w Opolu — stała się
dzięki temu jak gdyby sztan­
darową piosenką „Radiokurie-
ra” wokresie zagrożenia straj­
kowego, w tych najtrudniej­
szych dla kraju dniach. Z Mar­
kiem Pacułą jeździliśmy też.
tro.chę po Polsce ż recitalami,
m. in. śpiewałem w czasie
strajku studenckiego w Łodzi.
W Krakowie zresztą też...

— Teraz masz już za sobą i
stałe występy w „Piwnicy” z

piosenkami autorskimi, i na­
grania radiowe i program te­
lewizyjny i zdobyte II miejs­
ce w plebiscycie Studia Ga­
ma w maju, no a teraz III na­
grody za piosenkę kabaretową
w Opolu, właśnie za „Moją li­
tanię”. Jak oceniasz ten swój
sukces? Pomógł Ci chyba obe­
cny czas...

— Może. A może to, że cho­
ciaż-zacząłem pisać stosunko­
wo późno, to wszystko o czym
Ci powiedziałem wcześniej —

odbiło się w tych tekstach ja­
kimś doświadczeniem. Słucha-
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Obłędny wyścig — ku czemu?

Ludzie przymierają głodem
a arsenały rosnąjbez końca...I Pułap 500 mld dolarów osiągnęły w ub. roku świato­

we wydatki zbrojeniowe. Ten dramatyczny i niepokoją­
cy trend wyjaśnia się poważnym wzrostem udziału kra­
jów trzeciego świata, które prawie podwoiły wydatki
zbrojeniowe w ostatnim dziesięcioleciu.

Międzynarodowy Instytut
Badań nad Pokojem w

Sztokholmie (SIPRI) w

swym rocznym spra­
wozdaniu stwierdza, iż to „nie­
usprawiedliwione i tragiczne
marnotrawstwo zasobów” wy-

Świera znaczny wpływ na po­
ziom życia przeciętnego oby­

watela. Środki te mogłyby w

'sposób istotny podnieść po­
ziom życiowy ludzi.

Wydatki wojskowe wzra­
stają rocznie o 2 proc. Jed­
nakże supermocarstwa znacz­
nie wyprzedzają wszystkie in­
ne kraje w zakresie wysoko­
ści budżetów zbrojeniowych.

Drastycznie wzrasta handel
bronią konwencjonalną, zwła­

szcza w ostatnim dziesięciole­
ciu — twierdzą eksperci
SIPRI. 75 proc, całego ekspor-

. tu broni przypada na oba su­
permocarstwa. Jednakże Fran-

■cja znacznie zwiększyła swój
udział w tym eksporcie i

Bwraz z Wielką Brytanią, Wło-

■chami i Republiką Federalną
. Niemiec mają 22 proc, udział

w eksporcie broni konwencjo­
nalnej, co oznacza poważny
wzrost w porównaniu do
wcześniejszych dziesięcioleci.

Międzynarodowy Instytut
Badań nad Pokojem odnoto-

Matura za ostra?

Zdawaj w Paryżu
>•i. a

Lj lat działa już w Paryżu
|„MięuzynaroUowa Matura'

Uli terna iionai naccalaureate)
— instytucja kształcąca absol-

■wentow w zakresie ogólno­
kształcącego programu szkoły
średniej. Ta swoista szkoła,
przeznaczona dla społeczności
międzynarodowej Paryża, ale
także dla wszystkich tych,
którzy uznają kryteria ma-

I turalne we własnych krajach
za zbyt ostre, powstała w la­
tach sześćdziesiątych. Matury
zdobywają w niej uczniowie

Iz USA, Wielkiej Brytanii, Ka­
nady- oraz innych kraiów.
Swe powodzenie i sukcesy, z

jakimi rozwija działalność, za-

Kwdzięcza ponoć oryginalnemu
i atrakcyjnemu programowi
nauczania. Np. nauka historii
nie ma charakteru uniwersal­
nego. natomiast uwzględnia
wydarzenia historyczne, które
działy się na Dalekim Wscho­
dzie, w Afryce, w kręgu kul­
tury muzułmańskiej, a więc
poza sferą cywilizacji zachod­
niej.

riacc konseiwalorsku-rekonstrukcyjnę na zamku przemy-
skira< Fot. Andrzej Gaczoł

wuje, iż od czasu zakończenia
II wojny światowej wybuchło
i zakończyło się 130 wojen.
Aż 50 z nich miało miejsce w

latach siedemdziesiątych. Wię­
kszość tych wojen mieściła
się w sferze tzw. krajów trze­
ciego świata i prowadzona
była za pomocą broni zaku­
pionej w uprzemysłowionych
krajach świata.

Obecnie sam trzeci świat
w minimalnym stopniu ucze­
stniczy w eksporcie broni Ma
zaledwie 2—3 -procentpwy u-

dział. Eksperci SIPRI stwier­
dzają jednak, iż udział ten o-

statnio wzrasta i pojawiają
się eksporterzy broni tacy jak:
Izrael, Brazylia, Afryka Po­
łudniowa, Indie i Argentyna.

' Połowa importu broni trze­
ciego świata ląduje w kra­
jach Bliskiego Wschodu. Z
ośmiu wielkich importerów
trzeciego świata aż sześciu —

to. kraje Bliskiego Wschodu
co wyjaśnia się zainteresowa­
niem supermocarstw warto­
ściami strategicznymi i ener­
getycznymi tego regionu.

Instytut sztokholmski twier­
dzi jednak, iż mimo male­
jącego udziału broni nukle­

arnej w handlu światowym,,
jej groźba dla ludzkęści jest
o wiele bardziej realna. Ostat­
nie udoskonalenia jakości bro­
ni nuklearnej, a zwłaszcza
rakiet, każą przypuszczać, iż
stają się one bardziej odpo­
wiednie do prowadzenia woj­
ny niż do straszenia. Innymi
słowy rakiety przestają pełnić
rolę czynnika odstraszania od
wojny.

Międzynarodowy Instytut
Badań nad Pokojem przewi­
duje, że w latach osiemdzie­
siątych najważniejszym wyda­
rzeniem w dziedzinie zbrojeń
będzie wprowadzenie do prze­
strzeni kosmicznej broni an-

tysatelitarnej. Ważnym wyda­
rzeniem jest również wzrost
zainteresowania supermo­
carstw potencjałem obronnym
rakiet balistycznych.

Od 1970 r. na orbitach oko-
łozicmskich umieszczono 1801
satelitów wojskowych. Liczba
ta stanowi 75 proc, ogólnej li­
czby satelitów wystrzelonych
w przestrzeń kosmiczną. Tyl­
ko w ubiegłym roku w prze­
strzeń kosmiczną skierowano
103 satelity wojskowe.

Instytut wskazuje, że naj­
większym rozczarowaniem ub.
roku było zawieszenie ratyfi­
kacji układu SALT II przez
Kongres amerykański. Jest

rzeczą oczywistą, że bez po­
wodzenia w rozmowach na te­
mat ograniczenia rozwoju bro­
ni strategicznej nie można

myśleć o sukcesie w rozmo­
wach na temat ograniczenia
zbrojeń innego typu i zbrojeń
w ogóle.

Przedstawione przez Mię­
dzynarodowy Instytut Badań
nad. Pokojem w Sztokholmie
dane i informacje o rozmia­
rach wysiłku zbrojeniowego,
który podejmują kraje we

wszystkich zakątkach globu
ziemskiego, nie są optymisty­
czne. W sprawozdaniu trudno
znaleźć jakieś istotne tenden­
cje spadkowe. Wręcz przeciw­
nie, klub importerów—ekspor­
terów broni rozszerza się. Co­
raz więcej krajów uczestni­
czy w handlu? bronią, co bie-
rze się prawdopodobnie stąd,
iż jest to, spośród ■wielu in­
nych możliwości, bardzo ko­
rzystna finansowo dziedzina
handlu.

Kraje wydają na produkcję
i zakup broni coraz więcej
pieniędzy, przy czym w wielu
wypadkach odbywa się to ko­
sztem poziomu życia ludności.
Argument o zagrożeniu z zew­
nątrz jest tak silny, iż mało
który rząd ma trudności z

przeforsowaniem odpowiednio
wysokich budżetów na produ­
kcję i zakup broni.

oniunkturę napędza do­
datkowo nauka i techni­
ka. Nowe rozwiązania kon­

strukcyjne w zakresie uzbro­
jenia, elektronika, lasery, sa­
telity, 'fotooptyka, systemy
kontrolne i wiele innych rze­
czy. o których przeciętny oby­
watel ma obecnie mgliste po­
jęcie.- spraw-iają; iż na. śmiet­
nik technologiczny wyrzuca
się całe generacje nowocze­
snej broni. I to po to jedynie,
aby wprowadzić na uzbroje­
nie jeszcze bardziej nowocze­
sne, jeszcze dokładniej nasy­
cone myślą techniczną typy
broni. I końca tego nie widać,
o czym sprawozdanie SIPRT
zaświadcza najdobitniej. (x)

Przemyski zamek
ukazuje dawne

Przemyśl, pradawny ośro­
dek miejski, wspaniale po­
łożony nad Sanem, posia­

da wicie cennych zabytków
architektury. Kilka spośród
nich poddawanych jest obec­
nie intensywnym zabiegom
konserwatorskim. M. in. w o-

toczeniu dawnego rynku, któ­
rego zabudowa pochodzi z w.

XVI—XIX, w pierzei północ­
nej odsłaniane są XVI-wiecz-
ne podcienia kamienic i re­
konstruowane renesansowe

portale.
Od wielu lat trwają prace na

terenie zamku przemyskiego.
W latach 1958—1961, w czasie
prac archeologicznych, odkry­
to na dziedzińcu zamkowym
fragmenty fundamentów ro­
tundy i pałacu książęcego z

przełomu. X/XI w., oraz .fun­
damenty cerkwi katedralnej z

XII/XIII w Zamek murowa­
ny wzniósł król Kazimierz
Wielki, przeznaczając go na

siedzibę starostwa grodowego.
Gruntowną przebudowę goty­
ckiego zamku na wezesnore-

nesansowa rezydencję obron­
ną. basztowo-bastejową. prze­
prowadził starosta przemyski,
Piotr Kmita w latach 1514—
155.3. Cechy pełnego renesan­
su i manieryzmu (m. in bo­
gate attyki) nadała zamkowi

modernizacja dokonana od ok.
1620 do 1631 r., staraniem
Marcina Krasickiego (zm.
1633). Wojewoda podolski, za-

urany poseł króla Zygmunta
III Wazy i wielki mecenas

sztuki prowadził aktywną
działalność na polu budowni­
ctwa. Od 1597 r aż do śmier­
ci przebudował zamek w po­
bliskim Krasiczynie na wspa-

Iak wynika z przeprowadzo­
nych badań, których wyniki
prezentuje raport Ligi Och­

rony7 Przyrody, następuje stałe

pogorszenie czystości powietrza.
Mimo podejmowanych wysił­
ków wzrasta emisja gazów i

pyłów wydalanych do atmosfe­
ry. Jak się ocenia w stosunku
do 1975 r. emisja pyłów zwięk­
szyła się o 4,5 proc., a gazo­
wych — do 60 proc. Najwięk­
szym źródłem zanieczyszczeń są

zakłady przemysłowe (60—70
proc.), transport zwłaszcza sa­
mochodowy (10—15 proc.) oraz

kotłownie osiedlowe i indywi­
dualne (15—20 proc.).

Mimo obowiązującej ustawy o

ochronie powietrza atmosfery­
cznego spośród 931 badanych w

1979 r.. zakładów tylko 42 proc,
przeprowadzało pełne pomiary7
emisji pyłowych. a jeszcze
mniej — 37 proc, zakładów —

badania emisji gazowych. Z 931

badanych zakładów tylko 73

Nie tylko Klub Ekologiczny

ostrzega!
miało zagospodarowaną strefę
ochronną. W sąsiedztwie zakła­
dów, często w strefie niebezpie­
cznej dla ludzkiego zdrowia bu­
dowane są osiedla mieszkanio­
we, żłobki, przedszkola, interna­
ty i inne tego typu obiekty.
Wystarczy powiedzieć, że obec­
nie aż 81 proc, zakładów usy­
tuowanych jest w odległości
nie przekraczającej 0.5 km od

zabudowy mieszkaniowej.
Tylko niecałe 10 proc, zakła­

dów uciążliwych dla otoczenia
miało w 1979 r. zainstalowane

urządzenia do neutralizacji ga­
zów, z czego większość tylko
na skalę doświadczalną, lub też

instalacje te dotyczyły jedynie
specyficznych rodzajów zanie­
czyszczeń. W urządzeniach tych
redukowano zaledwie 12,2 . proc
ogólnej Ilości szkodliwych ga­
zów, wytwarzanych przez prze­
mysł. Sytuacja taka wymaga

'

podjęcia radykalnych działań,
nie. można dłużej tolerować za­
grożenia ludzkiego życia, jak to

miało m in. miejsce w Hucie
Aluminium w Skawinie i celu-
lozowni w Jeleniej Górze.’

Obecnie, zdaniem specjalistów
w 56 okręgach miejsko-przemy-
słowych przekraczane są dopu­
szczalne normy zanieczyszczenia
powietrza. Szczególnie szkodliwe

są dla ludzkiego zdrowia zanie-

niałą rezydencję rodową. Od
XVIII w. zamek przemyski
był wielokrotnie niszczony i
częściowo restaurowany. Uda­
ło się uratować tylko 2 basz­
ty, skrzydło północno-wschod­
nie i bramę wjazdową z .bu­
dynkiem bramnym. Niemal od
chwili swego powstania, przed
ponad 100 laty, ma na zamku
swoją siedzibę Dramatyczny
Teatr Amatorski „Fredreum”. ANDRZEJ GACZOŁ

Przemyśl. Fragment widoku miasta ód strony północnej w

XVII wieku. Zamek przemyski — po prawej stronie, u góry.
Repr. Andrzej Gaczoł

czyszczenia spowodowane przez
związki siarki, tlenki azotu oraz

tzw. pył zawiesinowy, zawiera­
jący związki licznych toksycz­
nych metali, a zwłaszcza oło­
wiu i kadmu, a także wielo­
pierścieniowe . węglowodory o

działaniu rakotwórczym. Pod­
stawowym problemem dla o-

chrony zdrowia i zachowania
szaty roślinnej w naszym kraju
są zanieczyszczenia dwutlen­
kiem siarki, którego emisja
wynosi 4 min t/r.

Program rozwoju energetycz­
nego kraju zakłada dalsze zna­
czne zwiększenie wydobycia i

spalania węgla brunatnego. Ta­
ki. rozwój energetyki może spo­
wodować,. że emisja dwutlenku
siarki przekroczy 7 min t/r juz
w 1990 r. Zdaniem specjalistów
może to spowodować zachwia­
nie równowagi biologicznej oraz

zagrożenie ludzkiego zdrowia w

wielu rejonach kraju. I dlatego
niezbędna jest zasadnicza nowe­

lizacja norm stosowanych w na­
szym kraju oraz opracowanie
programu, mającego na celu

niedopuszczenie do katastrofy
ekologicznej.

Podstawowym warunkiem po­
wodzenia tego programu jest u-

świadomienie społeczeństwa o

grożącym niebezpieczeństwie
Nawet najlepsze ustawy i pro­
gramy nie pomogą, jeśli społe­
czeństwo nie zostanie w pełni
przekonane o zagrożeniu swego
zdrowia. Przykłady ze Skawiny
orrż z innych ośrodków kraju,
postępujące zanieczyszczenia
miast, a także zagrożenie eko­
logiczne Wybrzeża Bałtyckiego
w rejonie Zatoki Gdańskiej i

Puckiej powinny stać się syg­
nałem alarmowym mobilizują­
cym całe społeczeństwo do wal­
ki o czyste powietrze,.

Zbyt bowiem -wysoką cenę

płacimy za proces industrializa­
cji, prowadzony bez należytej
ostroznos ■> . N-e możemy godzu.
Się z tajSm? stanem? ■? ''ErfcŚa'-
przestrzec przed 'dalszym grożą­
cym nam niebezpieczeństwem.
Już dzisiaj bowiem wiadomo, że
w okręgach o silnie zanieczysz­
czonym powietrzu — wskutek

degradacji środowiska przy­
rodniczego — nastąpiło zagroże­
nie ludzkiego zdrowia.

(has)

piękno
Może obecnie, kiedy od. r.

197)5 Przemyśl stał się woje­
wódzkim miastem, zakończona
zostanie, pomimo licznych
przeciwności (niedawny groź­
ny pożar), gśńęralna rekon­
strukcja’ zamku przemyskiego.
Ujawni się wówczas w pełni
jego piękno, znane obecnie
tylko'z dawnych rycin.

W sprawie
lepszego

samopoczucia

D-lacżego pański ostat­
ni felieton był taki
smutny? — zapytał
znajomy. — A dla­
czego miałby' być

wesoły? — odpowiedziałem
pytaniem.

Wszystko nam się w rękach
rozłazi. W gospodarce kryzys,
w życiu publicznym bałagan,
w nastrojach społecznych
sprzeczne odczucia.

Dlaczego tak jest wiemy
wszyscy i śledząc dyskusję
nad przyczynami tego .stanu

rzeczy można powiedzieć, że

analitykami to my jesteśmy
dobrymi. Ale są jeszcze dwa
pytania. Pierwsze: jak z tego
wszechogarniającego ży£ie
społeczne kryzysu. wyjść?
Drugie: jeżeli wiemy jak (a
wszystko wskazuje na to, że

tak) to dlaczego tak powoli z.

niego wychodzimy, a właści­
wie wcale nie wychodzimy?

A przecież może być inaczej.
Możemy zmienię ten stan.

1 to własnymi siłami. Że­
by to udowodnić nie trzeba
uciekać się do teorii rozwoju
społecznego. Wydarzenia os­
tatniego roku dowiodły jak
wiele mogą zmienić siły spo­
łeczne. I to nie tylko wielkie
ruchy zrodzone ze społeczne­
go buntu, ale zwykłe pojedyn­
cze gesty życzliwości, inicja­
tywy, dobrej woli. Dlaczego
nie działają teraz, gdzie się
podziały nasze ideały?

Gdy przed dwoma tygodnia­
mi pisałem o smutnym tego­
rocznym lecie; o naszych co­
dziennych kłopotach wskazy­
wałem na przypadki bezpar­
donowej walki o podstawowe
dobra, na załamywanie się
zasad współżycia, na nasze

zmęczenie. T niedobrze, gdy
kryzys gospodarczy zaczyna
srę'.-.przeo.braża.ć.- w -kryzys, sto­
sunków międzyludzkich.
Wciąż, uparcie twierdzę, że
człowiek może zachować swą
godność w każdych warun­
kach. Co nie znaczy, że nie
należy tych warunków zmie­
niać.

Schemat działania jest pros­
ty. Najpierw powinny być
podjęte decyzje — szybkie i
mądre, bo takie w. tej chwili
są potrzebne. Potem wysił­
kiem całego społeczeństwa po­
winno się rozpocząć wycho­
dzenie z kryzysu. Ale u nas,

jak .to u na-s. Z jednej strony
zamiast decyzji ciągłe dysku­
sje a z drugiej zamiast wspól­
nego wysiłku: oczekiwanie.
To już jest punkt krytyczny.
Jeżeli z niego natychmiast nie
ruszymy. lepiej nie myśleć,
jakie mogą być tego postoju
konsekwencje.

Jest nadzieja na to,
szcie ruszamy: we

rozpoczyna
zwyczajny Zjazd Partii. Nie
będzie miał' on łatwego zada­
nia, ale też od jego decyzji
zależeć będzie wiele, jeśli ,'bie
wszystko. Jeśli uporządkuje
obecną sytuację odpowiadając
na społeczne oczekiwania-,
sprawiedliwie oceniając 'udzi
i problemy,. dając ., program
wyiścia z kryzysu — 'stworzy
warunki do naprawy i rojwo-
ju Rzeczypospolitej,

Musi być to jednak pro­
gram przez społeczeństwo
możliwy do przyjęcia, a więc
uwzględniający jego potrzeby
i prawa.

To prawda, że od społeczeń­
stwa należy wymagać dużej
rozwagi, poczucia odpowie­
dzialności. realizmu i wysił­
ku. którego nikt chyba szczę­
dził nie bedzie. ale klucz do
rozwiązania sytuacji kraju
jest w rekach władzy, w spo­
sobach w jakich rozwiaże nar

rosłe problemy polityczne,
gospodarcze i społeczne.

Dzień biegnie za dniem, a

każdy z nich spędzony w ta­
kim stanie jak obecny, działą
na naszą niekorzyść. Czas tę
prowizorkę zastąpić mądrą i
dobrą perspektywa. Wtedy

sje iepjej.

Z najomy nic nie odpoiyie-
dział. Może dia.tego. . ż.e. ifUŻ
nie zdążył, bo kończy się

felieton, a może, po. prostu,
przyznał mi rację.

żę wre-

wtorek
się IX Nad-

MARIAN NOWY
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Zalezv od zmian w ustawief
H. Ł . Pós^adam gospodar­

stwo o powierzchni 4 ha. Czy
jCsl'. je teraz córce

notarialnym aktem darowizny,
ino&ę uczye w przyszłoś na

emei yturę rolniczą, z wyrów­
naniem wstecz do daty zrze­
czenia Się ziemi, czy też

otrzymam tylko 750 zł świad­
czeń z ZUS?

Świadczenie, o jakim Pani

w-pominą, dotyczy jedynie
rolników, którzy zrzeka się
gospodarstwa ua korzyść nas­
tępców pi*2ed wejściem w ży­
cie obecnie obowiązującej li­
sta wy o zaopatrzeniu emery­
talnym rolników. Teraz postu­
lowane są daleko idące zmia­
ny przepisów w cym zakresie,
pracują nad nimi komisje sej­
mowe. M. in. mają one doty­
czyć przyznania rolnikom,
którzy zrzekają się własności

gospodarstwa na korzyść nas­
tępców notarialnym aktem

darowizny pełnych uprawnień
emerytalnych, jednak dopóki
nowa ustawa nie jest przez
Sejm uchwalona, trudno mó­
wić o jej ostatecznym kształ­
cie,awięciotym,czybę­
dzie obowiązywała z mocą

wsteczną, czy też od momen­
tu wejścia w życie. Radzimy
wstrzymać się z decyzją, to

kwestia nar.*.yżej paru miesię­
cy. (hs)

Czytelnik. Z przyczyn ro-

dzinhycń podjąłem pracę na

pół etatu, zamiast w pełnym
wymiarze godzin. Czy przy­
sługuje mi zasiłek rodzinny
na żonę i dzieci?

Prawo do zasiłku rodzinnego
przysługuje w takim przy­
padku „edynie inwalidom

(niezależnie od przyczyn in­
walidztwa) oraz kobietom, dla

których praca na pół etatu

jest jedynym źródłem utrzy­
mania. (mar)

Wlicza się...
Czytelniczką Z. N. Ma<rn ;(3

lat pracy sutoą. ooecnię
kończę 3-leUu’urlop bezpłatny
(opieka nad dzieckiem). Czy
okres bezpłatnego- urlopu bę­
dzie mi zaliczony do wymiaru
urlopu wypoczynkowego?

Tak. Okres urlopu bezpła­
tnego udzielonego pracownicy-
matce, dła opieki nad małym
dzieckiem podlega wliczeniu
do czasokresów pracy. od

których zależy wymiar urlo­
pu wypoczynkowego. A za­
tem ma Pani zaliczony okres
11 lat pracy, co da’e Jej pra­
wo do 2S dni urlopu wypo­
czynkowego. (JP)

Ew. zgoda
na czasową uprawę...

M. Z . Obok bloku, w któ­
rym mieszkam, znajduje się
skrawek ziemi już wywłasz­
czonej pod dalszą rozbudowę,
ale jeszcze uprawianej przez
dawnego właściciela. Jest to

człowiek już starszy, nie ma­
jący siły i mówi, że chętnie
wydzierżawiłby mi działkę w

przyszłym- roku, ale nie bie-
rze odpowiedzialności za szko­
dy, jeśli budowlani przystąpią
do robót przed jesienią. Czy
mam się zgodzić na taką pro­
pozycję. czy to za duże ry­
zyko?

Właściciel. który prawnie
został z ziemi wywłaszczony,
nie jest już właścicielem, nie
może więc rozporządzać daw­
ną własnością Stanowczo od­
radzamy zawieranie z nim

umowy. W tej sytuacji należy
zwrócić się do właściwego
Urzędu Dzielnicy i zasięgnąć
informacji, kiedy przewidzia­
ne je?t pod ęcie prac budo­
wlanych o ile nie nastąpi to

tv przyszłym roku może Pani

uzyskać zezwolenie na czaso­
wą uprawę tej ziemi. (hs)

Za upoważnieniem
K. B. Czy siostry PCK do­

konujące zakupów dla osób

chorych, którymi się opieku­
ją. mają prawo do nabywa­
nia żywności poza kolejnością?

Owszem, mają takie prawo,
* upoważnia je do tego aktual­

na legitymacja służbowa PCK
oraz pisemne u po w aż nie nie

wydane przez dyrekcje posz-
Iczególnych Oddziałów WSS

Społem, (mar)

Iie za rozłąkę?
D. S. — Kraków. Postano­

wiłem zgodzić się na okreso­

we przeniesienie do pracy po­
za miejsce stałego zamieszka­
nia. jestem zatrudniony w

państwów ym pr zedsiębi orstwie

budowlano-montażowym. W

związku z tym ciekawi mnie,
ile wyniesie dodatek za rozłą­
kę?

Z uwagi na niemożność co­
dziennego powrotu do miej­
scowości staiego zamieszkania,
przysługiwać będzie Panu do­
datek za rozłąkę w wysokości
li/O złotych za każdy dzień

pobytu w miejscowości czaso­
wego przeniesienia (p. Uchwa­
ła nr 78 Rady Ministrów), (zb)

Dzielenie urlopu...
Maria B. Zakład pracy po­

leca mi dzielić urlop wypo­
czynkowy na połowy, twier­
dząc, że w specyfice naszego
zakładu pracy nie można brać

urlopów dłuższych...
Zakład pracy narusza prze­

pis art. 162 kodeksu pracy. W

myśl tego przepisu uriop mo­
że być dzielony na części tyl­
ko na wniosek pracownika,
podziału takiego nie może na­
rzucać zakład pracy. (JP)

W sprawie ogrodzenia
Z. L . Mieszkaj!) na wsi nie­

daleko Krakowa. Mam tam

uzialkę orną o pow. U,45 na

pć‘i<.'żOxią między domami i sa­
nami. sąsiąd chce teraz za­
kładać ogrodzenie. Proszę
mnie poiiuormować, czy mu­
si uzyskać na to moją zgodę,
czy wolno mu postawić ogro­
dzenie w gj anicy, jakiego ma

być ono rodzaju (siatka, par­
kan?), od czyjej strony po­
winny być słupki?

Przepisy prawa budowlane­
go nie regulują wszystkich
drobnych szczegółów. Projekt
ogrodzenia od strony ulicy,
czy drcgi publicznej wymaga
zatwierdzenia przez Urząd
Gminy, między parcelami za­
leży od wyboru i możliwości

finansowych osoby podejmu­
jącej inwestycję. Zgoda są­
siada nie jest potrzebna.
Mógiby on protestować jedy­
nie w wypadku naruszenia je­
go interesów (przekroczenie
linii granicznej, zacienienie

pola ogrodzeniem typu muru

i in.). Słupki właściciel ogro­
dzenia z reguły ustawia od

strony swojej parceli, by móc

je konserwować. (hs)

■■Może PKPS?
Lokatorzy. W kamienicy,

gdzie mieszkamy, owdowiała'
ostatnio osoba starsza i cho­
ra. Jest zupełnie samotna, ku­
pno Chleba ^aje się proble­
mem. nie mówiąc już o in­
nych rzeczach. Jak możemy
tak pomagamy, jednakże stała
i regularna opieka bardzo by
się przydała. Zainteresowaną
stać byłoby na opłacenie po­
mocy, ale jak się o nią starać?

Radzimy Państwu porozu­
mieć się z ZW Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej
(Rynek Gł. 46) ew. z Zarzą­
dem Dzielnicowym (tej dziel­
nicy, gdzie zainteresowana

mieszka) — być może opiekę
nad. potrzebującą pomocy są­
siadką obejmie przedstawi­
cielka PKPS. (ma")

Wpis lob paszport
R. P. Mam 16 lat. Na pod­

stawie jakich dokumentów

mogę -wyjechać za granicę —

konkretnie do krajów’ socja­
listycznych...

Z informacji udzielonej
przez Wydz. Paszportów JKW

Mp osoby, które ukończyły 16
Lat mogą wyjeżdżać do kra­
jów socjalistycznych na pod­
stawie wpisu w dowodzie o-

sobistym. tymczasowym. Jeśli
chodzi o Jugosławię oraz

kra;e socjalistyczne pozaeuro­
pejskie wyjazd nastąpić może

wyłącznie na podstawie pasz­
portu. (ms)

Wygaśnięcie umowy
Tadeusz S. Zakład prać5r

rozwiązał ze mną umowę,

uważając, że porzuciłem pra­
cę. z jakim terminem umo­
wa o pracę powinna być u-

znana za rozwiązaną?

Za datę wygaśnięcia umowy
o pracę przyjmuje się dzień,
w którym pracownik zaprze­
stał wykonywania pracy fart.
65 kod. pracy). (.jp)

Wczasy w siodle
B. G. Czy w Krakowie w

ożśisie wakacji organizuje ktoś

wczasy w siodle?

Jak dowiedzieliśmy się w

Przedsiębiorstwie Turystycz­
nym „Wawel-Tourist”, w cza­
sie wakacji będą organizowa­
ne wczasy w siodle. Wszel­
kie informacje uzyskać można

w Ekspozyturze Śródmieście,
(Sukiennice), teł. 276-31. (m*)

t C HO KRAKOWA

Reforma gospodarcza w okresie przejściowym

w opora o imwv fflieiizy przedsiebio^twomi
Członkowie Komisji ds, Re­

formy Gospodarczej oraz wię­
kszość uczestników dyskusji
nad reformą są zgodni co do
tego, że musi być ona wpro­
wadzona w życie możliwie
szybko-i kompleksowo. Z dru­
giej strony jednak, wszyscy
zdają sobie sprawę z tego, iż
wdrożenie reformy gospodar­
czej nie może być traktowane
jako akt jednorazowy. Będzie
to skomplikowany proces, a

nie krótkoterminowe działa­
nie, czy jakiś „skok gospodar­
czy”, po którym nastąpi cud.
Poza tym trzeba uwzględnić
złożone warunki w ja­
kich wdrażana będzie re­
forma. Dysproporcje gos­
podarcze uległy dalszemu
zaostrzeniu i to we wszyst­
kich podstawowych sferach:
na rynku, w handlu zagrani­
cznym, bilansie płatniczym,
zaopatrzeniu materiałowo-te­
chnicznym i ; inwestycyjnym.
To zaś powoduje, iż po wpro­
wadzeniu podstawowych roz­
wiązań reformy. potrzebny
będzie jeszcze dwu-, trzyletni
okres przejściowy, w którym
dokonane zostaną kolejne
zmiany w gospodarce i dopie­
ro wówczas stworzony będzi-
system docelowy, proponowa­
ny w założeniach reformy go­
spodarczej.

Operacja „Pląs ultra 81“

(Dokończenie ze str. 1)
Dokładnie umotywowane

kandydatury należy nadsyłać
pod adresem „Expressu Wie­
czornego” Aleje Jerozolimskie
125/127, kod 02-017 Warszawa,

z dopiskiem na kopercie „Pius
ultra”, lub _na adres „Echa
Krakowa”, ul. Wiśina 2. 31-
-007 Kraków do 30 lipca br.
Nazwisko polskiego uczestni­

ka akcji poznainy :na yiocz^t-
kii sierpnia.'kiedy to odleci óń
na wyprawę-do-Jugosławii- i
najprawdopodobniej do ĆhRL.
Organizatorzy • pokrywają
wszystkie koszty związane z

wyjazdem i udziałem w akcji.
Do tegorocznej akcji „Plus

ultra 81” na terenie Polski
włączyła się, obok „Expressu
Wieczornego” i redakcji pol­
skich pism popołudniowych z

całego kraju, również Telewi­
zja Dziewcząt i Chłopców. W
teleferiach -zamieszczane są
aktualne informacje na te­
mat akcji, jej przebiegu i wa­
runków.

Liczymy na zgłaszanie kan­
dydatur małych bohaterów
także i ż ziemi. krakowskiej,

(ms)

Stosunkowo najwięcej kło­
potów sprawia nam obecnie
stan zaopatrzenia materiało­
wego gospodarki. Realna oce­
na naszych możliwości w tej
dziedzinie wskazuje rn. in. na

konieczność przejściowego u-

trzyrńania rozdzielnictwa wy­
branych środków produkcji.
Chodzi o to, iż istniejących
tli dysproporcji nie można do­
raźnie zlikwidować poprzez
import, czy też inwestycje (są
one bar.dzo ograniczone). Z

drugiej strony jednak nie
można dopuścić- do tego, aby
utrzymanie przez pewien czas

systemu rozdzielnictwa stało
się podstawą do odbudowy tra­
dycyjnego, nakazowo-rozdziel­
czego modelu zarządzania go­
spodarką. Zakłada się więc, iż
już (w okresie przejściowym
obrót większości środków pro­
dukcji dokonywany będzie w

oparciu o umowy między
przedsiębiorstwami — dosta­
wcami a odbiorcami. Niektóre
natomiast środki produkcji o

dużym znaczeniu objęte będą
zasadą przymusowej centrali­
zacji zakupu przez centrale
aopątrzenia. Jednostki te, u-

pt-awnione do wyłącznego, za­
kupu podstawowych, deficyto­
wych materiałów i surowców
i działając niezależnie od pro­
ducentów — byłyby nadzoro­
wane przez odpowiedni organ
zajmujący się gospodarką ma­
teriałową.

Rozwiązanie takie — zda­
niem autorów „Kierunków
Reformy Gospodarczej” ■—
pozwoliłoby organiczyć bezpo­
średnie rozdzielnictwo i dyre­
ktywy dla producentów do
kilku najbardziej deficyto­
wych pozycji. Zalicza się do
nich ra. in. waluty wymienial­
ne, wtfgiel i energię elektry­
czną. Listę artykułów podle­
gających obowiązkowej cen-

trąfiiacji zakupu ■rząd ą,ma
przedłożyć Sejmowi. Przej­
ściowe 'stosowanie rozdzielni­
ków i związanych z nimi dy­
rektyw wymagać będzie w

ciągu najbliższych 2—3 lat
istnienia odpowiednich struk­
tur organizacyjnych. Nie mo­
że to jednak hamować reorga­
nizacji administracji gospo­
darczej, w tym zwłaszcza mi­
nisterstw gałęziowych. Zakła­
da się jednak, iż w tym czasie
będą mogły być tworzone o-

bligytoryjne zrzeszenia pro­
ducentów, z uwzględnieniem
jednak opinii samorządów.
Poza tym przewiduje się, iż
jeszcze w latach 198i—82
trzeba będzie utrzymać zasa­
dę przypisania przedsiębior­
stwa do określonego banku.

Konieczność utrzymania
państwowej reglamentacji
mąteriałowo-dewizowej jest w

pewnym sensie sprzeczna z

duchem reformy, ale w obec­
nych warunkach — absolutnie
konieczna. Trzeba też podkre­
ślić, iż dyrektywy związane z

reglamentacją będą w okresie
przejściowym jedynym dopu­
szczalnym rodzajem dyrek­
tyw, które dotychczas stoso­
wane były w przedsiębior-
gfXX7Q Cii

W latach 1981—82 trudno
też będzie zrealizować do
końca proponowane zasady
kształtowania funduszów spo­
życia (wynagrodzeń, fundu­
szów socjalnych), w zależności
od wyników finansowych. Tym
samym nie można będzie speł­
nić warunku o płacowej od­
powiedzialności załóg za wy­
niki ekonomiczne przedsię­
biorstw. Dlatego też w okre­
sie przejściowym przewiduje
się stosowanie kilku modeli
tzw. systemu motywacyjnego,
o różnym stopniu zależności
dochodów załogi od efektów
uzyskiwanych przez przedsię­
biorstwa. Wreszcie, w okresie
przejściowym czekać nas bę­
dzie również reforma cen zao­
patrzeniowych i detalicznych.

SŁAWOMIR POROWSKI
(PAP)

Rozstrzygnięto
„Niepokornych"

Rozstrzygnięty został ogól­
nopolski konkurs na reportaż,
który - pod hasłem', „Ludzie
niepokorni” ogłosił wrocław­
ski miesięcznik „ODRA”.
Dwie I nagrody otrzymali:
Michał Mońko („Kultura”)
i Tadeusz Wójciak (PAP).
Wśród . wyróżnionych znalazł
się' także hasz redakcyjny ko­
lega Krzysztof W. Kasprzyk,
którego reportaż „Nam to

wyjdzie” zdobył III nagrodę.Ńa konkurs wpłynęły 54

reportaże z całego kraju.

Zebrane dziennikarzy
prasy zakładowej

Dziennikarze prasy zakłado­
wej z

'

całego kraju spotkali
się 9 bm..na walnym zebraniu
swego klubu przy Stowarzy­
szeniu Dziennikarzy Polskich.
W czasie zebrania przewodni­
czącym Klubu został wybrany
red. Andrzej Gesing z „Echa
Budowy” w Krakowie.
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Za granicę
o Polsce

Większość zagranicznych aó:|
niesień agencyjnych i praso,
wych na temat Polski dotyczy,
obeerh strajków, do których
znów doszło w naszym kraju.

Agencja AFP stwierdziła y
jednym z materiałów, że rozejr.i
społeczny, przestrzegany v,
Polsce od marca, przerwany zo-

stał w środę rano przez ciośry
rów, którzy, na godzinę prze,
rwali pracę, protestując prze)
ciwko stanowisku rządu i
kwestii „Karty Portowca’
Agencja stwierdza, że podczą
tej przerwy w pracy nie .loszle
do żadnych incydentów. W dal­
szej części doniesienia
podkreśla..iż ten nowy. koniliki.
do którego dochod- spraw;
Polskich Linii Lotniczych „LOT
„nabiera tym większego znaczę-
nia politycznego, że doszło cioi
na dwa dni przed. Plenum KO
PZPR i na krótko przed Z>a:
dem”. Zdaniem Agencji gro;
to „ponownym ożywieniem p(
lemiki między ■..twardymi”
..umiarkowanymi”, która Miwi

złagodniała w ostatnich tjgoi
niach”.

Również inne agencje infor­
macyjne podkreślają, że strajk
w Polsce zakłóciły okres spo­
koju i to na kilka dni przed
Zjazdem Partii. Informacje ni
temat ostrzegawczych strajkój
portowców . i strajku w PLI

„LOT” trafiły na czołówki

prasy amerykańskiej. Dzienniki

podkreślają, że oba te wydarza
nia- zbiegły się w czasie z ostat­
nimi przygotowaniami do Zjaz-
du PZPR. Wyraża się przypu­
szczenia, że strajki mogą być
sygnałem ponownego wzrostu

napięć w Polsce, i to w naj­
mniej odpowiednim momencie,
jak podkreślają komentatorzj
telewizyjni i warszawscy kores­
pondenci amerykańskiej prasy.

Lot w „pionie"
O niebywałym szczęściu mó­

wić mogą pasażerowie amery­
kańskiego samolotu Boeing 74i

odbywającego regularny lot n;
trasie Newark (wschodnie wy.
brzeża 'USA) • — "Sań Francis?.
— Honolulu. W czasie, gav «

mólot znajdował się nad Pacy­
fikiem, na wyśbkości 12 tysięcy
metrów, około 50 minut lotuoć

Hawajów, przestały nagle..
pracować wszystkie cztery sil­
niki i maszyna zaczęła gwałto
wnie spadać. Dopiero, g-dy sa­
molot przebył w „pionie” 4 ty­
siące .metrów silniki na szczęś­
cie ponownie zastartówały- 3#

pasażerów oraz 12 członków za

łogi wylądowało spokojnie ni
lotnisku w Honolulu. Nikt ni;
odniósł żadnych szkód. Spraw
dzono samolot, nie wykryto n-ic
co by mogło tłumaczyć tę nie

zwykłą awarię. Po dokonani;
przeglądu ,„Tumbo Jet” rozpo
czął ponownie regularne loty.

(PAP)

Kdo Samg^y

&

Więc
to jest tak: wy­

twórnie kosmetyków,
producenci napojów,

dostawcy mleka i. śmietany
skarżą się na brak opako­
wań szklanych, wołają o bu­
telki, buteleczki, słoiki itp.,
a tymczasem:

— GS w Andrespolu (Woj.
łódzkie) w ciągu niepełnych
dwóch lat (79—80) wyrzuca
na śmietnik 22 tony stłuczki
szklanej. 77 ton takiej
stłuczki wyrzuca GS w Bis­
kupcu (woj. olsztyńskie). W

magazynach i sklepach „Spo­
łem” spoczywa spokojnie 10
milionów butelek do wina, i
saków. Nikt się nimi nie in­
teresuje tylko bank skrupu­
latnie łączy nadmierne zapa­
sy.

— Wiadomo, że skóry ma­
my mało, że indywidualni

o ja-
od-

ścinki, z

przepiękne
tymczasem:
Pracy im.

Okrzei w Otwocku wyrzuci­
ła na śmietnik 70 tys. m kio.
odpadków poprodukcyjnych
ze świńskiej skóry, sztucznej
skóry i tkanin, a spółdziel­
nie „Starówka” i „Stopa” w

Warszawie zniszczyły, 13 ton

rzemieślnicy aż piszczą
kies choćby niewielkie

padki, wprost o

których obiecują
rzeczy uczynić, a

— Spółdzielnia.

odpadków skór miękkich i

twardych.
To tylko kilka przykła­

dów skandalicznego marno­
trawstwa, przytoczonych za

„Eapressem Wieczornym".
Jeśli uważnie czytamy prasę,
jeśli oglądamy telewizję i

słuchamy radia, codziennie
możemy dowiedzieć się o

tak skandalicznych wypad­
kach marnotraiwstwa', że
wręcz włosy stają na głowie.
Tu ?ra wysypiskach leżą ster­
ty konserw nadających się
do spożycia, tu mnóstwo

poduszonych kurcząt, tu 'wy­
rzucone śledzie, których nie

sprzedano na czas, tu w cys­
ternach kiśnie mleko, gdyż
nie podstawiono transportu,
atuznówniemamlekaw
co rozlewać, gdyż brak bu­
telek, których nota bene

sklepy nie chcą przyjmować
od klientów, gdyż nie posia­
dają pustych kontenerów.

Głuchą ciszą zostały skwi-.
towane propozycje klientów,
aby zbierać i oddawać kapsle
z flaszek na mleko i tym
sposobem choć odrobinę
zmniejszyć niedobór alumi­
nium. Podobnym milczeniem
traktuje się i. inne propozy­
cje jak np. zbierania tub po

smutkiem
surowców
nikt nie

(o kupnie

paście do zębów i kremach.
Tak można by wyliczać bez
końca, patrząc ze

na rosnące hałdy
Wtórnych, których
chce ani zbierać
już nie mówię), .ani zagospo-
da rować.

W czasach kiedy się nam

wydawało, że jesteśmy za­
możni i wszystko w gospo­
darce idzie dobrze można to

jeszcze było — choć ż tru­
dem — zrozumieć, ale dziś
w smutnym okresie sięgania
gospodarczego dna nie moż­
na wprost nie oburzać się
głęboko, że tak się dzieje. Że
źle ustalono ceny skupu że­
lastwa odpadowego, że nie
udała się zbiórka zeschłego
pieczywa, że Urząd Gospo­
darki Materiałowej, dysponu­
jąc odpowiednimi kwoto mi
m nagrody dla instytucji i

indywidualnych osób nie po­
trafi stworzyć systemu zbiór­
ki.

. Codziennie dowiadujemy
się, że w tym czy innym za­
kładzie produkcyjnym bra­
kuje surowców, że zapasy
wystarczą na dwa tygodnie
czy na clwa miesiące, a po­
tem nastąpi postój, trzeba
będzie zwoln!ć część załogi,
pomyśleć o zmianie profilu

produkcji, przekwalifikować
ludzi i postarać się dla nich
o inne miejsca pracy. I co­
dziennie w tysiącach ludzi
ściska się serce na tę myśl:

jak zarobić na

rodziny
braku

swoje i
stanie . z

na górze i na

aż sianie

zło, gdy ludziom zabrak-
pracy? Każdy ipie, każ-
czuje na własnej skórze,
wyniki tegorocznego I

w

po-wo-
mimo

a może nic się
aby temu tara­

nami
surowce wtórne, a

gdzie pójść,
utrzymanie
gdy zakład
surowców.

Czy tam

szczeblach niższych nikogo o

to głowa, nie boli? Czy nikt
nie myśli perspektywicznie?
Czy każdy czeka
się
nie

dy
że
kwartału były najgorsze
całej historii naszej
jennej gospodarki, a

to niewiele,
nie dzieje,
dzić. Cały świat poza
szanuje
my icyrzucamy je na śmiet- I

niky to nikomu nie chce się
nimi zająć, zadać sobie nieco

trudu, dać choćby ogłosze­
nie, może ktoś weźmie, mo­
że kupi, może da- coś po­
trzebnego na jakże nżezasob-
r.y rynet,.

Czy nadal mamy mówić ■
do lampy?

MARIA KWIATKOWSKA.
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LETNIE TANCE

LATO W MIEŚCIE

Spacery
codzienne...

poniedziałku
dziennie przez cały lipiec
w Piwnicy pod Baranami

odbywają się letnie tańce.
Przybywajcie codziennie
między piąfą po południu,
a wpół do jedenastej wie­
czorem. Letnie tańce lep­
sze są niż disco. Bar nieźle
zaopatrzony. Są nawet pa­
pierosy. Przybywajcie!

Parki- oazy czystości i spokoju

tylko z nazwy

Dyskusja nie na wiatr

Ktakowski
SARP zwrócił

Sie z apelem do społeczeń­
stwa o poparcie jego dzia­

łań zmierzających do przy­
wrócenia godności i wolności,
wyrażających się m. in. w pra­
wie społeczeństwa do rozwo­
ju i życia w środowisku o wy
sokich użytkowych i estetycz­
nych walorach, które posia­
dać powinny nasze miasta,
osiedla, wsie i naturalny kraj­
obraz, Całe społeczeństwo, jak
podkreśla się w apelu, powin­
no uświadomić sobie, że two­
rzenie architektury godnej na­
szego narodu jest nie

sprayyą architektów,
tytko

lecz

wspólną potrzebą wszystkich.
W ślad za tym apelem, wraz

z Kołem Polskiego Klubu Eko­
logicznego przy AGH zapytu-

„Quo vadis Cracovia?”

Spacer
to forma wypoczyn­

ku, którą można uprawiać
praktycznie w każdą po­

godę, chociaż szczególnie lubi­
my to robić w słoneczne dni.
W' wiciu parkach można na­
potkać na fakty, które nic

skłaniają do ich odwiedzania

PARK KULTURY I WYPO­
CZYNKU W NOWEJ HUCIE

jest najlepszym tego przykła­
dem. Połamane ławki, brudne

alejki, nie strzyżone trawniki
oraz poniewierające się siano
nie wystawiają najlepszej oce­
ny gospodarzom tego terenu

Niektórzy przestrzegają rów­
nież przed samotnymi space­
rami wieczorem.

w parku jordana a

TAKŻE BEDNARSKIEGO

jest już o wiele lepiej. Najczę­
stszymi gośćmi są tu matki z

dziećmi oraz osoby starsze. Tu

się szydełkuje, czyta gazety,
książki, „ucina” krótką drzem­
ko czy po prostu plotkuje.
Nieodłącznym elementem tęgo
pejzażu są również grupy mę­
żczyzn grających w. karty.

PLANTY KRAKOWSKIE
bez których trudno wyobrazić
sobie nasze miasto nie należą
do idealnych miejsc na wypo­
czynek. jest tu zbyt duży ruch

hałas przejeżdżających
i samochodów

uraz

tramwajów’
Spotyka się pijanych,

Radzimy natomiast wybrać
się do OGRODU BOTANICZ­
NEGO. Czynny jest codziennie
«d 9 do 19.30, szklarnie nato­
miast ad 10 do II. Bilet wstę-

Reaktywować
Polskie

Towarzystwo
Tatrzańskie

W Klubie przy ul. Łobzowr

sklej 3 odbędzie się w najbliż­
szy poniedziałek tj. 13 lipea o

godz. 18 spotkanie dyskusyjne,

poświęcone reaktywowaniu

Polskiego Towarzystwa Ta­

trzańskiego.
Grupa inicjatywna reakty­

wowania PTT zaprasza serdecz­
nie wszystkich, którzy uważają,
że zarówno idee jak i cele To­

warzystwa Tatrzańskiego są

godne wskrzeszenia i konty­
nuacji.

pu tylko 2 zł. W dni powsze­
dnie jest tu bardzo spoścojnie.
Można w ciszy posłuchać śpie­
wu ptaków, obejrzeć piękne
kwiaty, odetchnąć stosunkowe

świeżym powietrzem.
Do wymarzonych terenów

na spacery zalicza się także
BŁONIA ORAZ NADWI­
ŚLAŃSKIE BULWARY. Rze­
czywistość jest jednak trochę
inna. Błonia, szczególnie od

strony alei 3 Maja, przedsta­
wiają opłakany wygląd. Jest
to zasługą baru „Tramp” i po­
bliskiego stoiska, podających
piwo. Wokół masa papierów,
rozbitych butelek i oczywiście
pijanych. Jak na ironię tuż
obok rozłożyło się wesołe mia­
steczko. Po przeciwnej stro­
nie oraz w głębi jest już dużo

lepiej. Tutaj można się spo­
kojnie położyć i wypoczywać.

Lubiący
wodą mogą
nadwiślańskie

prawda Wisła coraz

przypomina rzekę a

ściek, lec/ wielkiego
nie mamy Również tu

podobna, choć nie tak
czna sytuacje. W
Wawelu znajdują się bowiem

punkty sprzedaży piwa. Na
dodatek rejony te odwiedzane

są przez tajemniczych męż­
czyzn, oferujących popularne­
go „jabcoka” za jedyne 200 zł.
Efekt łatwy do przewidzenia.
Im dalej od tego, jest już
picj.

Ktoś mógłby zapytać
chcąc pospacerować musi

jechać do parku, często odle­
głego. Istnieją przecież osiedla
na których wielu z nas mie­
szka. CZY MOŻNA WYPO­
CZYWAĆ NA OSIEDLACH?

Według nas raczej nic. Brak
na nich zieleni, pełne są ku­
rzu i pyłu. Rośnie liczba sa­
mochodów. Prokocim Nowy.
Piaski Wielkie, osiedle Ccgiel-
niane są tego najlepszym od­
zwierciedleniem. Gdzie w tej
sytuacji mają pójść matki z

dziećmi? Jak długo można

spacerować między jednym a

drugim blokiem?

Spacer jako forma relaksu

wydaje się powoli zanikać.

Być może zajmowanie się tym
problemem jest stratą czasu.

Warto jednak nad tym się za­
stanowił-. (ps)

przechadzki
się wybrać

bulwary,
mniej
raczej

wyboru
istnieje
drasty-

okolicach

§

Spacery odświętne... aleją Waszyngtonami kopiec
Fot. JADWIGA RUBIS

przypomina SARP o popełnio­
nych błędach gwałtownej in­
dustrializacji miasta przy nie­
kontrolowanym jego rozroście.

Wysuwa się tezę, którą zre­
sztą już nieco wcześniej po­
stawiło Podgórze, o konieczno­
ści wstrzymania dalszego na­
pływu ludności do miasta. Wi­
dzą architekci niezbędność
wyeliminowania z Krakowa
przemysłów', które powodują
największe spustoszenia, a

także przemysłów pijących jak
smok wodę i energochłonnych.
Postulują, by ludzi z tych
przemysłów przesuwać do pra­
cy w usługach, likwidując w

ten sposób ich niedorozwój
Opowiadają się też za wstrzy­
maniem dalszej chaotycznej
zabudowy Krakowa do czasu

generalnego przemyślenia kon­
cepcji rozwoju miasta. W do­
kumencie — pod którym wid­
nieją podpisy prezesa krakow­
skiego SARP dr. arch. A. Wy­
żykowskiego oraz dr. A. Guły
i prof. dr. hab. inż. A. Manec-
kiego, znajdują się również
konkretne pytania. Architekci
zapytują: czym i jaki ma być
Kraków?

@ Czy ma to być aglomera­
cja o charakterze wielkoprze­
mysłowym z produkcją suro­
wcową. czy miasto tradycji,
narodowej, historii i jak-w
przeszłości, dominujący ośro­
dek kultury i nąńki — sprzę­
żonych z wysoce nowoczesnym
przemysłem, ale -ograniczonym
do rozmiarów nieśprzecznych
z podstawową funkcją miasta?

@ Czy ma to być aglomera­
cja ponad milionowa, jak za­
kładają to obecne, zatwier­
dzone plany, czy miasto śre­
dniej wielkości, może

mniejsze niż obecnie?
® Czy .ma to. być

wieżowców, kominów i

wysokościowych
czyjTM¥toi..^órego
charakter""*—'''”"' ■

trzeb mieszkaniowych możemy
zab®>nować dalsze tereny
wyjątkowo żyznych ziem?

• Czy Kraków ma być mia­
stem ogrodzielnic z bogatą ro­
ślinnością i niską bulwarową
lub jednorodzinną zabudową,
czy miastem osiedli — pusty­
ni?

Pytania nie są rzucane na

wiatr. W gronie architektów
trwały już debaty m. in. nad

rozbudową innych miast —

naszego regionu i poza nim —

ze stworzeniem tam wygod­
nych warunków życia, krót­
szego oczekiwania na mieszka­
nie, tańszego ich uzyskiwania,
aby zelżał napór na osiedlanie

się pod Wawelem. Dyskutowa­
no też m. in. nad stworzeniem

preferencji w zakładach prze­
mysłowych innych miast dla
zatrudnionych tam osób tak,
by magnesem przyciągającym
były wyższe niż w Krakowie
zarobki, czy inne dodatkowe
bodźce materialne.

Wszystko jest w sferze dy­
skusji, niezwykle koniecznej,
z udziałem społeczeństwa, dy­
skusji. która jednak nie mogąc
trwać wiecznie powinna zmie­
rzać ku właściwym wnioskom
i rozwiązaniom. (bp)

Od piątku w Kokotowie

Młodości

le-

czy
się Z różnych stron miasta

Gdyby ktoś chcial zobaczyć
jak wygląda nic przemy darni,
i całkowicie pozbawiona sensu

robota (za którą oczywiście ł-.t.oś

wziął pieniądze!) niecił redzie
na al. Pokoju. Skoszono tam

trawniki wyjątkowo niechlujni'!
pozostawiając wokół drzew i na

poboczach chwasty sięgające pól
metra, śiano natomiast wiatr
rozrzucił po chodnikach i jezd­
ni. 1 . po co to koszerne, które

■poza bałaganem nic nikomu nie

daje? I jeszcze jedno — w kilku

miejscach połowa zieleńca jest
skoszona,
Przyczynę,
mi dozorczym
mów: połowa
•przed blokiem

nic skoszona, przed prywatnym
lub takim co do nikogo nie na­
loty (?). Nie wiem jalzie przepi­
sy regulują te sprawy, ale
działam
prawdy
go!

Wl-
zieleńce, trudno do-

o coś bardziej bzdurne-

nawet

miasto

innych
konstrukcji,

sylweta
charakterystyczna i unikato­
wa; w- świećie. określona bę­
dzie przez, tradycyjne

' domi­
nanty przestrzenne: Wawel,
Ratusz, kościoły i kopce?

© Czy Kraków bez trady­
cyjnej wsi podkrakowskiej po­
zostanie nadał Krakowem?

9 Czy dla zaspokojenia po-

1*-8tol1

Vfśród

Na Kleparzu
Wczoraj na

kształtowały
pomidory 80
młode 12—13

8 zł/kg, porzeczki
zł/kg, cebula 40 zł/kg,
15 zł/kg, rzodkiewka

czek, borówki 120
ćhewka 12 zł pęczek,
J) zł/kg,
ziomki
35 zł/kg.
rzeczki
30

kurki

orzechy włoskie łupane z tam-

tegorocznych zbiorów 700 zł/kg.
fasola’ szparagowa 60 zł/kg, sa­
łata 5 zł za główkę.

Zupełnie zniknęły ze straga­
nów truskawki. (jb)

Kleparżu ceny
się następujące:

jł/kg, ziemniaki

zł/kg — stara

czerwone 27
buraki

•5 zł pę-
zł/kg, mar-

czeręśnie.
maliny 80 zł/kg,

1/41—20 zł,
agrest 25 zł/kg,

czarne 50 zł kg, ogorki
zł/kg, czosnek 400

świeże 120—100

po-
bób

po-

zł kg,
zł; kg,

Frzed stacjami benzyno­
wymi kolejki. Powoli
ludzie przestają się już

dziwić temu zjawisku, a

my o rozmowę poprosiliś­
my wiceprezesa Krakows­
kiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Inżynierów’ i
Techników Przemyślu Naf­
towego — WITOLDA
KORCZYŃSKIEGO.

— Co Pan czuje jako
naftowiec widząc kolejki
przed stacjami benzyno­
wymi?

— Jestem cierpliwy i
nad marnościami tego świa­
ta zwykłem przechodzić do

porządku dziennego;
— To tak ogólnie,

szczególnie?
— My strasznie nieracjo­

nalnie gospodarujemy pa­
liwami, bo ..przecież nie­
dopuszczalne jest spro­
wadzanie z importu samo-

a

zieleńca
druga połowa — nic

podziału wyjaśniła
jednego z ąo-

skosz:>n:i to ta

państwowym, a

licznych braków, o któ­
rych systematycznie informują
nas Czytelnicy znalazły się
ostatnio motyki. Jak pracować
bez motyki? — pytają nie tylko
dzialkowicze, ale i rolnicy są­
siadujących z Krakowem wsi,
którzy po obiegnięciu wszyst­
kich sklepów prowadzących tego
rodzaju sprzedaż za ostatnią
deskę ratunku uznali ..Echo“.

Naclajemy SOS! (mar)

JUTRO O GODZINIE:

* 9—14 — MDK, ul. Czackie­
go 11 — Wakacyjne Studio Pio­
senki.

A POZA TYM:
* W Galerii 2 Krak.. Domu

Kultury, Rynek Gł. 27.— czyn­
na jest (do 14 bm.) w godz. 14—
18 (oprócz poniedziałku) — wy­
stawa pokonkursowa masek z

Galerii „Lamus”.
* Wystawa „Aktorowie naro­

dowi mają honor zaprosić...” —

czynna jest (do 1? bm.) w Śród­
miejskim Ośrodku Kultury, ul.

Mikołajska 2. .

* Stów. Architektów Polskich,
ul. św. Jana 11 zanrasza na wy­
stawę pt. „Rysunki Stanisława

Noskowskiego ze zbiorów wa­
welskich”.

* W MDK ul. Czackiego 11 —

w poniedziałek, 13 bm. w godz.
9—14 — „Malujemy Wawel” —

zajęcia plastyczne w plenerze.

; „Od dłuższego czasu wy-
■trwale i dzielnie przepro-
; wadzamy. kampanię, wy-
; bieramy się, głosujemy de-
I mok/ratycznie i tajnie. A
; quorum? — no właśnie z

! ąuorum coraz gorzej. Zmę-
• czeni jesteśmy siedzeniem
I w zadymionych salach, a

; jeszcze bardziej zmęczeni
atmosferą, wielkiej gadd-

i nińy „kuglowania” „niani-
■miłowania” etc. Potrzeba
i nam trochę świeżego po-
; wietrzą — świeżego po-
; wietrzą w organizacyjnym
; działaniu i znaczeniu do-
I słownym”. .

; Cytat powyższy zaczer-

1 pnęliśmy z zaproszenia
; wystosowanego do człon-
! -ków ZSMP przez działaczy
; Zarządu Gminnego w Ko-
I kotowie' oraz Zarządu Kra-
; kowskiego ZSMP. Wszyscy
■którzy dojadą w piątek 10
; bm. wieczorem do Koko-
; towa uczestniczyć będą, w

: ZSMP-owskim
; Młodości ’. W
I Imprezy znajdują się m.

; in. zawody sportowe (wie-
I lobój sprawnościowy, pod-
; noszenie ciężarka, przecią-
! ganię piłką do bramki).
; dyskoteka, mecz pitki no-

! żnej dziewczęta przeciw
; chłopcom i inne.
i Chętni do wypoczynku
; na świeżym powietrzu po-
• winni zgłosić się do Wy-
: działu Młodzieży Wiejskiej
; ZK ZSMP z opłatą 100 zł
! (ża kwotę tę organizatorzy
; zapewniają trży gorące po-
i sitki). (ms)

Święcie
programie

się

Jeżdżę na niebieskiej
chodów ciężarowych spa­
lających na 100 km 100 li­
trów benzyny. Takie

mochody używane
,węt w górnictwie
wym. A poza tym
szająco piska jest
ność przetwórcza
rafinerii. Jeśli w

1 tony ropy wyzyskuje się
.80 proc, jej energii to u

nas ■zhledwie 40. Idąc da­
lej sposób rozliczania kie­
rowców państwowych po­
jazdów ze zużytej benzy­
ny jest po prostu depra­
wujący. Jeśli kierowca żu­
ka w zimie przy jeździe
Po mieście ma limit zuży­
cia paliwa 15 litrów — to

jeździ on oszczędnie a po-

sa-

są na-

nafto-
zastrą-
spraw-

naszych
świecie z

. tern zaoszczędzoną benzy­
nę sprzedaje na lewo. Gdy
nie ma kupców to dla u-

krycia tych nadwyżek po
prostu wylewa. Przez set­
ki i tysiące zakładowych
dystrybutorów wypływa
morze benzyny. Gdyby
kierowca zamiast limitu
dostawał sumę w tym
konkre tnym przypad ku 30 0
zł i za to kupował paliwo,
z. jednoczesnym prawem

■legalnego umieszczenia za-

. oszczędzonych pieniędzy
we własnym portfelu to
stawiam tezę dzisiejszych
kolejek by nie . było. Albo

byłyby o wiele krótsze.
— Czy Pan stoi w ko­

lejce po benzynę?

— Stałem raz 2,5 godzi­
ny

— To jak 1’au kupuje
benzynę?

— Jeśli muszę jeżdżę na

niebieskiej. Wyliczyłem, że
zamiast sterczeć- po 8 go­
dzin w kolejkach — bo ty­
le chyba się teraz stoi o-

placa mi się nawet raz na

kwartał wymienić zawory.
Kosztuje to 2000 zł. Ja ce­
nię swój czas.

— Mówimy o jeżdżeniu
na gorszej benzynie, a

tymczasem silniki Diesla
od wielu lat w Polsce są
w niełasce. Ostatnio Mi­
nisterstwo Handlu Zagra­
nicznego zmieniając tary-

fy celne wypowiedziało
wojnę „Mercedesom”.

—- Wie pan, po jednym
z. telewizyjnych filmów

kiedy nasz, dzielny mili­
cjant por. Borewicz gonił
złodzieja uciekającego fia­
tem 132 wszyscy posiada­
cze tych samochodów sta­
li się potencjalnymi oszus­
tami i hochsztaplerami.
Teraz z. kolei wszyscy po­
siadacze łub kandydaci na

posiadaczy „Mercedesów”
są przez różnych urzędni­
ków podejrzewani o naj­
gorsze rzeczy ■więc trzeba
ich ..łupnąć po kieszeni”

. nie licząc się zupełnie z

realiami naszej gospodar­
ki paliwowej. A przecież
wszystkie kraje o wiele le­
piej od nas rozwinięte,
preferują „ropniaki”. My
ciągle nie potrafimy wy­
ciągnąć wniosków z błę­
dów popełnionych przez
innych.

JACEK RALCEWICZ
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

10 11 12
LIPCA

Q LIPCA
LIPCA

Sylwany Olgi Jana

Witalisa Kaliny Gwalberta

TEATRY
•ry:^

. '.1

Piątek
Słowackiego 19.15 Polonez. Mu­

zyczny (ul. Lubicz 48) 19.15

Księżniczka czardasza. Teatr 38

(Rynek Gł. 7) 2* Proces.

Sobdta
Słowackiego 16.30, 20 Brat na­

szego £oga (o godz. 16.30 abonam.

nieważ.ie). Muzyczny 19.15 Księż­
niczka czardasz*.

Niedziela
Słowackiego 11 Brat naszego

Boga (abonamenty nieważne),
49.15 Dydona i Eneasz. Teatr 38

24} Proces.

Piątek
Kijów 15.45, 18, 20.15 Żandarm

na emeryturze (fr. 1. 12). Uciecha

16, 18, 20. Saturn-3 (ąng. 1. 12).
Warszawa 15.45, 18 Bez miłości

(poi. 1 . 18), .20.15 zasady domina

(USA 1. 15). Wolność 15.45, 18,
20.15 Miś (poi. 1. 15). Wanda 16

Skarb na wyspie, 18. 20 Pułapką
ńa generała (jug. 1. 15). Mł.
Gwardia 16, 18, 20 Helena Trojań­
ska (USA). Wrzos (Zamojskiego
50) 15.45, 18, 20.15 Ucieczka na

Atenę (ang. 1. 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20 Żandarm
na emeryturze (fr. 1. 12). Mała
sala 15, 17.15, 19.30 -Miłość Adeli
H. (fr. 1. 15). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16. 18, 20 Saturn-3

(ang. 1 . 12). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Jajo węża (RFN 1. 18). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14, 16, 18 Trzy
dni Kondora (USA 1. 18). 20 Kraj­
obraz po bitwie (poi. 1 . 18). Wie­
dza (Rynek , Gł. 27) 16.15 Wyspa
skarbów (fr. 1; 12), 18.15 W mro­
ku nocy (USA 1. 18). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 19 . New

York, New York (USA 1. 15). Dom

Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 15.30 . 17 Przygody barona
Munchhausena (fr. b.o.), 19.30
Człowiek z marmuru (poi. 1. 15).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) —

niecz. Pasaż (Pasaż Bielaka) 14,
16, 18, 20 Nosferatu-wampir (RFN
I. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15 Ta­
jemnica szyfru Marabuta (poi.
b.o.), 17, 19 Glina czy łajdak (fr.
1. 18). Sfinks (Majakowskiego 2)
16, 18, 20 F.I .S.T. (USA 1. 18).

Sobota
Kijów 15.45, 18. 20.15 Żandarm

na emeryturze. Uciecha 16, 18. 20
Saturn-3 . Warszawa 15.45, 18 Bez

miłości, 20.15 Kariera na zlecenie

(fr. 1 . 18). Wolność 15.45, 18. 20.15

Miś. Wanda 16 Skarb na wyspie,
18, 20 Tak szalona że może zabić

(fr.‘ 1. 15). Mł. Gwardia 10, 12.15.

16, . 18, 20 Helena Trojańska.
Wrzos 15.45, 18. 20.15 Ucieczka na

Atenę. Świt 15.45, 18, 20 Żandarm
na emeryturze. Mała sala 15,
17.15. 19.30 Liii kochaj mnie (fr.

1. 15). Światowid 16, 18. 20 Sa-

turn-3. Mała sala 15, 17.15, 19.30

Jajo węża. Kultura 8, 10, 14, 18

Trzy dni Kondora, 12 Złota jesień
(radź. 1 . 12), 16 Śmierć z kompu­
tera (fr.-wł. 1. 15). WTiedza 8.15,
12,30, 18.15 W mroku nocy. 10.15,
16.15 Wyspa skarbów. Mikro 16,
19 New York, New York. Dom
Żołnierza — niecz. Związkowiec
15.30 Przygody barona Miinchhau-

sena, 17 Człowiek z marmuru, 20

Flićk Story (fr. 1. 18). Maskotka
— niecz. Pasaż 10. 11 Przygody
Bolka i Lolka. 12 . 14, 16. 18. 20

Nosferatu-wampir. Ugorek 15 Ta­
jemnica szyfru Marabuta, 17, 19

Glina czy łajdak. Sfinks 16, 18.

.20 F.I.S.T.

Niedziela
Kijów 15.45. 18, 20.15 Żandarm

na emeryturze. Uciecha 10, 12, 16,
18, 20 Saturn-3 . Warszawa 10, 12.15

15.45, 18 Bez miłości. 20.15 Karie­
ra na zlecenie. Wolność 15.45, 18,
20.15 Miś. Wanda 10, 12 Cinderel-

la (USA b.o .). 16 Skarb na wys­
pie. 18. 20 Tak szalona, że może

zabić. Mł. Gwardia 10. 12.15. 15.30.
17.45. 20 Omen (ang. 1. 18). Wrzos
12 Bajki. 13 Skrzydełko czy nóż­
ka. (fr. b.O.). 15.45. 18. 20.15 U-

cleczka na Atenę, świt 13 Przy­
gody Robinsona Kruzoe (radź,
b.o- .), 15.45. 18. 20 Żandarm na e-

meryturze. Mała sala Liii kochaj
mnie, światowid 11 Złoto dla zu­
chwałych (jug.-USA b.o .). 16. 18.
20 Saturn-3 . Mała sala 15, 17.15,
"L30 Jajo węża. Kultura 14 Trzy
■ii Kondora. 16 Śmierć z kompu­
tera, 18 Ziemia obiecana (nol. I .

15). wiedza 14.15 Colargol zdo­
bywca . kosmosu (poi. b .o .), 16.15

Tak szalona, że może zabić (fr.
1. 15). 18.15 W mroku nocy. Mikro
15. 19 New York. New York. Dom
Żołnierza 15.45 w Superpot-wór (jap.
1. 121 18 Manhattan (USA V ’0'

Związkowiec 15.30 Przygody ba­
rona Munchhausena. 17 Człowiek
z marmuru, 20 Flick Story. Ma­
skotka — niecz. Pasaż 10, 11, 12,
13, 14, 15 Przygody Bolka i Lol­
ka, 16, 18, 20 Nosferatu — wam­
pir. Ugorek 12 Bajki, 13, 15 Ta­
jemnica szyfru Marabuta, 17, 19
Glina czy łajdak. Sfinks 12, 13

Bajki, 16, 18, 20 F.I.S .T.

WYSTAWY-

Piątek - Sobota —

Niedziela
Wawel — Komnaty \piąt. 12—

18, sob. niedz. 10—15), „Wawel za­
giniony” (piąt. . 10—15.30, sob.

niedz. niecz.), Skarbiec i Zbrojo­
wnia (piąt. 10—15.30, sod. niedz.

niecz.), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (piąt. sob. niedz.

10—15.30), Muzeum Lenina, Topo­
lowa 5: Lenin w Polsce, Lenin
— idea — czyn (piąt. 9—18, sob.

10—17, niedz. 10—15 wst. , wol.),
Kr. Jadwigi .41 (piąt. śob. niedz..

9—15), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (piąt. sob. niedz. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu
(piąt. sod. niedz. 9—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana

12: Militaria, zegary (piąt. sod.

niedz. 9—15), Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i Kultury
Krakowa (piąt. 9—15, sob. niedz,
mecz.), ul. Szeroka 24; z dziejów
i kultury Żydów w Krakowie

ępiąt. 11 —18, sod. niedz. 9—15),
Mikołajska 2: Aktorowie narodo­
wi mają honor zaprosić (piąt.
sob. niedz. 9—15), Muzeum Na­
rodowe — Oddziały, Sukiennice:

Galeria polskiego . malarstwa i

rzeźby 1764—1900 (piąt. sob. niedz.

10—16), Dom Matejki, Floriańska :

41: Piękno Krakowa obrazach
i rysunkach J. Matejki (piąt. 12
—18 wst. wol., sbb- . Mb-^lti, niedz.

9—15), Czartoryskich, Pijafska 8;
Arcydzieła ze zbiorów Czartorys­
kich (piąt. 12—18 wst. wol., sob.
10— 16, niedz. 9—15), Archeologicz­
ne, Senacka 3; Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski (piąt. niedz. 10—14,
sob. niecz.), Kościół św. Wojcie­
cha, Rynek Gł.: Z dziejów Ryn­
ku krakowskiego (piąt. sob. 9—

16, niedz. 13—17), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Współczes-na
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10
—13 wst. wol.), Etnograficzne, pi.
Wolriica 1: Polska kultura ludo­
wa, Współczesna polska rzeźba

ludowa (piąt. sob. niedz. 10—15),
Pawilon. Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Nowa darmstadz-

ka secesja (RFN) (piąt. sob.
niedz. 11—18), Arkady, pl. Szcze­
pański 3a: Mai. J. Chrząszcz
(piąt. 13—20, sob. niedz. 11—18),
ZPAF, ul. św. Anny 3: A. Cle-

mens (RFN) — Fotografie (piąt.
sob. niedz. 10—18), Dworek J. Ma-,
tejki w Krzesławicach, ul. Krucz­
kowskiego 15: (piąt. s-ob. niedz.

10—17), al. Róż 3: „Remanent”
(piąt. sob. niedz. 10—17), KMPiK,
Mały Rynek 4: Galeria:. Grand
Prix Plakatu 81 (piąt., sob., niedz.

11—15), Czytelnia; Generał Wła­
dysław Sikorski (piąt. 10—21, sob.,
niedz. niecz.). Kopalnia Soli

(piąt. sob. niedz. 7—19), Muzeum

żup Krakowskich, Wieliczka

(piąt. sob. niedz. 7—19), Muzeum

Lotnictwa i Astronautyki, Czyży-
ny (piąt. sob. niedz. 10—44), Ga­
leria 2, KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. Grupy „Walor” (piąt. sob.

niedz. 14—18), KMPiK, pl. Cen­
tralny: Galeria: Rys. M . Haska

(piąt. 10—20. sob. niedz. 11 —15),
Czytelnia: Gen. Wł . Sikorski —

wódz i polityk (piąt. 10—20. sob.

niedz. 11 —15), Ośrodek Teatru

Cricot 2: Kanonicza 5: Wyst.
Teatru Cricot 2 1955—1981 (piąt.
sob. 11—17, niedz. 11 —15), Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:

Wyst. „Grupy krakowskiej” (piąt.
sob. niedz. 12—18), Kramy Domi­
nikańskie, Stolarska 8—10: Mai.

•A. ziębliński (piąt. 11—19, sob.

11—12, niedz. niecz.), Dom Polo­
nii. Rynek Gł. 14: Mai. J. Wie­
rusz (piąt. sob. 12—17. niedz.

niecz.) . Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: O fotografii ze zbio­
rów własnych (piąt. 10—18, sob.

niedz. niecz.). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Homage a Teriad.e

(piąt. otw, 13. sob. niecz.. niedz

10—17). Międzynarod. Salon Foto­
grafii, ul. Boh. Stalingradu 13:

Gen. Wł. Sikorski i jego żołnie­
rze (piąt., sob., niedz. 9—19).

DYŻURY ■
Pogot. MO, tel. 97. Straż Poż.

98. Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łaza­

rza 14: wypadki tel. 99, zachoro­
wania i przewozy 238-33, porady
stomatologiczne w . przypadkach
nagłych (20—7), ambulatorium o-

kulist. (całą dobę). Rynek Pod­
górski- 2: 625-50, 657-57, oś. Proko-

cim Nowy 611-55 (całą dobę), No­
wa Huta 422-22, Lotnisko Balice

190-29, Niepołomice 198, Sieciecho-
wice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir., Chir. dziec., Urolog.,

Okulist. N . Huta, os. Na Skarpie
65, Laryng. Kopernika 23a, Ńeu-

rologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.,

Laryng. Prądnicka 35, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Witko-

wice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Chir.
dziec. Prokocim5 Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Prądnicka 35,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg

rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.),
Inf. w aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24, Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48/52, Nowa Huta,
Centrum A bl„ 4. Myślenice, Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Toksyk. Kopernika
26 tel. 199-99, Lek. Spółdz. Pracy
— wizyty domowe lekarzy chorób
dziec. (15.30—23, niedz. 7,30—23),
oraz lekarzy kardiologów (15.30—
23, niedz. niecz.). tel. 295-78 , 225-66
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—18, sob. 8—14. niedz.

niecz.), Teł. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Teł. Zaufania
611-42 (14—18. niedz. niecz.), Mili­
cyjny Teł. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf. o usługach: Nowa Hu7

ta. os. Zgody 7. tel. 447-31 (8—16.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM. ul; Kawiory 3 tel. 755-75 i

748-98 (7—22), al. Planu

154, tel. 417-60 4 416412

22, sob. niedz. 10—18).

APTEKI

6-letniego
(piąt. 7—

Piątek — Sobota —

Niedziela
Krakowska 1, Pstrowskiego 94,

Kazimierza Wielkiego 117, Długa
88, N. Huta. Centrum A. bl. 4.

,N. Huta. Centrum C bl. 6, Wa­
ryńskiego 24.

Zoo (Lasek Wolski) 9—19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku.

Piątek I
Wiadomości: 17, 19, 20, 21, 22, 23.

16.00 Muzyka i Aktualności. 16.30

Transmisja międzypańs;tw oweg o

meczu lekkoatletycznego ZSRR
— USA. 17.10 Magazyn Związko­
wy. 17.30 Radiokurier. 19.25 War­
szawskie Orkiestry Radiowe. 19.40

Mag. międzynarodowy „Punkt
widzenia”. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Muzyka starego Wiednia.

21.05 Kronika sport. 21.15 Kom.

Tot. Sport. 21 .18 Utwory St. Mo­
niuszki. 22.20 Tu Radio Kierow­
ców. 22 .23 Wybitni soliści polscy
— Jerzy Godziszewski. 23.15 Au­
dycja publicystyczna.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30.
16.00 Isaac Albeniz — Suita hi­

szpańska. 16.40 Rep. na zamówie­
nie. 17.00 Co się wam w tej aud.

najbardziej podoba. 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Śpiewający ak­
torzy. 18.05 Klub entuzjastów no­
woczesności. 18.30 Echa dnia. 18.40
O zdrowiu dla zdrowia. 19.00 Wie­
czór literacko-muzyczny. 19.05

Poezja i muzyka. 19.30 Koncert

orkiestry. 20.15 Dyskusja literac­
ką. 20.35 D.c. koncertu. 21 .15 W.

Żeleński — Wariacje na kwartet

smyczkowy. 21.35 Informacje
sport. 21 .40 Wybitni aktorzy czy­
tają ulubione książki „Zwierzęta
zostały opłacone” — fragm. pow.
Wł. Terleckiego. 22.00 Teatr PR
— „Ondyna” — słuch. 23.00 Gra­
nice jazzu. 23.35 Muz. na dobra­
noc.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30 , 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Muz. na let­
nie popołudnie. 19 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: T. Parnicki —

Srebrne orły. 19.35 Opera tyg.
19.50 Sztukmistrz z Lublinh —

ode. pow. I . B. Singera. 20 .In-
terradio. 20.40 Katalog nagr.:
Emerson,. Lakę and Palmer. 21.20

Thęsąurus muz. pols. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wlecz. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Poezja L.

Staffa. 23.05 Jam Session w . Trój-

Piątek IV
Wiadomości: 16. 22.55 .

16.05 Aud. informacyjna o kur­
sie jęz. niem. 16.20 J. Haydn —

Kwartet G-clur. 16.40 W rytmie
sport. (Kr). 16.55’ Arcydzieła muz.

— z twórczości Maurycego Rave-

la (Kr). 17.45 Aud. literacka (Kr).
18.00 Co niesie dzień — wydanie
popołudniowe (Kr). 18.2,5 Klub

ekspertów. 19.15 Lek. jęz. nierri.

19.30 F. Geminiani — Sonaty
(STEREO). 20.20 Recital Eugene’a
Indjica (STEREO). 20.55 Nowe na­
grania radiowe (STEREO). 22.15

Wersje i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 11,

12.05, 14, 15, 17, 19, 28, 21, 22, 23,
0.01.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.00—

11.45 Lato z radiem. 11 .45 Tu Ra­
dio Kierowców. 11 .55 Komunikat

o stanie wód. 12.25 Grają rze­
szowskie kapele. 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Komunikat ener­
getyczny. 13.01 Rybacka progno­
za pogody. 13.05 Studio Gama.

14.05 Transmisja międzypaństwo­
wego meczu lekkoatletycznego
ZSRR — USA. 14.30 S. Prokofiew
— III koncert C-dur. 15.05 Dla

dzieci — „Przygody Remiego” -

cz. IV słuch. 15.30 Transmisja
międzypaństwowego meczu —

c.d . 15.55 Pięć minut o kulturze.
16.00 Muzyka i Aktualności. 16.30

Kompozytor i piosenkarz o sobie.
17.10 Radiowe spotkania. 17.30
Radiokurier. 19.25 Pewnego wie­
czoru — gra E. Spyrka. 19.30 Ja

nie wyjeżdżam, czyli jak spędzić
urlop w mieście. 20.35 Śpiewa I.

Santor. 21.05'Gwiazdy jazzu. 21.35

Przy muz. o sporcie. 21 .58 Koni.
Tot. Sport. 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22 .23 Gdańsk na muz.

antenie. 23.15 Aud. public.

Sobota II
Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30,

11.30, 13.30, 15.30, 18.30, 21.30 .

7.05 Informacje o pr. PR i TV.

7.10 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej. 7.35 Magazyn tury­
styczny. 7 .55 Koncert poranny.
8.35 Studio . Młodych — sprawy
codzienne. 8.55 Poranek w Studio

Gama. 9 .40 Moto-sprawy. 9.50 H.
Berlioz — Uwertura do opery
„Beatrice et Benediet”. 10.00 No­
wości jazzu polskiego. 10.30 OD­
MA — Ogólnopolski Dezinforma-

cyjny Magazyn Apolityczny. 11.3'5

Co słychać , w świecie. 11 .40 Muz.

inspirowana folklorem. 11 .55 Ko­
munikat o stanie wód. 12 .05 Za­
powiedź aud. popołudniowych.
12.10 Tańce z oper i baletów. 12 .25

Mój dom, moje osiedle. 12.45 z

kompozytorskiej teki. 13.00 Kon­
cert chopinowski. 13.35 Ze wsi i

o wsi. 13.51 Przekrój muz. ty­
godnia. 14 .25 Magazyn dla dział-

kowiczów. 14.45 Muzyka Czaj­
kowskiego.: 15.10 Czata — mag.
15.35 Popołudnie dziewcząt i

chłopców. - 16.15 Nowe- nagrania
radiowe. 16.40 Czas i ludzie, • 17.00
Z archiwum jazzu. 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Muzyka. 18.35
Public. międzynarodowa. 18.45

Poezja śpiewana — Stefan Zach.
19.00 Wieczór literacko-muzyczny.
19.03 Matysiakowie. 19.33 J. Kat-
chen x — w Filharmonii Narodo­
wej. 20.24 Notatnik kulturalny.
20.39 J. Katchen w Filharmonii

Narodowej d.c. 21 .10 „Kto kogo”
— rep. literacki. 21 .35 Informa­
cje sport. 21 .40 Wybitni aktorzy
czytają ulubione książki —

„Zwierzęta zostały opłacone” —

fragm. pow. W . Terleckiego. 22.00
. Radiokabaret. 23.00 Śpiewa J. Sa­
gę. 23.35 Scena i film.

Sobota III
Wiadomości: 8? 10.30, 12, 15, 17,

19.30, 22.
8.05 Wariacje na temat... 9

Sztukmistrz z Lublina — ode.

pow. I. B . Singera. 9 .10 Utw. J.

F. Reincharolta i K. L . Rollinga
na harmonijce szklanej gra B.

Hofman. 9.30 Interpelacje Trójki.
9.40 Utw. W . A . Mozarta na har­
monijce szklanej gra B. Hofman.
10 Dekada na problemy. 10.35 Wa­
kacje z przebojem. 11 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: T. Parnicki —

Srebrne orły. 11 .30 Wakacje ze

swingiem. 12.05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka z rozr. 13.50 Twier­
dza — ode. pow. M. Selimovica.

14 Lato w Filh. 15.05 Słuchaj ra­
zem z nami. 16 Dym z papiero­
sa. 16.30 Było organistów wielu...
17.05 3 minuty dla kierowców.
17.10 Słuchaj, razem z nami. 19
Klub Światowid — nie tylko, o

polit. 19.20 Słoneczne tematy ze­
społu „Kombi”. 19.35 Opera tyg.
19.50 Sztukmistrz z Lublina —

ode. pow, I. B. Singera. 20 Bęw
się razem z nami. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22.15 Teatrzyk zie­
lone Oko — Zamknięty pokój —

słuch, wg opow. A. Porgesia. 22.42

Śpiewa K. Krog. 23 Poezja L.

Staffa. 23.05 Słuchaj razem z na­
mi.

Sobota IV
Wiadomości: 6. 12, 16, 22.55.

7.40 Radio dedykuje. 8 .00 M.
Glinka — Wspomnienie nocy let­
niej w Madrycie (STEREO). 8.25

Muzyka. 8 .30 Dzieci specjalnej
troski. 8 .50 Muz. upominek —

Mongolia. 9.00 W kręgu spraw

rodzinnych. 9 .20 Poranek pieśni
(STEREO). 10.00 Kraje i wydarze­
nia. 10.20 Wakacje melomana

(STEREO). 11.30 Jean Baptiste Lul-

ly — fragm. tragedii „Alcesta”.
12.05 Audycja dla wsi (Kr). 12 .15

Kom. Tot. Sport (Kr) 12.17 Me­
lodie ludowe (Kr). 12 .25 Giełda

płyt (STEREO). 12.40 Rozmowy o

książkach. 13.00 Dwojgiem uszu

(STEREO). 13.25 Sławne dzieła,
sławni wykonawcy (STEREO).
15.00 Studio Gama w stereo (STE­
REO). 16.05 Aud. informacyjna o

kursie jęz. niem. 16.20 J. Haydn
— Kwartet D-dur (STEREO).

16.40 Na radiowej antenie wasze

troski nasze wnioski (Kr). 16.58

Z krakowskiego archiwum — wo­
dewil „Wisła swatem” (Kr). 18.00
Co niesie dzień — wydanie po­
południowe (Kr). 18.25 Twórcy
pięknego słowa. 18.55 Ziemia,
człowiek, wszechświat. 19.15 Lek.

jęz. niem. 19.30 Studio Dwóch —

mag. (STEREO — Kr). 21 .15 Kon­
cert z nagrań Chóru i Orkiestry
PR i TV w Krakowie (STEREO
— Kr). 22 .15 Wersje i kontrower­
sje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19, 20, 23, 0.01.
7.30 Moskwa z melodią i pio­

senką. 8.20 Miłość na sprzedaż —

grą „Completorium”. 8.25 Różne

barwy piosenki. 9 .05 Radiowy Ma­
gazyn Wojskowy. 10.05 Informa­
cje sport. 10.10 Twórcy polskiej
pios. 10.30 Radiowy Teatr dla
Dzieci „Olchowy staw”. 11.00

Koncert, przed hejnałem, 12.05 W

samo południe. 12 .45 Polskie mi­
niatury muz. 12 .58 Informacje dla

kierowców. 13.00 Studio Gama.
14.30 W Jezioranach. 15.00 Kon­
cert życzeń. 16.05 Teatr PR —

„Most” — słuch. 17.00 Radiowe

orkiestry przed mikrofonem. 17.30
Studio Młodych. 18.00 Kom. Tot.

Sport. 18.05 Informacje dla kie­
rowców 18.07 Festiwal Piosenki

Żołnierskiej. 19.15 Przy muz. o

sporcie. 20.00 Koncert życzeń.
21.05 ODMA — Ogólnopolski Dez-

informacyjny Magazyn Apolity­
czny. 22 .00 Festiwal Piosenki

Żołnierskiej. 23.05 Informacje
sport. 23.15 Muzyka. 23.45 Jazz na

dobranoc.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 14.30,

18.30, 23.30 .

7.00 Melodie niedzielnego po­
ranka. 7.35 Felieton literacki. 7 .45
Koncert poranny. 8.35 Koncert

poranny. 9.08 Transmisja mszy
świętej

'
z kościoła św. Krzyża

w Warszawie. 10.00 Niedzielne

spotkania literackie. 12.05 Pora­
nek symfoniczny. 13.00 Teatr PR
— 1. „Wędrówka w mroki nocy”
— słuch. Eugene O’Neilla, 2.
Słuchowisko tygodnia. 14 .36 Graj
gracyku. 15.00 Radiowy Teatr

Młodych — „Ucieczka”. 16.00 Kon­
cert Chopinowski. 16.20 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 18.00 No­
wości Polskich Nagrań przedsta­
wia Tadeusz Haas. 18.35 Felieton
T. Zimeckiego. 18.45 Katalog wy­
dawniczy. 19.00 Stara i nowa

muzyka wojskowa. . 19.20- Studio

Młodych — Rozgłośnia Harcerska.
20.00 Wielcy artyści estrady i

kabaretu. 20.30 Jazzowe spotka­
nia. 21 .00 Wojsko, strategia, o-

■bronność. 21 .15. Recital. E,. Hum-

. perdincka. 21.30-Utwory M. Ra-
vela. 22.00 „Boy-Ż .eleńsk-i”----- aud.
22.30 Magazyn Studencki. 23.35

Piątek I

16.55 Pr. dnia. 17.00 Dziennik.
17.30 W kręgu rodziny. 17.50 XV

Fest. Piosenki Żołnierskiej Koło­
brzeg *81. 18.50 Dobranoc. 19.00
Świadkowie. 19.30 Dziennik TV.

20.00 Roln. rozmowy. 20.10 „Gra­
nica” — ekran, pow. Z . Nałkow­
skiej. 21.45 Pr. publ. 22.45 XV
Fest. Piosenki Żołnierskiej Ko­
łobrzeg *81. 23.45 Dziennik.

Piątek II

18.55 Pr. dnia. 19.00 Kronika.

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00

Międzynarodowy mecz w lekkiej
atletyce ZSRR — USA. 21.00 Te­
lewizja Młodych C.D.N . 21 .50 24

godziny. 22.00 Ja i Charly.

Sobota I

9.00 Kino Teleferii: ,,Lato z Ka­
sią” — Wielka intryga. 9.25 Tobie

Ojczyzno — wojskowy film dok.

10.05 STUDIO-2 . 10.10 Mag. pana
Manna. 10.50 Teleturniej muz. —

S. Moniuszko. 11 .30 Raz jeszcze
o pociągu widmo. 11 .50 Co słychać
w Polsce. 13.50 Kalejdoskop Kino-

Oko przedstawia filmy: „Inne
głosy” z serii „Tropami tajem­
nic” oraz „Tajemnica”. 15.10 W
Świdniku po roku... — rep. J.

Wieczorka. 15.40 W Starym Kinie:

Paweł i Gaweł. 16.45 Moskwa w

Warszawie. 16.55 Dziennik.
17.25 Mag. rep. — Flesz. 18.00 U-

wertura do opery: Wolny strze­
lec — K. M. Webera. 18.15 Mecz

lekkoatletyczny ZSRR—USA, 18.40

Przemówienie ambasadora MRL.

18.50 Dobranoc. 19.00 Wifon przed­
stawia — K. Prońko. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.15 Ulice San Franci­
sco — ode. pt. „Oko za oko”. 21 .10

Rozmowy dnia. 21.30 Dziennik.

21.45 XV Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej — Kołobrzeg ’81. 22.45
Kino nocne: Złoczyńcy — we­
stern prod. wł.- arg.

Soboto II

16.00 Program dnia. 16.05 Pegaz
młodych. 16.35 Popołudnie przy­
gody i podróży. 18.05 „Portret ze

wspomnień” ode. 1 filmu fab.

TV ZSRR. 19.00 Kronika Kr. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Międzypań­
stwowe spotkanie w lekkiej at­
letyce ZSRR — USA. 20.50 Muzy­
ka młodej generacji. 21.30 Pamięt­
nik gliny — fr. film kwm. 2?. i*

Co słychać w świecie. 23.40 Śpie­
wane strofy — A. Osiecka.

Niedzielo III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 . 22 .

8.35 Komu pios. 9 Sztukmistrz
z Lublina — ode. pow. I. B.

Singera. 9.10 Recital skrzypcowy
M. Szenthelyi. 10 60 minut na

godzinę. U Przeboje ź nowych
płyt. 11,30 Uniwersytety lud. . po
raz Wtóry. 12 Małe kaprysy wiel­
kich mistrzów. 12.30 Od Olszyn-
ki Grochowskiej do Gettysburga
— ode. słuch, dok. 13 Orkiestry
i dyrygenci. 14.05 Kontrapunkt.
14.30 Z muz. archiwum Pr- III.

15 Spacer po piekle — rep. 15.20
Cienie — nowa płyta J. J . Cal---a.

16 T. Nowaka opowieść w książ­
ce trująccj. 16.15 Gwiazdy franc.

pios. w Olimpii. 17.05 3 minuty
dla kierowców. 17.10 Ballady
śpiewa R. Mactell, 17.30 F. Hól-

derlin i Idiotyna. 18 Gwiazdy
jazzu w sali Pleyela. 19 Imię
twoje to poranek. 19.20 Gra zesp.
Zb.. Namysłowskiego. 19.35 Opera
tyg. 19.50 . Sztukmistrz z Lublina
— ode, .pow. I. B. Singera. 2$
Jazz piano forte. 20.40 Ucieczka

Lwa Tołstoja — M. Jastrun. 20.50
Gra A. Makowicz. 21 Dzieła O.
Messiaena. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Dookoła musicali. 23

Poezja L. Staffa. 23.05 Mała noc­
na muz. 23.30 T. Breza — Roz­
ważacie o eseju. 23.40 Między
dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55 .

7.05 Kantaty J. Sebastiana Ba­
cha (STEREO). 8.05 Co słychać
(Kr). 8 .29 Komunikat o pogodzie
(Kr). 8.30 Widzi mi się — felie­
ton (Kr). 8.40 Opery XX wieku
— fragm. opery R. Straussa „Sa­
lome” (STEREO — Kr). 9.00 Po­
ranek literacko-muzyczny (Kr).
9.40 Amatorskie zespoły przed
mikrofonem (Kr). 10.00 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki (STE­
REO). 11.00 Wierzenia i obrzędy
różnych narodów. 11 .25 Kapela
Tadeusza Szostaka. 11.35 Czy
znasz mapę świata? 12.05 Teatr

Klasyki dla Młodzieży Szkolnej
— „Księga dżungli”. 13.00 Gra

Zespół Mariana Siejki. 13.10 Zwie­
rzęta znane i nieznane — Słonie
morskie. 13.30 Studio stereo za­
prasza (STEREO)’. 14.10 Wersje i

kontrowersję. 14 .40 Roman Wa-

schko i^ jego płyty (STEREO).
15.00 Teatr PR — „Skąpany
świat” wg dramatu Wł. Orkana

(STEREO). 16.05 Studio Wawel

(STEREO — Kr). 17.20 Koncert

życzeń (Kr). 18.00 Radiolatarnią.
18.30 Między fantazją a nauką.
19.00 Jean Philippe Rameau ,.Hi­
polit i Arycja” — tragedia lir.

(STEREO). 22 .05 Krakowskie ak­
tualności sport. (Kr). 22.15 Sym­
fonia Karola Amadeusa • Hart-

manna (STEREO).

24 godziny. 22.55 Przeboje mi­
strzów — pr. Janusza Cegiełły.
23.35 Poeci i ich wiersze — E .

Puzdrowski.

Niedziela I

7.25 Nowoczesność w domu i

zagrodzie. 7.55 Tydzień — mag.

redakcji rolnej. 8.55 Pr. dnia. 9.00

Telewizjada. 9 .30 Kino Teleran-
ka— „Csutak przed mikrofo­
nem (ode. 1). 10.20 Antena. 10.50

„Wielkie miasta świata” — Bu­
dapeszt. 11.50 Dziennik. 12.35 Te­
lewizyjny koncert życzeń. 13.20

Dlaczego? 14.05 Losowanie Dużego
Lotka. 14 .20 Dolna Biebrza — film

przyrodn. 15.20 Mity polskie —

pwr. historyczny. 15.50 Teatr TV —

M. Pawlikowska - Jasnorzews-ka:

„Rezerwat”. 17.05 Pol. film tel.

„Dorota”. 18.00 Pol. film tel. „Ju­
styna”. 19.00 Wieczorynka. 19.30

Dziennik TV. 20.00 XV Festiwal
Piosenki Żołnierskiej — Koło­
brzeg ’81. 21.05 Sportowa niedzie­
la. 21 .35 XV Festiwal Piosenki

Żołnierskiej — Kołobrzeg ’81.

Niedziela li

10.00 Pr. dnia. 10.05 Saperska
robota — pr. wojskowy. 10.35

Przeboje tygodnia. 11 .35 Tylko w

niedzielę w Gdańsku. 11 .40 Wiel­
kie tradycje i co dalej? — o tra­
dycjach i dniu dzisiejszym Ligi
Morskiej. 12.00 Regaty — Gdańsk
’81. 12 .15 W *‘Obiekt. Z . Kosycarza.
12.35 Wizerunek morza — mai.

marynistyczne w gdańskich zbio­
rach muzealnych. 12 .50 Giełda na

rzecz Muzeum Morskiego (1). 13.05
Dla dzieci: Legendy wiślanego
brzegu. 13.30 Jacy jesteśmy. 14.00

Gwiazdy Sopotu. 14 .15 Ziemia od­
rodzona (4) — ser. dok. 15.20 Tań­
czy A. Stasiewicz. 15.35 Poi ©zma­
wiajmy o kulturze. 16.10 Giełda
na rzecz Muzeum Morskiego (2)..
16.25 Znad białych wydm. 17.00
Ocalić Hel. 17.20 Gwiazdy Sopo­
tu. 17.40 Polaków portret morski.
18.00 Kamień Północy — impresje
film, o bursztynie. 18.10 Teatr Te­
lewizji — A. Awerczenko: Klucz

i anioły, 19.20 Giełda na rzecz

Muzeum Morskiego (3) 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Wiersza dla ciebie.

20.05 Cała naprzód” — pols. kom.
film. 21 .30 Rep. film, 21.50 Lope
de vega: Pies ogrodnika — fragm.
spektaklu. 22 .30 Ballady ze „Sta­
rej Kuźni” — śpiewają D. i w.

Staroniewiczowja. 23.45 Wio-rsz rjia
Ciebie
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Wywoływanie tematu „praca** jest dzisiaj bar­
dzo niezręczne a nawet niepopularne. Można od
razu narazić się na podejrzenie o próbę pogania­
nia do pracy. Przez ponad 30 lat tak natrętnie
namawiano Polaków’ do rzetelnego wysiłku, iż nic

dziwnego, że niektórzy na hasło w stylu „a teraz

zakaszmy rękawy**... reagują odruchem wymiot­
nym. Sytuacja po Sierpniu zmieniła się na razie
o tyle, że zamiast prymitywnych propagando­
wych apeli typu „Polak potrafi*' pajawilo się płyt­
kie moralizatorstwo, na temat >„potrzeby pracy w

warunkach głębokiego kryzysu gospodarczego*'.
w .jakim stopniu minione
30 lat skorygowało trady-

,
- cyjnie polskie narowy, na

ile pozwoliło ukształtować
tak długo nieobecny ,w
naszej kulturze etos pra­
cy? Po prostu
przystoi zwalać
trudne dzieciństwo naszych
pradziadków.

Odpowiedź na powyższe
pytanie jest bardzo smut-

>na. Skostniały i zbiurokra­
tyzowany model gospo­
darki nie poddającej się
żądnym reformom rujno­
wał systematycznie z roku
na rok morale pracy, aby
w ten sposób utrwalić w

kolejnym pokoleniu trady­
cyjną obojętność wobec

U
lubionym chwytem
posierwniowych e-

konomów jest roz­
pamiętywanie wad
narodowych z,epo­
ki szlacheckiej

I oraz uskarżanie się na na­
szą, zubożoną o pragma­

tyczny nurt historię. W ten

sposób odwracają uwagę
od naszej historii najnow­
szej i całkiem, już współ­
czesnych problemów z

pracą związanych.
Im dłużej wznosimy

[ podwaliny nowej rzeczy­
wistości społecznej
wszak wychowało się

i \ niej całkowicie jedno
i kolenie — tym bardziej

zasadne staje się pytanie:

już
winy

nie
na

w

po-

pragmatyzmu. Oczywiście,
największe spustoszenie
moralne nnjsiało wywo­
łać rozerwanie naturalnej
z punktu widzenia ekono­
mii więzi pomiędzy pra­
cą a zapłatą za nią. Jak
mogły nie zanikać moty­
wacje do przedsiębiorczego
i gospodarczego działania,
skoro kariery zawodowe i
awanse materialne zale­
żały' nade, wszystko od za-

Porachunki gospodarcze

Polak nie potrafi
cżepienia się w nomenkla­
turze i od płynących stąd
przywilejów a mniej od
wkładu autentycznego wy­
siłku, kwalifikacji, czy ta­
lentu,

Niełatwo jest dzisiaj od­
blokować te stare, wielo­
letnie nawyki, nie wystar­
czą ku temu najbardziej
nawet rewolucyjne
lowania prawne,
stwem nie zastąpi
miejętności dobrze
nizowanej i systematycz­
nej pracy a zwłaszcza na

uregu-
Chciej-

się u-

zorga-

szczeblach decyzyjnych.
Moim zdaniem sytuacja
jest już na tyle poważna,
że należałoby dzisiaj po­
wrócić do (dei pracy or­
ganicznej, oczywiście w u-

współcześnionej postaci.
Program „pracy u .pod­

staw” powinien objąć na

samym początku dwie na­
stępujące sprawy,
pierwsze należałoby
liwie natychmiast

Po
moż-

zaha-

mować selekcję negatyw­
ną wśród kierowniczych
kadr gospodarki, bowieip
na tych stanowiskach po­
winni jak najszybciej zna­
leźć się ludzie z wybitny­
mi talentami organizator­
skimi i fachowcy, którzy
swoimi zdolnościami pro­
mieniowaliby na środowis­
ka pracownicze. Przypomi­
na się tu okres pierw­
szych lat powojennych,

■kiedy to ze względu na sy­
tuację kraju ówczesne
władze postawiły w polity­

już dzisiaj
wyodrębnić

kierowniczej

ce kadrowej na fachowość
odrzucając na bok ewen­
tualne, polityczne resenty-
menty. Niestety mimo
szumnych zapowiedzi fa­
chowość nie stała się jesz­
cze* powszechnym kryte­
rium awansów. Wniesio­
na do Sejmu ustawa o sa­
morządzie niewiele będzie
w stanie zmienić obowią­
zujących praktykach sko­
ro obsadę stanowisk po­
zostawiono nadal w rękach,
biurokracji.

Po drugie
należałoby
grupę kadry
przedsiębiorstw i rozpocząć
z nią przy' pomocy nau­
kowców oraz praktyków
specjalne studia , przygoto­
wujące do wdrożenia re­
formy gospodarczej. Bę­
dzie to , bowiem w historii; mniej całe pokolenie,
naszej gospodarki tak nad­
zwyczajne wydarzenie,
nie sposób podołać
przy dotychczasowym sta­
nie wiedzy' społeczno-eko­
nomicznej.

Obydwu wymienionych
spraw nie wolno pozosta­
wić swobodnemu, biegowi
rzeczy. Należałoby je
świadomie i odgórnie za­
planować oraz przygoto-

że
mu

niećiużej
dla fa-

zorgani-
Przyszła

wać, jeżeli jeszcze nie na

szczeblu centralnym, to.

przynajmniej już na szcze­
blu poszczególnych woje­
wództw. Byłoby toż coś w

rodzaju pierwszego pchnię­
cia w gospodarce wyprze­
dzającego etap wdrażania
reformy, przygotowujące­
go dla niej przedpole, a

■zarazem przywracającego
•—narazie w

skali — szacunek
chowości. i dobrze
zowanej pracy,
reforma gospodarcza dzię­
ki .wprowadzeniu zasady
każdemu «vg pracy utrwa­
liłaby z czasem ten pro­
ces, choć trzeba zdawać
sobie sprawę z tego, iż od­
budowa tak długo rujno­
wanego morale pracy mu­
si potrwać teraz przynaj- .

świe-
musi
jed-

cudu

Jakże śmieszne w

tle powyższego
brzmieć zapewnienie
nego z publicystów:
nie będzie, zabierzmy się
natychmiast do roboty. To
właśnie nagła eurupcja
wydajności pracy byłaby
w dzisiejszej sytuacji; o-

wym największym cudem,.
JANUSZ ZARĘBA

PRACA

KIEROWCĘ zatrudni stoisko wa­
rzywnicze. Zgłoszenia: Kurdziel,
ul. Findera 16/4. g-73482

PRZYJMĘ pomoc do dziecka.
Kraków, .ul. Szopkarzy 4 m. 52.

2 BLACHARZY samochodowych
z rudni zaraz zakład blachar-
stwa samochodowego — Zdzisław
Marchewka. Modlnlczka 123 b.
Zgłoszenia: Kraków, telefon 713-33.
wew. 449. g-73188

SOLIDNEGO flizlarzą. zatrudnię
w Krakowie. Zakład fliziarski.
Edward Czusz. ul. Boh. Stalingra­
du 66, godz. .14—17 . g-73164

PRACOWNIKA (może być kobie­
ta) zatrudni wytwórnia wafli —

Karol Pieklus, Krzeszowice, ul.
Żbicką 19. g-73312

PRACOWNIKA (mężczyznę) za­
trudni ferma kur — Stanisław
Urbanik, Rzeszotary 394, 32-040
Świątniki Górne.- g-73326

BLACHARZY, . lakierników, po­
mocników — zatrudni zakład bla-
charsko-lakierniczy, Ignacy Król,
■NowaHuta, os. Kalinowe 3'79.
Zgłoszenia: gódz. 6—7 . g-73480

POTRZEBNA dochodząca do dzie­
ci. Zgłoszenia: sklep metalowy,
plac Słowiański 4; g-73399

MATRYMONIALNE
ww.-iaMMa" rmrwiwi na*,.. u.■ , it&n*

POLKA, zamieszkała w USA, cza-

.sowo przebywająca w Krakowie,
pozna pana wysokiego, kultural­
nego, z wyższym wykształceniem;
do lat 37. Rozwiedzeni wyklucze­
ni. Listy prosi adresować; ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. dla nr 73308.

KUPNO

WARTBURGA, rok 1977—80 — ku­
pię. Tel. 712-37/. g-73251

NOWĄ pralkę automatyczną pil­
nie kupię. Tel. 610-04, wieczorem.

TRABANTA, chętnie combi, no­
wego lub po małym przebiegu —

Kupię. Tel. 638-40 wew. 469 po 17-

tej. g-73207

ZASTAVĘ, albo Skodę, nowe lub
mało używane — kupię. Telefon
grzecznościowy 651-40 wieczorem.

COLOR Elektronika C-430. uszko-

dzpny — kupię. Oferty 73096 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

TAKSOMETR kupię. Tel. 756-50.’

SAMOCHÓD przedwojenny kupię.
Oferty 73101 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

FIATA 125 p. nowego lub 1981 rok
— kupię, Tel. 499-27, godz. 19—20.

FIATA 125 p lub Zastavę 2-letnią
— kupię. Telefon 120-30 . g-73098

NOWĄ Skodę lub Ładę zdecydo-
wanie kupię. Tel. 826-20. g-72983

FUTRO krótkie 3/4,
‘

z lisów ru­
dych lub niebieskich, korale

prawdziwe — kupię. Kraków.
Gdańska 40-52/21, tel. 304-33 .

3 000 CEGŁY pełnej lub kratów-
ki pilnie kupię. Oferty 73436 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘTROWE łóżeczko, kupię. Tel.
185~36»

_________ g-73474

KUPIĘ komplet mebli „Shara-
ton” oraz komplet wypoczynko­
wy ..Balaton” lub zamienię -za

komplet mebli ,.Windsor”. Ofer­
ty: Kraków, tel. 217 -02.. S -56121

■ROCZKI silnika (prawy i lewy),
nadwozia lub wzmocnienie czoło­
we Fiata 125 p MR — kupię. Wia­
domość: telefon 705-41, w godz
16—21 . . g-73408

ZAPOROŻCA xub Trabanta, ro­
cznik 1978—1981 — kupię. Kraków,
tel. 327-41. , g-73468

SADZONKI goździków, najchęt­
niej rozkrzewiene oraz sztućce
srebrne — kupię. Wieliczka, teł.
in-ai_ wieczorem C-T3302

PRZYCZEPKĘ towarową N-250
do Fiata 125 p pilnie kupię. Adres:
Kraków, ul. Gdańska 40-52/98.

PIANINO kupię, p?elefon 104-97,
wieczorem. g-73295

PIEC C.O . PG 12, z gwarancją
— kupię. Tel. 220-11 wewn. 179.

TAŚMY i książki do hauki języ­
ka niemieckiego i angielskiego —

kupię. Oferty 73561 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ pilnie kupię. Tel.
752-38 . g-73560

WIĘKSZĄ ilość cegły sitówki lub
pełnej oraz stal zbrojeniową —

kupię. Tel. 814-62 lub oferty 73570
..Prasa” Kraków;, Wiślna 2.

TIUL zagraniczny kupię. Oferty
73713 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WŁÓCZKĘ kupię. PI .Wolnica
8/8, po godz. 17. g-73717

SKODĘ kupię.Telefon 116-84,
wieczorem. g-73597

„MERKURY” radioodbiornik Hku-
pię. Marchlewskiego 52 m. 1, godz.
18—21 . ••■’ rg*73464

KOŻUCH męski na szczupłego. —

kupię. Tel. 377-7 .7 wewn; 158,
‘ wie­

czorem,. g-73322

SPRZEDAŻ
PEKIŃCZYKI sprzedam' -Nowa

Huta, ,os. Jagiellońskie 28/20.

RADIOMAGNETOFON Sharp GF
6060 pilnie sprzedam. Nowa Huta,
OS. Piastów 31 m. 28. g-.73413

ANTYCZNĄ sekreterę, bibliote­
czkę do renowacji — sprzedam.
Grunwaldzka 16/10. g-73396

MOSKWICZ 408. po wypadku —

sprzedam. Kraków, ul. Podedwó­
rze 6/65, po 19-ej. g-73275

PRAKTICA L-2, WeiraarlUx CDS
— sprzedam. Tel. 617-60 wewn. 413.

FIATA 127 p, po wypadku —

sprzedam lub kupię karoserię.
Nowy Targ, Strzelnicza 4, tel.
34-52. g-73209

FIATA 500 Topolino, dużo części
zamiennych — pilnie sprzedam.
Niepołomice, ul. Robotnicza 3.

2 MASZYNY piekarnicze do ro-»

gali — sprzedam. 30-048 Kraków,
Dzierżyńskiego 16 b/3. g-72815

TAKSOMETR rosyjski, przerobio­
ny, zalegalizowany — sprzedam.
Tel. 843-14 . g-72868

WARTBURG 353 W, prod. 1979 —

sprzedam. Tel. 389-87. g-73147

SAMOCHÓD ' ciężarowy Skoda
RTS samowyładowczy, 8-tónowy,
stan dobry — sprzedam. Jan Haj-
das, Pcim 594. g-73153

WARSZAWA typ 223 — sprzedam.
Tel. 264-43. g-73171

KOSIARKĘ konną, mało używa­
ną — sprzedam. Józef Śliwa, Stró­
ża 304, k. Myślenic. g-73199

FIAT 126 p,' nowa blacharka, ro­
cznik 1977 — sprzedam. Krzeszo­
wice, tel. 207-61. g-73907

FIATA 125 p. październik roku
1977

_ sprzedam. Moskal, Fałat.a
13/48. g-73Q0Q

DUŻY zbiór znaczków z całego
świata (masówka)-.— sprzedam.
Telefon 713-33 wewn. 184, wieczo­
rem. g-72997

RENAULT 30TS, rok 1977 —

sprzedam. Jarosław, tel. 19—81.

ZASTAWĘ srebrną. nową —

sprzedam. Oferty. 7?499 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

126. p 650 S, prawie nowy —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
607-81, godz. 19—21 . g-73476

FLIZY sprzedam. Telefon 259-58,
po 19-ej. g-73434

TRABANT, rok 1972 — sprzedam.
Kraków, ul. Maiors godz.

g-73462

PIĘCIOMIESIĘCZNEGO owczarka
niemieckiego oraz przyczepę to­
warową do samochodu osobowego
— sprzedam. Libertów 54. g-73040

2KOLUMNYpo40W4ohm(li­
cencja Thomson) — sprzedam. Tel.
617-91, godz. 8—10.

ZEGAREK Schaffhausen złoty,
ręczny, męski — sprzedam. Ofer­
ty 73592 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

JADALNIĘ wiedeńską sprzedam.
Kraków, Zamenhofa 3/4, wieczo­
rem. g-73606

SAMOCHÓD ciężarowy — wy­
wrotka Skoda 7,5 t, w dobrym
stanie — okazyjnie sprzedam. Tel.
3’5-78, godz. 7—22, g-73591

BŁAM — łapki karakułowe czar­
ne —' sprzedam. Tel. 119-13.

„MALUCHA”, kolor do wyboru —

sprzedam. Telefon 702-11, godz.
8—15. . g-73581

SKODĘ S 100, w bardzo dobrym
stanie —

. sprzedam. Os. Jagiel­
loński © '• 31/2. < f* *'g-73567

PRZYCZEPĘ kempingową - spr.żje-
ćLam. Tel. 147-81. g-73348

FIAT 126 p, rok 1977 — sprzedam.
Tel. 100-27 . g-73347

PRZYCZEPĘ N 126 C, 1980 —

sprzedam. Kraków, ul. Domeyki 3.

MERCEDES 406 D — meblowóz,
Ford . Taunus 1,3 combi, 1978 —

sprzedam. Oferty 73344 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WZMACNIACZ Bang* Olufsen i

gramofon Transciiptor tamo

■sprzedam. Telefon 383r38. g-73343

FIATA 850, z 1965 roku — tanlp
sprzedam. Tel. 711K77 . g-73333

.SYRENĘ, rok 1976, 28 000 km -

sprzedam. Tel. 132-07. g-73332

KAROSERIĘ Fiata 125 p, wyma­
gającą rernóntu — sprzedam. Wia­
domość; Nowa Huta, os. Fleszów
21. g-73330

PENTACON six, obiektyw Flek-

togon 50 mm — sprzedam, Kra­
ków, ul. Dobrego Pasterza 125/5.

CIĄGNIK C '4011, po kapitalnym
remoncie — sprzedam. Wiado­
mość: Krakpw, ul. Dzierżyńskie­
go 88/12. g-73283

TRABANT combi, rok 1974 —

sprzedam. Krzeszowice, tel. 201-49,
po godz. 16. g-73297

„MALUCHA”, kolor do wyboru
— sprzedam. Tel. 720-43, po nie­
dzieli. g-73294

BIUSTONOSZE, kostiumy kąpie­
lowe, kąpielówki, męskie, spod­
nie., suknie ciążowe, modne blu­
zki. spódnice, sukienki itp. —

poleca Czubak, Madalińskiego 5
(za mostem Dębnickim). g-73290

STODOŁĘ rozebraną — w cało­
ści lub na części sprzedam. Bień-
czyce 112, tel. 478-11. g-73449

FIAT 126 p 650, fabrycznie no­
wy — sprzedam. Tel. 405-81,’

WARSZTAT mechaniczny, wolno­
stojący, 100 mż, Krowodrza ~

sprzedam. Oferty 73447 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

WŁASNOŚCIOWE mieszkanie — 3

pokoje z kuchnią, 51 m^, super-
kómfortowe, w Krakowie, ul.
Chmielą — zamienię na podobne
lub większe, Olsza II lub w po­
bliżu. Telefon grzecznościowy
494-58. po 16-ej. g-73103

KUPIĘ strych na pracownię . pla­
styczna w Krakowie. Oferty 73264
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kanie. na rok lub dlużei. Czynsz
płatny z góry. Oferty 73271 „Pra­
są” Kraków, Wiślna 2.

DWUPOKOJOWF. mieszkanie na

os. Lotnisko zamienię na więk­
sze. Oferty 73263 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ trzypokojowe mieszkanie
własnościowe w Krakowie. Oferty
73265 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ studentom, małżeństwu —

odstąpię. Kraków-Kozłówek, Al­
freda Dauna 117, dom jednoro­
dzinny. g-73226

M-4 superkomfortowe wynajmę,
najchętniej obcokrajowcowi, na

3—5 lat. Czynsz z góry. Oferty
73374 „Prasa” Krakpw, Wiślna 2.

3-POKOJOWE, superkomfortowe,
słoneczne, 68 m«, Nowy Pr Oko­
cim — zamienię na 2 oddzielne
mieszkania superkomfortowe.
Oferty 73565 ,.Prasa” Kraków,

Wiślna 2.___________ ■__________ ____

PRACUJĄCA poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 73329
’’Prasa” K£aków, Wiślna 2.

_____

DLA STUDENTKI medycyny po­
szukuję mieszkania z telefonem,
blisko 18 Stycznia, od września.
Oferty 73701 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

______

18 STYCZNIA — pokój z ku­
chnią. superkomfortowe. 37 m2,
własnościowe' — sprzedam. Tel.

'34’4-17 . „ g-73576
RODZEŃSTWO studenckie wy-

małe . mieszkania bądź
garsonierę. WysÓKi czynsz. Ofer­
ty . 73725 „Prasa” Kraków,- Wi-
ślna 2.

__________ •_____________ -

PRAWNIK pilnie poszukuje gar­
soniery lub samodzielnego poko­
ju w Krakowie. Oferty 73589 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.

______ _

DO WYNAJĘCIA pokój z kuchnią
— na rok lub' dwa. Oferty 73719
,,-Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię małe
mieszkanie własnościowe. Oferty
73726 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA! M-3 .własnościowe,
5D m2, os. Służew nad Doliną —

zamienię na podobne lub większe
w Krakowie. Oferty 73610 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______

KROWODRZA! Mieszkanie rnię-
dzywojenne 3-pokojowe, super­
komfortowe, 90 mż, bardzo ładne,
z telefonem — zamienię na mniej­
sze w tej .samej dzielnicy. Może
być własnościowe. Warunek —

telefon. Oferty 73106 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna. 2.

STUDENT medycyny, obywatel
USA, poszukuje mieszkania w

centrum, od 20 września. Oferty
72264 „Prasa’ Kraków, Wiślna 2.
ŁÓDŹ — CENTRUM! Duży po­
kój, mała ciemna kuchenka, I p.»
WC, telefon, C.O., gaz do podłą­
czenia, samodzielne —• zamienię
na mieszkanie w Krakowie. Ofer­
ty 72951 „Prasa” Kraków, Wi-
ślaa 2.___________________________

2 POKOJE, ciemna kuchnia, os.

Dąbrowszczaków — zamienię na

większe. Oferty 73136 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

.PRACUJĄCA poszukuje pokoju
na rok, Oferty 73145 „Prasa” Rra-
ków, Wiślna 2.

________________

PRACUJĄCA poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Oferty 73114
. Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ w Krakowie 'zamienię na

pokój w Zakopanem, na okres
roku. Oferty 73149 „I^rasa” Kra-
ków, Wiślna *2.

_______

STUDENTKA poszukuje pokoju.
Oferty 731.81 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

ABSOLWENTKA AGH poszuku­
je mieszkania. Oferty 73196 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

______

STUDENTKA poszukuje garso­
niery lub samodzielnego pokoju
w centrum. Oferty 73023 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

___________

KRAKÓW — spółdzielcze M-4,
nie zasiedlone, zamienię na Za­
kopane. Oferty 73011 „Prasa” Kra-
kow, Wiślna 2.

_____________

’

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje samodzielnego mieszka­
nia. Czynsz za rok z góry. Ofer­
ty 72977 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.________ , ______________

MAŁŻEŃSTWO — asystenci -

wynajmie M-2. Tel. 749-33 pok. 103

LOKAL, 20 m2. na sklep lub rze­
miosło odstąpię. Oferty 73425
„Prąsa” Kraków, 'Wiślna 2.

KATOWICE — 2’mieszkania (jed­
no w centrum) dwupokojowe
M-4. superkomfortowe, z . gara­
żem — zamienię na .jedno 4-po-
kojowe lub demek w Krakowie.
Oferty TS318 ...Prasa” Kraków. Wi­
ślna 1

CENTRUM! Do wynajęcia mie­
szkanie 96 m2, komfortowe, ume­
blowane, na 3 lata. Czynsz z gó­
ry. Oferty 73448 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania. Czynsz rocznie. Kraków,
ul. Ugorek 16/59. g-73466

NIERUCHOMOŚCI

PIĘKNIE położoną parcelę re­
kreacyjną sprzedam. Oferty 73170

Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ, komfortową willę —'dom
jednorodzinny w Piekarach Ślą­
skich koło Katowic — sprzedam.
Oferty 73048 • „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KUPIĘ domek z ogrodem w Za­
bierzowie, Krzeszowicach lub w

okolicy. Proszę podać cenę i lo­
kalizację. Oferty 73289 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

NAGRODA za wskazanie miej­
sca postoju samochodu, Syreną 195
(z bagażnikiem) nr rej. KR 46-38,
koloru jasnogołąbkowego skradzio­
nego 27 VI 1981 r. w Krakowie.
Wiadomość: tel. 244-44 wewn. 42,
do godz. 15. g-72943

DNIA 28 czerwca, na Dworcu

Centralnym PKS zaginął bagaż z

dokumentami. Proszę o zwrot za

nagrodą pod adres: Waldemar Mi­
zera. ul. Staszica 12/54, 37-450 Sta­
lowa Wola lub u dyżurnego ru-

chu-_______

. g-73015

WYSOKA NAGRODA! 1 lipca za­
ginęła biała, 9-letnia suczka mi-
ni-pudel. ó odprowadzenie lub

informacje prosi Piotruś. Wiado­
mość: ul. Bohaterów Stalingradu
46m.7. g-73478
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_ Narodowy Bank Polski Oddział Wojewódzki w Kra­
kowie uprzejmie zawiadamia, że losowanie uprawnień
do nabycia w roku 1985 samochodów, osobowych dla
przedpłat wniesionych na rachunek I Oddziału PKO
w Krakowie nr 35510-13-171-91 odbędzie się, w dniu
15 lipca J981 roku, o godzinie 8, w sali kina „Zwią­
zkowiec”* w Krakowie, przy ul. Grzegórzeckiej 71.

W losowaniu - będą brać udział:
— przedpłaty wniesione na lata 1982—1984, na które

. nie zostały wylosowane uprawnienia w poprzednich
losowaniach, jeżeli wpłacający złożył na blankiecie
wpłaty oświadczenia o udziale w losowaniu upraw­
nień w 1985 roku.

— przedpłaty wniesione na 1985 rok.

Spisy osób, których przedpłaty zostały zakwalifiko­
wane do losowania uprawnień do nabycia samochodów
w 1985 roku będą udostępnione — wyłącznie za oka­
zaniem dowodu dokonania wpłaty — w dniach 13 i 14
lipca 1981 foku, w godzinach od 8 do 18, w następu­
jących placówkach-PKO:
— w I Oddziale PKO w Krakowie przy ul. Wielopole

19 (parter),
— w Ekspozyturze PKO w Krakowie przy ul. Wiślnej

7 (I piętro),
— w Ekspozyturze PKO w Nowej Hucie, os. Tysiącle­

cia, pawilon 42.

Osoby, które wylosują uprawnienia do nabycia sa­
mochodów w 1985 roku, otrzymają’ zawiadomienie z

PKO, wraz ż blankietami dla dokonywania dalszych
wpłat. Prosimy o niedokonywanie wpłat przed otrzy­
maniem blankietów.

NARODOWY BANK POLSKI
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

W KRAKOWIE

SKRADZIONO Zastavę 750, nr rej.
KRD 49-74, koloru białego. Pro­
szę o wiadomość za nagrodą:
Kraków, ul. Szopena 24/32 rn. 33
lub 'KDMO-Krowodrza, ul. Bato­
rego. g-73477

NAGRODA! 1 lipca zaginął fokste­
rier — du’ży, biały, żółte łaty, nie-

ohcięty ogoji. Telefon 369-52.

ROŻNE

PIWNICZKĘ na cztery miejsca
lub miejsce na cmentarzu Rako­
wickim — kupię. Tel. 336-30, po
godz. 20. g-73214-

ZLECENIA na wtryskarkę przy.j -

mie zakład rzemieślniczy ~ Wol-
wowicz* Kraków, .tel. 300-54,

MŁODY, energiczny, posiadają­
cy samochód, przystąpi do spół­
ki ■ze współpracą w prywatnym
zakładzie usługowym lub inne
propozycje. Oferty 72971 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARAŻU poszukuję. Oferty 73027
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TAPETOWANIE mieszkań — za­
kład usługowy, : J. Stolarski, tel.
60G-45. g-73190

WYKOPY pod fundamenty i in­
stalacje wykonuje zakład usługo­
wy — Bogdan Derecki,

’

Kraków,
os. Dywizjonu 303 blok 44/26. te­
lefon 492-59 (godz. 20—22). g-73324

FLIZIARSKIE usługi wykonuje
solidnie, terminowo — zakład
usługowy — M. Nicieja. Zgło­
szenia: Kraków, ul. Komando­
sów 23/30, w godz. 16—20. g-73310

POSPRZĄTAM mieszkanie 2 raiy
w tygodniu. Oferty 73291 „Prasą”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ chętnych do zbioru
porzeczek. Tel. 189-62. g-73461
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O SCHRONISKU MŁODZIEŻOWYM W LIMANOWEJ

Przyjść na gotowe
UUCzzEzsissniHgjaMaigHU,

PO rocznej
kwarantannie w

klasie okręgo­
wej piłkarze

krakowskiego
Wawelu stoją
przed ogromną
szansą powrotu

do III ligi. Jutro w decydują­
cym o awansie pojedynku zmie-

•

i WgrafEK
i GSTAAD. Po zwycięstwie
• 6:0, 6:4 nad Yvanem Dupas-
1 ąuierem Wojciech Fibak za-

: kwalifikował się do ćwiere-
■finału otwartych mistrzostw

; Szwajcarii w tenisie.

: ZURYCH. Podano tu wy-
; niki losowania eliminacji do
! przyszłorocznych piłkarskich
; mistrzostw Europy juniorów,
; które, odbędą się w Finlandii.
; W grupie V reprezentacja
■Polski zmierzy się z zespo-
1 łem Szwecji.
; CLERMONT - FERRAND.
I Mistrzem świata w indywi-
; dualnym turnieju szpado-
I wyra został szermierz wę-
; gierski Zoltan Szekely, któ-

1 ty pokonał w finale Alek-
; sandra Mozajewa (ZSRR)
! 10:6.
; GŁOGÓW. Siódmy etap
1 kolarskiego wyścigu dookoła
; Polski wygrał Tadeusz Kra-
• wczyk (Chemik). Liderem
; jest nadal Jan Brzeżny (Pol-
1 ska I).
i • PARYŻ. Jak

; „L’Equipe” czołowy
; koszykarz Mieczysław
! narski znalazł się w

zentacji Europy na mecze z

; Turcją i Juventudem Bada-
1 łona (Hiszpania).
; LIPSK. Drużynowy wyścig
1 szosowy na dystansie 70 km

p podczas kolarskich mistrzostw
! świata juniorów zakończył
; się sukcesem ekipy NRD.
■‘

Polacy zajęli . piąte miejsce,
■ SZTOKHOLM; Ameryka-
i nin Willie Banks uzyskał w

; tróiskoku znakomity wynik
! 17,55 m.

"■(itmilllBlMlltligiiigi

rzą się na swoim boisku z dru­
żyną Stuli Poniatowa. W minio­
ną niedzielę krakowianie uzy­
skali z tym rywalem remis 0:0,
tak więc teraz każde zwycięstwo,
nawet w najskromniejszych ro­
zmiarach, otwiera im drogę do

grona trzecioligowców.
Przypominamy, że w spotka­

niach barażowych o wejście do
III ligi obowiązują zasady sto­
sowane w rozgrywkach pucha­
rowych, tzn. przy równym bi­
lansie punktów i bramek, gole
uzyskane na wyjeździe liczą się
podwójnie (nie dotyczy ta uwa­
ga goli uzyskanych w ewentu­
alnej dogrywce). Regulamin
przewiduje również strzelanie

karnych aż do skutku, nie bę­
dzie więc trzeciego dodatkowe­
go meczu gdyby zaszła taka ko­
nieczność.

Miejmy jednak nadzieję, że

piłkarze Wawelu wykażą swą
wyższość w ciągu 90.minut i po­
wyższe zasady regulaminowe nie

znajdą zastosowania. (js)
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Pod znakiem transferów

W LIMANOWEJ PRZED ROKIEM ODDANO DO UŻYT­
KU PIERWSZĄ CZĘŚĆ — HOTELOWĄ, SCHRONISKA
MŁODZIEŻOWEGO IM. JANKA KRASICKIEGO, DZIŚ
TRWAJĄ TAM KOŃCOWE PRACE PRZY BUDOWIE KO­
LEJNEJ PARTII — POMIESZCZEŃ KULTURALNYCH NA
ROŻNEGO RODZAJU PRACOWNIE BIBLIOTEKĘ, KA­
WIARENKĘ, A POWAŻNIE ZAAWANSOWANE SĄ TAKŻE
PRACE PRZY WYKAŃCZANIU OSTATNIEJ CZĘŚCI —

SALI WIOOWISKOWO-KINOWEJ NA 300 MIEJSC.

Położony u stóp lesistego
wzgórza, nad płynącym tu po­
tokiem, obiekt prezentuje się
okazale, cieszy oko. Lecz je­
dnocześnie przynosi sporo
zmartwień władzom i miesz­
kańcom tej miejscowości,
ZSMP bowiem chce im go ża-
brac na swoje potrzeby i zro­
bić tu ośrodek szkoleniowy.
Soójrzmy jak sprawa wyglą­
da z perspektywy czasowej.

Zaczęło się w 1968 r.

Zamysł budowy pomnika
Janka Krasickiego, jednej ze

sztandarowych, postaci ruchu
młodzieżowego, zrodził się w

drugiej połowie lat sześćdzie-

w kraju i zo granica
podała
polski

Mly-
repre-

Dokąd pójdziemy?

PIĄTEK
JEŹDZIECTWO

Godz. 15 hipodrom w Chełmie:
Memoriał A. Królikiewicza

SOBOTA
JEŹDZIECTWU

Godz. TO i 14

hipodrom w Chełmie:
Memoriał A. Królikiewicza

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 boisko Wawelu:

Wawel — Stal Poniatowa

(o wejście do III ligi)

NIEDZIELA
JEŹDZIECTWO

Godz. '10 i 14

hipodrom w Chełmie:
Memoriał A. Królikiewicza

OKKHS kanikuły sprzyja dokonywaniu 'pił­
karskich trąnsakcji. Kluby angażują nowych
trenerów', podpisują kontrakty z zawodnikami,
a kibice z niecierpliwością oczekują na wieści
o personalnych zmianach.

.Na naszym, polskim podwórku największym
dotychczas szlagierem był i powrót do . kraju
Kazimierza Górskiego. Od razu posypały się też

propozycje pracy dla tego znakomitego. trenera,
z kilku wybrał ofertę warszawskiej Legii. Cie­

kawe czy potrafi zmusić wojskowych do wykazania sporych
przecież możliwości? Wkrótce opuści stolicę jeden z czołowych
graczy Legii Mirosław Okoński (powraca do Lecha Poznań).
Niewykluczone natomiast, że w jego miejsce pozyskają warsza-

•—wianie Kazimierza Budę ze Stali Mielec choć ostatnio duże
■zainteresowanie jego osobą wykazuje także łódzki Widzew
Mistrz Polski nie ustaje zresztą w poszukiwaniach nowych gra­
czy. Zarzucił już sieci na utalentowanego napastnika Edwarda

Lonkę z bytomskiej Polonii lecz należy się spodziewać, że na

tym się nie skończy.
Sympatycy Wisły także liczą na posiłki z zewnątrz. Ponoć

w orbicie zainteresowań „Białej gwiazdy” znajdują się Andrzej
Zgulczyński z Bałtyku Gdynia i Jan Karaś z Hutnika. Czeka­
my na potwierdzenie tych informacji, bo pewne jest, że
w aktualnym składzie (bez Kmiecika) trudno będzie wiślakom

walczyć z powodzeniem w Pucharze UEFA i o ligowe punkty
Na zakończenie, dia urozmaicenia, trochę transferowych cie­

kawostek z zagranicy.
„Enfant terrible” futbolu francuskiego Didier Six po raz kolej­

ny zmienia klubowe barwy. Po. kilkumiesięcznym zaledwie

pobycie w Brukseli (grał w Anderlechcie) zapałał miłością do
V1B Stuttgart. Austriakowi Kurtowi Jarze znudziły się
miast występy w Bundeslidze

Zurych. Z innym szwajcarskim
dwuletni kontrakt podpisał
Don Givens.

Na duży wydatek (650.0G0
zdobywcy Pucharu Europy
Sumę tę przeznaczyli na

napastnika tóiddlesbrough Craiga Johnstona.

CE Barcelona po raz kolejny, w ostatnim okresie, zmienia
trenera. Tym razem Hellenio Herrerę ma zastąpić IJdo Lat-
tek — b. szkoleniowiec Bayernu Monachium, Borussii Moenchen-

gladbacli i Borussii Dortmund.

nato-

i przenosi-się do Grasshoppers
klubem Xamax Ne.uchateł

wielokrotny reprezentant Irlandii

funtów) zdecydowali się bossowie
Mistrzów Krajowych — Liverpoolu.

zakup urodzonego w Johannesburgu

siątych. Chciano w Limano­
wej, rodzinnej miejscowości
Janka postawić pomnik ku je­
go czci. Przewodniczący ów­
czesnego WKKFiT — Wiktor
Sadowicz zasugerował jednak
by zamiast pomnika podjąć
się budowy ośrodka turystycz-
no-kulturalnego, który nosząc
imię ..Janka ‘Krasickiego byłby
lepszym i pożyteczniejszym
symbolem jego postaci. Po­
mysł spodobał się miejscowym
władzom, znalazł orędownika
w I sekretarzu KP PZPR (to
było jeszcze w okresie przed
reformą administracyjną) —

Stefanie Gustku i gronie ów­
czesnych działaczy młodzieżo­
wych. Zawiązano społeczny
komitet budowy, przystąpiono
do opracowywania planów i w

.1968 r. zlecono krakowskiemu
Miastoprojektowi sporządze­
nie dokumentacji. W cztery
lata później dokumentacja by­
ła gotowa, przystąpiono do
budowy intves'lyi:;ii, której
koszt szacowano na 25 mir; zi.
Do budowy włączyły się ocho­
czo władze organizacji mło­
dzieżowej. które miały patro­
nować budowie, ogłosić apel o

zbiórkę funduszów na ten cel
Rzeczywiście, po krótkim cza­
sie na konto społecznego .ko­
mitetu wpłynęła kwota 2,2
min złotych pochodząca ze

składek organizacji młodzieżo­
wych. Początkowy zapał szyb­
ko jednak ostygł i na tej su­
mie się skończyło.

Cały kłopot spadł na barki
ludzi miejscowych. Dzięki ich
staraniom pieniędzy jednak
przybywało, CRZZ dała kilka
milionów, podobnie Minister­
stwo Kultury, także zakłady
pracy w Limanowej, Powiato­
wa Rada Narodowa też coś
dorzuciła i budowę można by­
ło kontynuować,
czasem reforma
cyjna, Limanowa
w województwie
kim, odszedł S. Gustek a na

jego miejsce przyszedł Anto­
ni Rączka, obejmując przewo­
dnictwo społecznego komitetu
budowy. Lata zabiegów, sta­
rań, załatwiania materiałów,
wykonawców, zaczęły powoli
przynosić owoce. Rosły mury,
mieszkańcy Limanowej widząc
postępy coraz chętniej i mo­
cniej włączali się do pracy
Pomagano w prostych pra­
cach, młodzież szkolna znosiła
kamienie z potoków na wy­
strój sali widowiskowej, sprzą­
tała teren, a komitet wciąż za­
biegał o fundusze, jako że ko­
szty rosły. Zmieniały się ceny
materiałów, robocizny, pier­
wotnie policzone kwoty trzeba
było modyfikować. Nie usta­
wano jednak w wysiłkach i
pracy. Wreszcie w minionym
reku oddano do użytku Część

Przyszła z

administra-
znalazła się
nowosądec-.

noclegową — ro miejsc w po­
kojach 3 i 4-osobowych. Nie
czekano z rozpoczęciem eks­
ploatacji hotelu na ukończe­
nie całego przedsięwzięcia,
lecz go uruchomiono, by służył
ludziom i równocześnie przy­
nosił dochody.

zostać w gestii władz limano­
wskich, służyć, w pierwszym
rzędzie tamtejszej młodzieży >

społeczeństwu.”
Od autora

Dla kogo obiekt?

Od paru miesięcy Limanowa
żyje dylematem — komu bę­
dzie służył ośrodek. Oni budo­
wali sobie, z myślą o wła'snych
potrzebach, o miejscowej mło­
dzieży. , Ma w przygotowywa­
nej teraz do oddania częśc;
mieścić się Miejski Ośrodek
Kultury z szeregiem pracowni
— modelarską, chemiczną, fo­
tograficzną, łączności, ruchu
amatorskiego, biblioteką, sa­
lami konferencyjnymi, ka­
wiarnią. Słowem ośrodek- —

marzenie dla tutejszej społe­
czności. Ale apetyty' na obiekt
ma ZSMP. Wojewódzki Zarząd
tej organizacji wystąpił w

kwietniu br. z inicjatywą, aby
przejął to Zarząd Główny i
przekazał swojej nowosądec­
kiej delegaturze, a ta 'dda go
w pacht „Juventurowi” by
prowadził to ogólnokrajowy
ośrodek szkoleniowy dla mło­
dych aktywistów organizacji.

Pytam J. KUBOWICZA, na­
czelnika miasta i gminy — Co
Pan na to?

„Społeczeństwo Limanowe}
czekało na ten obiekt kilka­
naście lat, my sami go budo­
waliśmy, to nasze dzieło. Gdy

/o minionych latach prosiliś­
my organizacji; młodzieżową
o pomoc brakło odzewu, gdy
potrzeba nam było robotni­
ków, prosiliśmy o skierowanie
tu OHP-owców, apel pozostał
bez echa. A teraz mamy to
oddać? Uważam, że tak być
nie powinno. Byłaby to decy­
zja fatalnie przyjęta przez li-
manowian. Proszę bardzo, je­
śli ZSMP będzie chciał tu

urządzać swoje szkolenia, chę­
tnie będziemy służyć obiek­
tem, ale naszym obiektern.
Część hotelowa będzie w ge­
stii PT „Snieżnica”, pozostała
część we władaniu Miejskie­
go Ośrodka Kultury, obu je­
dnostek nam podległych, z na­
szych środków finansowa­
nych. To ma służyć miejsco­
wemu społeczeństwu."

Pytam przewodniczącego
społecznego komitetu budowy,
wojewodę nowosądeckiego —

A. RĄCZKĘ o jego zdanie.

„Oficjalnie nic nie wiem,
nikt z ZSMP ani miejscowego
ani centralnego do mnie się
nie zwracał w tej kwestii. Do­
wiedziałem się jednak, iż nasi
miejscowi działacze młodzie­
żowi wysunęli taki wniosek
Dziwię się bardzo. Jakie pra­
wo ma ktoś do stanowienia za
komitet społeczny o tym na co

ma być obiekt przeznaczony i
u) tczyje władanie oddany. Na
dodatek, całość przedsięwzię­
cia jest finansowana głównie
z budżetu wojewódzkiego? Nie
jest to ■ze strony /organizacji
młodzieżowe] działanie fair
Uważam, że obiekt winien po­

Jestem, w tej sprawie, cał­
kowicie po stronie mieszkań­
ców Limanowej, po stronie lu­
dzi ze społecznego komiteli
budowy, którzy naprawdę
wiele wysiłku, starań, energii
i wiele lat swego działania,
poświęcili sprawie budowy
schroniska młodzieżowego.
Nosić ono będzie imię Janka
Krasickiego, będzie. tu jego
pomnik, pamiątkowe tablice,
ale nie jest to tytuł .do tego
by wykonaną przez kogoś, cu­
dzymi rękami, rzecz anekto­
wać dla siebie, tylko dla­
tego, że nosi ona imię młodzie ­
żowego bohatera. Może to za­
brzmi demagogicznie, ale my­
ślę, iż gdyby Janek żył tej
byłby za takim właśnie roz­
wiązaniem sprawy.

JERZY LANGIER

! Wolne

miejsca wczasowe

w Sądeckiem
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eony tą szaleńczą jazdą. Z papierosem zwisającym z

końca warg, prowadził samochód z miną kozaka, mo­
że wyobrażał sobie, że kieruje samolotem.

— Czym się zajmujesz, kiedy nie łowisz ryb? — za­
pytał.

— Pracuję jako urzędnik — odpowiedział Faber.
Gdzie?
W finansowośei. Jestem tylko małym pionkiem.
Skarł.owość, tak?

— W przeważającej części.
Nawet tak idiotyczna odpowiedź nie powstrzymała

Davida od dalszego-zadawania pytań. — Czy to inte­
resująca praca? — chciał koniecznie wiedzieć. ■

— Raczej tak. — Faber zbierał energię, aby wymy­
ślić jakąś historyjkę. — Znam się trochę na tym, jaka
powinna być cena danej maszyny, a większość czasu

spędzam na sprawdzaniu czy ludzie nie płacą za du­
żych podatków. .

— O jakich maszynach mówisz?
— Wszystkich począwszy, od spinaczy , a skończyw­

szy na silnikach samolotowych.
— Rozumiem. Każdy na swój sposób uczestniczy w

tej wojnie. Była to dość złośliwa uwaga i David nie

mógł zrozumieć dlaczego Faber nie poczuł się urażony.
— Jestem za stary, żeby: walczyć — powiedział spo­

kojnie.
— Czy brałeś udział w pierwszej wojnie? — pytał

dalej David.
— Byłem wtedy za młody.
— Szczęśliwe wyjście1 z sytuacji. ■
— Beż wątpienia.1 '; ;
Samochód jechał teraz całkiem blisko przepaści, ale

David wcale nie zwolnił. Faberowi przyszło na myśl,
że może chciał, aby obaj zginęli. Nieco przestraszony
sięgnął po uchwyt przy kierownicy.

(Ciao dalszy yastąpi)

— Ale dla mnie nie robi to żadnej różnicy — nale­
gał David. — Nie chcę, żebyś jechał, jeśli uważ:

to za duże...
— Naprawdę,.będę zachwycony.
— Czy dobrze spałeś? Nie masz prawa być dłużej

zmęczony. Mam nadzieję, że Lucy nie trzymała cię
wczoraj długo w salonie.

Faber zmusił się, żeby nie spojrzeć na Lucy. Kątem
oka zdążył jednak zauważyć, że jej twarz pokryła się
szkarłatnym rumieńcem..

— Spałem wczoraj cały dzień — powiedział modląc
się, żeby David nie przestał na niego patrzeć.

Niestety David spoglądał na żonę, która odwróciła

się do niego plecami. Głęboka zmarszczka pojawiła się
na jego czole i przez krótką chwilę szczęka opadła mu

w klasycznym wyrazie zdziwienia.

Faber poczuł lekkie rozdrażnienie. David będzie te­
raz nieufny, i zacznie coś podejrzewać, nie było to

niebezpieczne, ale mogło być męczące.
David: ukrył szybko zmieszanie i jego twarz stała się

nieodgadniona. Odepchnął fotel od stołu i skierował

się w stfęnę tylnych drzwi. — Wyprowadzę jeepa ze

stodoły — zamruczał. Zdjął pelerynę z wieszaka i wło­
żył ją na siebie, polem otworzył drzwi i wytoczył się
na zewnątrz.

V? tej krótkiej chwili, kiedy drzwi stały otworem,
burza wtargnęła do śrojdka, zalewając deszczem podło­
gę . Dayid, zamknął drzwi, Lucy wzdrygnęła się od

przenikliwego chłodu i zaczęła ścierać wodę.
Faber zbliżył się do niej i dotknął jej ramienia.
— Przestań — powiedziała, znacząco -pokazując gło­

wą małego Jo — Coś mi się wydaje, że on wie — od­
powiedziała Lucy,

— Jeśli zastanowisz sie przez chwilę, to; dojdziesz do

i KEN FOLLETT
'

tłum.M.Targowska

PODAJEMY koleJBą ai-

formację o wolnych miejs­
cach wczasowych w woje­
wództwie nowosądeckim; a-

dresy i t.eletony przedsię­
biorstw turystycznych przez
które można załatwić so­
bie urlop.

PT „JAWORZYNA” — Kry­
nica, tel. 513.

40 miejsc w pokojach goś­
cinnych Krynicy i 30 miejsc
w Tyliczu.

PT „KORNUTY”, Gorlice
tel. 202-58.

Szymbark — 8 miejsc’ w

pensjonacie i 40 w pokojach
gościnnych, Gorlice — 30

miejsc, Uście Gorlickie —

13, Łosie — 4, Bobowa —

47.
PT „POPRAD”, Nowy

Sącz, tel. 226-05-
Miejsca w pokojach goś­

cinnych: Łącko — 7, Zabrzeż
— 10, Piwniczna — 4, An-

drzejówka — 3, Kamionka
— 50, Cyganowice — 30,
Grybów — 30, Nowy . Sącz
— 5.

PT „PODHALE”, Nowy
Targ tel. 29-64

Jordanów — 20 w poko­
jach gościnnych, 20 na cam­
pingu i 40 miejsc wyciecz­
kowych. Sidzina — 30, Na­
prawa — 35, Szaflary — 50,
Zubrzyca — 26, Jabłonka —

18, Czorsztyn — 200.
PT „SNIEŻNICA”, Lima­

nowa, tel. 178
37 miejsc w domu wy­

cieczkowym w okresie 13—18

lipca.
PT „TATRY”, Zakopane,

tel. 43-43
Zakopane — 40 miejsc w

pokojach gościnnych,
miejsc wycieczkowych,
ronin (od poniedziałku)
miejsc wycieczkowych,
kowina Tatrzańska —-

miejsc.

150
Po-

150
Bu-

200

wniosku, ze jest ci właściwie obojętne, czy on ww

nie.
Zamyśliła się. — Ale przecież nie powinnam.
Faber wzruszył ramionami. David niecierpliwie

ciskał klakson jeepa przed stodołą. Lucy podała
ry’emu pelerynę i parę gumowych kaloszy.

— Tylko nie rozmawiajcie o mnie — prosiła.

«ey

na-

Hen-
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...... .

Faber włożył szybko nieprzemakalne ubranie i skie-
.

'

, ,-----
—t- żebyrowa! się w stronę drzwi. Lucy powiedziała Jo,

został w kuchni i poszła za nim. Z ręką na klamce,
Faber odwrócił się i pocałował dziewczynę. Oddała
mu pocałunek, po czym uciekła do kuchni.,

Faber zaczął przedzierać , się przez strugi deszczu

tonąc w morzu błota, aż wreszcie dotarł do samochodu.

Dąvid natychmiast włączył motor.
Samochód był specjalnie przystosowany do tego, aby

mógł go prowadzić kaleka bez nóg. Wyposażony był
w ręczny gaz, automatyczną skrzynię biegów i specjal­
ny uchwyt na kierownicy, który umożliwiał prowa­
dzenie jedną ręką. Za siedzeniem znajdowała się spe­
cjalna przegródka dla złożonego wózka inwalidzkiego
Na półce ponad szybą David trzymał strzelbę.

David był świetnym kierowcą. Jego przewidywania
co do stanu drogi dokładnie się sprawdziły. Opony
ścierały wąski -skrawek miękkiej ziemi porośniętej
wrzosem, deszcz leżał w głębokich koleinach. Samo­
chód ślizgał się i zapadał.w błoto, David był zach«— 411)3)
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